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SPICHRZE PEŁ E. Z ZAi 
Tegorocz~e plony są znacznie wyższe od pomyślnych 

zbiorów ubieglegó lata 
Wobec wspaniałego urodzaju będziemy mogli eksportować zboże zagranicę -

Wystąpienia pndżegaczy wojennycł> w USA znów p~ybicrają na. si_le. 
Grono płatnycJ1 agentów Wall-Street za. pomocą ulicznych koncertow 
st~ra się ścią.gać na siebie uwagę spokojnej pub!icznoścl. Jeden z ta­
kich „p(}l'hodów", z(lrganizowanych przez faszystow "'." Middletown -
został rozpędzony przez robotników. (Middletown Post) 

200-tysięczna armia Kuomintangu 
otoczona przez ch;ńskie woiska ludowe stwierdza minister Handlu Wewnętrznego tow. T. Dietrich 

żniwa dobiegają końca, niebawem 
!llowe zboże zapełni magazyny. Mi­
nister handlu wewnętrznego dr Ta­
deusz D.:.etrich, zapytany przez re­
daktora gospodarczego PAP - jak 
ocen.:.a masę towarową na tle wyni­
ków tegorocznych zhiorów-oświad­
czył: 

O wyniku zbiorów zdecydował po 
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak 'Wiadomo, o­
kres decydujący, jeśli chodzi o wY­
kształcenie :. dojrzewanie ziarna. Na 
leży równ~eż pamiętać o tym, że te­
goroczny areał za.siewów jest nile· 
mal o 500.000 ha wiekszy niż w ro­
ku ub-ległym. Obydwa te czynniki 
łącznie z lepszą uprawą gruntu : wy 
dajnością z hektara pozwala.ją na 
stwierthenle, li tegorocme plany bę 
dą znaczn:ie wyższe od pomyślnych 
plonów ubiegłe~o Iata., a tym sa­
mym zwiększy się dostawa zia.rna 
qo aparatu handlowego i pn:e-iwór­
czego. Niepomyślne warunk:! atmo­
sferyczne ostatnich tygodni opóźn:­
ły co prawda nieco prace żniwne, 
jednak z radością na.leży. podkreślić, 
że wYSOki stopień uświadomienia 
chłopów oraz dobrze zorganizowana 
akcja pomocy. rolnictwu sprawia, że 
każdy dzień pogody znacznie przy­
ś11iesza zakończenie prac żniwnych. 
Żyta zostały już całkowieie 7.ięte 
i prawie całkowicie upn;ątnięte 
z pól. 

W tym roku gospodarczym po raa: 
pierwszy przyjmujemy zboże posia­
dają.c w magazynach bardzo poważ 
ne rezerwy zb<ri:owe z poprzedniego 
okresu. Zboże z nowyeh zbiorów, 
łącznie z tymi zapasami pozwol:. nie 
t.ylko na pełne zaspokojenie potrzeb 
rynku wewnętrznego, ale ta.kże na. 
wzmocnienie naszego bilansu płat­
niczego drogą ~ortu pewnej ce­
ści nadwyżek. 

CENY ZBOż NIE ULEGNĄ 
ZMIANIE 

- Jak ocenić w tych warunkach 
ostatnią uchwałę Komitetu Ekono­
micznego Rady ..Ministrów w spra­
wie ceny zbóż i warunków skupu? 

- Jak to stwierdził już ob. wice­
premier H. M:nc - w krajach ka­
pitalistycznych ceny zbóż ostatnio 
wydatnie zniżkowały. Przed wojną 
zjaw:sko takie wpływało automa­
tycznie na obniżkę cen z_!>oża w Pol 
sce, co odbijało się ~astrofaln:e 
na opłacalności prV.::ukcji rolnej, u­
derzając szczególnie silnie w drob­
ne i średniorolne gos·podarstwa rol,> 
ne. Obecnie, pomimo obfitych zbio­
rów rolnicy ma.ją za.gwarantowaną 
wys01ką, opłacalną cenę zboża. Nie­
dość jednak tego. W porównaniu z 
minionym rokiem gospoda.rezym, ce 
ny nie tylko nie zostały obniżone, 
ale, jeśli chod-ii o szereg zb(1ż (jęcz­
mieńmień, pszenica. i gryka.) wyda.t­
nie pcdwyższone. 

Ten zadziwiający, zdawało by się 
stan rzeczy rolnictwo zawdzięcza te 
mu, że w Polsce nie ma ustroju ka­
pitali-~tycznego, że w Polsce jest go­
spodarka planowa, że Polską kieru­
je rząd lud<JWy. że podstawą rzą.dze 
nia jest sojusz roł>atnicz<1-chłopski. 

Ob".' en ie przechodzimy do bitwy 
o stałe zwi~kszanle nie tyllco ilości, 
lerz tl: kże jakości dostarczanego pań 
stwu ziarn.a. Dlatego uchwała Kom.: 
tetu Ekonomicznego Rady M '.ni­
strów wiąże ceny z ustalonymi nor­
mami jakości ziarna, czyli tzw. stan 
'.i art.em i. 1 

-- .Takie to ma znaczen:e dla: go­
~p.Y}arki narodow<?j? 

- Brak standartów w latach ubie 
~y-ch narażał gospodarkę pa1'lstwo­
wa na duże trucinośc.:. i straty. 

:)bt"c~ie nadszedł już czas ro7.PO­
C'l~ walki o podPJesienie jal~ości 
p~r.dów rolnych, a co za tym idi;ie i 
artykułów spożywczych. Dlatego też 
w ,ym roku punkty skupu będą b&.r 
lłt:.ej st-a.rannie, niż w ro.ku uble-

głym przestrzegać ustal-Onych 
dU'tów. 

stan· j na podniesienie jakości dostarcza- planowej gospodarki w utkresie pro 
nej konsumentom mąki, kasz ezy dukcji i obrotu zb<ri:em. Gospodar­
pieczywa. ka ta, gwarantując rolnikom stałe, 

LONDYN (PAP). - Jak donosi Szi. 
Agencja Reutera z Hongkongu, od- Formacje Armii Ludowej zajęły 
dz'.aly Chińskiej Armii Ludowej miasto Hugczao, położone w odle­
pod dowództwem generała Lin-Po głości 20 mil na południowy zachód 
posuwa.ją się szybko w kierunku pro od Heniang. na linii kolejowej Hu­
wincji Kwangsi. aby odciąć drogę mm - Kwanęsi. '~edług .ostatnic.h 
orlwrotu stacjmmjącej tam 200-ty- informacji lJOlączeme koleJowe mię 
sięcznej armii kut}mintangowskiej dzy prowincją Hunan t Kwangsi zo 

PUNKTY SKUPU 
JUŻ FUNKCJONUJĄ 

Aparntem skupu na terenie całe­
go kraju są gminne spółdzielnie 
;,Samopomoc Chłopska", na których 
ciąży obowiązek przyjęcia całkowi­
tej zaoferowa1Dej PN.ez rolników ilo 
śoi ziarna, W celu zapewnienia 
sprawne; obsługi producentów wy­
dano szereg zarządzeń, nakazują­
cych spół~elnfom przygotowanie 
się do tego zadania. Rozszerzono 
więc sieć punktów skupu w ten spo 
sób, aby pokrywały one równomier' 
nie cały kraj, nie narażając chło­
pów na dalekie wędrówki ze zbo­
żem oru umożliw;iająe sprawny od· 
biór zboża towarowego. Uruchomio­
no specJa.lne kredyty na remonty 
oraz urządzenia. magazynów. Rów­
n<IO'LieŚnie pomieszczenia. przea:na.c-io 
ne n& ma,.ga.zynowanie zbóż zabffl;­
pieezo.ne są p.1'7.ez staranną dezyn­
fekcję przed S'ZkodnikQmi. 

Uchwała Komitetu ]!:konomiczne- sprawiedliwe ceny, równocześnie za 
go, ustalająca zasady gospodarki bezpieca:a rynek przed próbami spe­
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 kulacji oraz zapewnia światu pra­
oraz szereg zarządzeń wydanych o- cy m<ri:Iiwie najlepsze i najspraw· 
statn.:.o przez Ministerstwoi.Handlu niejsze zaopatrzenie w chleb I mą· 
Wewnętrznego - są wyrazem dal- kę - zalrnńczył swe uwagi minister 
szego pogłębiania i usprawnienia I Dietrich. I pod dowództwem gen. Pai Czung- I stało już przerwane. 

~~~~~~~~~~~~--

Nic pow§trzq11na 
naszej .pracy dla Polski · Ludo"W"ej 

Społeczeńst\vo województwa łódzkiego potępia antypolską uchwałę Watykanu 

nie 

i solidaryzuje się że stanowiskiem Rządu 
Nadzwvczaine posiedzenie Wo;ewódzkiei Radv NarndQwei w lodzi la, że kobiety polskie pomne przebytej 

martyrologii, nt . ·y nie pójdą za gło. 

sem podżega"~Y. lecz zawsze stać bę­

dą na straży porządku społecznego. 
Ekskomunika nie zaciemni umysłów 

kobiet, które wychowują swoje dzieci 
n duchu socjalistycznym, 

Aparat gm.innych spółdzielni, re­
prezentujący dzisiaj szerokie masy 
mało- ! średn:orolnych chłopów, po 
zwala na. wyeliminowanie wszel· 
kich prób spekulacji w kierunku ob 
nliania. cen zbóż w okresie wzmo· 
żonej, }M)iniwnej podaży, a zara­
zem gwarantuje spraWl\ą obsługę 
rynku. Cała. ilość zakupi-Onego zbo­
ża zostanie odda.na do dyspozycji 
aparatowi państwowego obrotu zbo 
żem, tj. Polskim Zakładom Zbożo­
wym, które przejmą masę towaro­
wą do własnych magazynów, ele· 
watorów i młynów. 

JAKOSC CHLEBA I MĄKI 
ULEGNIE ·POPRAWIE 

- Czy przestrzeganie standartów 
:Ziiarna i usprawnienia w obrocie od 
b~ja si~ korzystnie na :.nteresach 
konsumentów? 

- Przestrzeganie standartów jest 
podstawQwym, nieodzownym wa­
runkiem zracjonalizowania obrotu 
zl:xiżem. Ziarno dobre przekazane zo 
staje na cele przemiału, na zaspokoje 
nie pot1-reb k-0nsunwji Iud~iej, '1Jiar 
n<> zaś pośledn~ 7JUŻyWane jest głów 
nie na. cele hodowlane. Pozwala to 

1.627.739.738 zł. 
wplgnęlo już 

na budową·Centralnego Domu 
PZPR 

W dniu wczorajszym odbyło się nad­
zwyczajne plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, na którym 
przedstawiciele stronnictw politycir,­
nych i organizacji społecznych usto­
sunkowali się d<> ostatnich uchwał Wa­
tykanu w sprawie ek~komuniki. 

Posiedzeniu .Przewodniczył prez3s 
WRN, tow. Domagalski. 
Szczegółowy referat wygłosił ob. 

Chalmra (SL), który dokonał przeglą­
du polityki państw imperialistycznych 
i omówił wyrastające z tego podłolia 
wystąpienie papieża - uchwałę waty­
kańską, grożą'cą. ekskomuniką.. Ob. 
Chabura podał następnie do wiadomo· 
ści pełny tekst oświadczenia Rządu 
R.P. w sprawie antypolskiej uchwały 
Watykanu, 

- Oświadczenie naszego Rządu, gwa 
rantują.ce zupełną. swobodę wykonywa­
nia praktyk ~eligijuych i poszanowa­
nie uczue religijnych, a jednocześnie 
stojące na1 straży niepodległości oraz 
praw i zdobyczy ludzi pracy, jest jc­
dyuie godnym stanowiskiem, wynika­
jf}cym z potrzeb narodu polskiego. 

Po referacie c ':>. "ha bury, głos za. 
bierali przedstawiciele partii politycz­
nych i organizacji społecznych. 

W imieniu Stronnictwa Demokra. 
tycznego ob. Prawdzicowa na1.-re~iła 

sylwetki księży l'olaków-demo1.-ratów, 
księży-patriotów, jak Kołłątaja, Sta, 
szica, ściegiennego, dla których obeo· 
ne o:>il!gnięcia Polski Ludowej byłyby 
ukoronowaniem ich pracy. Znajdą, się 
i dzisiaj - pow\edziała. ob. Prawdzico-

W ARSZA WA (PAP). - Jak wa. - szeregi księży-patriotów, którzy 
wynika ze sprawoZid.ania ze przeciwstaw'- F1 ę antypO[skim zaku­
stanu :dbiórki na Fundusz Bu- som Watykanu. Stronnictwo Demokra­
dowy Centralnego Domu PZPR tycz~e deklaruje sW'Oj~ najwyżs.z.e u­
ogól ma wpłat w dniu 31 znanie dla :i:tządu Polsk1 LudoweJ, któ 
. na SU . rego stanowisko wobec uchwały waty. 

hpca rb. wynosiła 1.627.739.738 kańskiej jest godnym stanowiskiem 
złotych. wszystkich ludzi pracy. _ 

Wojewód'lJtwO śląskie, które Przedstawiciel Związku Młodzieży 
w dalszym ciągu przoduje w Polskiej, tow. Starzec, przemawiający 
zbiórce przekrbczyło już zade- jednocze§nie w imieniu ZHP i „Służby 
klarowaną sumę: zamiast Polsce'', stwierdził, że dr kret rządowy 

o ochronie wolnq,ści sumienia i wyzna-
211.200.000 złotych wpłacono nia znalazł zrozumienie wśród szero-
219.867.090 zł.. kich rzesz młod7ieży polskiej, zarówno 

W a r sza w a w p ł a c i- wierz11-cej, jak i niewierzącej, wspólnie 
ł a 164.282.581 zł. to jest 101 bndującej pracą i nauką przyszłość 
proc, zadeklarowanej sumy. Polski. 

W imieniu ~tronnictwa Ludowego i 
Województwa: lubelskie, po- Polskiego Stronnictwa Ludowegd prz2-

znańskie, olsztyńskie, szczeciń- mawiał ob. Król. _ Szerokie masv lu­
skie, rzeszowskie, krakowskie, dowe - oświadczył on - nie dadzą. 
kieleckie i wrocławskie wyko- się wziąć na. ~ep rzekomej watykań­
nały ponad 90 proc. planu skiej obrony religii, której nic w Pol­
zbiórki. sce nie zagraża, a kt6rej broni usta-

wodawstwo Po1ski Ludowej. 
Lud polski zorganizowany w Stron­

nictwach Ludowych świadom jest clro. 
gi, po której kroczy Polska Ludowa i 
nie pozwoli się z drogi tej sprowadzić 
machinacjami in-og!ch sił. 

W imi iu Wojew6clzkiego Zarz~da 
Ligi Kohict ob. Ożogow~ka oświadczy-

Hitlerowcy 
w sutannach 
po przemówieniu papieia 

„domagają się" 

polskich Ziem Zachodnich 
FRANKFURT (PAP). - Kler 

katolicki w Niemczech, zachęcony 
proniemiecką i antypolską linią 
polityczną papieża, rozwija ostat­
nio w sposób bardziej otwarty 
kampanię rev.rizj 011.istyczną. 

·Na odbytym w Duesseldorfie 
wiecu Niemców, repatriowanych 
z Polski, ksiądz Goebel wygłosił 
podburzają(!e przemówienie a:i.ty­
po1skie, domagając się przyłącze­
ni.a polskich Ziem Zachodnich do 
Niemiec. 

Ksiądz Emanuel Reichenberger 
na odbytych ostatnio zebraniach 
zaatakował układ poczdamski i je­
go •sygnatariuszy. Ksiądz Reichen­
berger wyraził pogląd, że układ 
poczdamski, a w szczególnośći roz­
dział tego układu ustalający gra­
nicę polsko-niemiecką, powinien 
być zrewidowany. 

Trygve J-ie raportuje: 

Ob. Tomczak w imieniu Stronnictwa 
Pracy stwierdził, że żaden prawy ka. 
tolik nie da. się pociągnęć wrogiej pro­
pagandzie, uprawianej pod płaszczy_ 

kiem obrony . eL.,;li. Członkowie Stron­
nictwa Pracy i.-=Y całym swoim pozy. 
tywnym stosunku do spraw wiary i 
kościoła, nie ścierpią, aby sprawy te 
miały być argumentem wrogiej polity. 
ki. Stronnictwo Pracy łączy &it z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli w wy­
razie uznania dla stanowiska Rządu w 
sprawie uchwały watykańskiej. 

Reprezentujący Związek Samopomo. 
cy Chłopskiej, tow. poseł Lucjan Gło_ 
wacki, oświadczył m. in.: 1,Zorganizo· 
wana w Związku Samopom.ocy Chłop­
skiej masy chłopskie umieją ro zgra ni. 
czyć politykfJ od relig\i. Z.wiązek Sa.. 
mopomocy Chłopskiej solidaryzuje się 

z oświadczeniem Rządu, wytęży }VSZY­

stkie siły, aby zabezpieczyć miastom 
chleb i to będzie błogosławieństwem 
boskim i zwycięstwem socjalizmu••. 

Prz:ewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej w Łowiczu, tow.· Gołębiow_ 
ski zgłaszając solidarność całego spo· 
łeczeństwa swojego powiatu z poczy­
naniami rządo1Vymi naświetlił stosun. 
ki w terenie i przeciwstawił części 
kleru, wrogiej naszemu u~trojowi, ln­
nych księży, którzy czują się dobrymi 
Polakami i obywątelami Państwa Lu-
dowego. · 

W imicnfo Zwfa zkn N auczvcielstwa 
Polskiego tow. Ożogowski p·owiedzial 
m. in.: „Nauczycielstwo polskie, wie. 
rzące czy niewierzące, uie chce wal­
czyć z klerem i wychowuje młode po-

Krok naprzód-w kierunku 
stabilizacji pokoju 

LAKE SUCCES (PAP) - Organi- nych lub dwustronnych, ani sojuszów, 
zncja Narodów Zjednocz0<nych ogłosi których powodzenie zależne jest od 
ła raport re>czny generalnego sekreta sposobu ich realizowania"". 
rza ONZ Trygve Lie o działalności Raport generalnego sekretarza ONZ 
ONZ w okresie od 1 lipca 1948 ro.ku pc.a.kreśla, że pu.nktem węzłowym bez 
do 30 czerwca 1949 r. pieczeństwa świata jest konieczność 

W czę§ci wstępnej swego rape>rtu se stałego kontaktu,, Wielkich Mocarstw 
kretarz generalny o~z oświadcza, że i regulowanie zagadnień międzynaro­
mimo ist.nieruia w dalszym ciągu róż- do~h w zgodzie z duchem Karty 
nicy zdań pomiędzy meocarstwami, mt Narodów Zjednoczonych. 
niony okres sprawozdawczy stanowił, W Zakończeniu Trygve Lie proponu 
ogólnie rzecz bior;iic, krok naprzód w je przyjęcie w poczet członków ONZ 
kiemnku stabiliza.cji pckoju na. śwfe. wszystkich 14 krajów, które p'csiły 
cie i Obawa przed wojną zmalala, co o przyjęcie. 

kolenie w duchu pnt1·iotycznym". 
W imieniu szerokich rzesz be7.par. 

tyjnych lndzi pracy przemawiał dr 
żań3ki, który twicr, ·t, że ekskomu· 
uika, która j posuni~eiem politycz­
nym Watykanu, uderzyła w próżnię. 
Gro~ba ze strony Watykanu - powie. 
rlział dr żański - nie może osłabić na· 
szego zapału do pracy i do coraz wi~k 
szy<"h osiągnięć Polski Ludowej." 

W imieniu Związku Emerytów ob. 
Zakrzewski napiętnował postawę Wa­
tykanu, zaś reprezentant Pol~kieg:> 
Związku Zachodniego, dyr. PrzeRmyc. 
ki dał wyraz gotowości wszystkich pra 
wych Poh1 ków bronienia naszego Pań· 
stwa przed zakusami z zachodu, z ja­
kiego źródła one by nie pochodziły. 

W irnirniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej II ·sekretarz WK 
PZPR tow. Sienk1!'wicz oświadczył m. 
in.: „Nasza partia stoi na stanowisku 
ochronv wolności sumienia i wyzna. 
nia". ·llfówca wymienił nazwi<ska sze· 
r<'gu księży, kt6rzy wykazali swój 
wrogi stosunek dla władzy ludowej i 
ludności pracującej. „Ale są. i inni 
k~i~;;,ą. - powiedział tow. ,Sienkiewicz 
- którzy chcą iść razem z nami i któ­
rzy z tego powodu są. terroryzowani 
przez swoje zwierzchnie władze. Wspól 
nie ze stronnictwa Bloku Drmokratycz 
nrgo będziemy demaskować i zwalczać 
wrogów Polski Ludowej. Stojąc na 
straży swobód demokratycznych, bę­
i!ziemy Polskę Ludową budować wspól 
nie z wszystkimi ludźmi, pragnącymi 
''°I nośri i pokoju''. 

Po wypowiedziach przedstawicieli 
~połrczeństwa, Wojew6dzka Rada Na­
rodowa uchwaliła jednogłośnie rezolu· 
r.ję, w której czytamy m. in.: 

„Watykan poprzez swoją. uchwa­
łę, zawierają··ą groźbę represji re­
ligijnych wobee milionów ludzi 
wierzących za ich postawę społecz­
ną. za ich walkę o poprawę swego 
bytu i lepszą. przyszłość, dąży do 
wprowadzenia niesnasek religij· 
nych w społec7rństwo nasze, które 
w ofiarnym trndzie odbndowywuje 
kraj, barbarzyńsko zniszczony przez 
tych, do których dziś, w ich języ­
ku przem:iwia pap1eż, zapewniając 

o ojeow~kiej trosce i miłości. 
Stwierdzając powyższe Wojcwódz 

ka Rada Narodowa zobowi!j.zuje się 
podjąć jak najdalej posunięte wy· 
siłki w kierunku mobilizacji opinii 
społeczeństwa wojew6dztwa łódz­
kiego wok6ł. oświadczenia Rządu o· 
raz podjąć szeroką. a keję uś\1-iada­
m iającą, maj~<"ą. na celu wykazanie 
istotnego sensu uchwały watyk1il· 
skiej, która podyktowana jest nie 
troską o wiarę i wolność praktyk 
religijnych, lecz $tanowi wyraźne 
nadużvcie kośrioła dla celów nie 
ma:jących nic wsp6lnrgo z religią." 

przypisać należy w pierwszym rzędzie --------------------------------

~~~;;raniu trudnego problemu berliń Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 
Ksiądz Boulier potępia 
machinacje wrogów pokoju 

Wyrażając w formie pcśredniej kry b d • d k k • A • 
PRAGA (PAP). - Wybitny dzia-, rzący katolicy, jak ludzie niewie- tykę paktu atlantyckiego, Trygve Lie O ra UJq na fra fałem po 010wym z; usfr1q 

łacz postępowy, franousk.: ksiądz ka rzący jednoczą się we wspólnym za,:wnrza: LO~DY~ (PAP) _ Zastępcy mini Austrią, klauzul, gwarantujących pra 
tolic~i Boulfor, który bawił w Cze- froncie przeciwko podżegaczom wo- „Nie mam na myśli paktów regional str6w spraw zagranicznych, zajmują.· wa mniejsz!}ści słoweńskiej i chorwac. 
chosłowac}i na zaproszenie Komite- jennym. • . "'""'""'"""'""""'"""""'""""""'"""""""""' cy się przygotowaniem traktatu p o·ko kiej w Austrii. PJ;.:jekt takiej klauzu-
tu Obrońców Pokoju opuścił Pra- Olbr,i;ym1 ten front - powiedział jowego z Austrii!, tozpat.1·ywali w cią. li wniosła delegacja radZiecka. 
gę, udając się do Fr~ncji. ksiadz Bculier - ro~iąga się od Sztafeta młodz :ez· owa p:u trzech o~tatnich posie-Ozeń sprawę Porozumienie w sprawie powyższej 

W wywiadzie, udz:elonym kore- Bałtyku do Morza Srodziemnego, od aktywów Dunajskiego Tcwarzy~twa nie zost~ło jeszcze osiągnięte. 
spondentowi czeskiej agencji praso- Bra~yslawy do ~adywostoku, _st~- w drodze tło Budapesztu :i;eg-lugi w Austrii Wschod1niej, które, 
wej CTK, ksiądz Boulier stwierdził, flowią,c gwara.ncJę trwałego poko.J"9· l' stosownie do uchwały Rady hlimst-

że wiadomości rozsiewane przez .re S · KATOWICE (PAP). _ nn.:a 9 bm. rów &praw Zagranicz.nych, ma.ią 
akcyjną pra.sę zachodnią, ja.koby w DrOStOWaD~e o godz„ 10-ej rano wystartowała z przejść na. własność Związku Radziec 
Czechosłowacji ogranicza.na była Redak,'!"ja polsldego wydania ga- Katowic do dalszego biegu sztafeta kiC'go. 
wolność religijna - są zwykłym o- zety „O trwały pokój, o denrnkrację młodzieżowa udająca się na Swia- Osiągmęto p c·rozumienie, jegli cho. 
szczerstwem. Ksiądz Boulier pod- ludową!" prostuje błąd korektorski towy Festiwal SFI\ID w Budapesz- dzi o przc1(azauie Związkowi Hadzi~c 
kreślił, iż księża rzymsko-kat9 iccy w nr 15 (42) z rlnia 1 sier1mia br. na c.:.e. kiemu doków okrętowych w Korneu· 
w Czechcsłnwac.j.i wypełnia.ją. spo- stronicy 5-tej u góry. Tytuł artyku- Przedsta·wicielka ZMP ob. Mało- burgu oraz 36 statków Dunajskiego 
kojnie swe duszpa~rskie obowiąz- łu E' ienne Faj~na winien brzmieć: tówna wręczając meldunki uczestni Towa.rz:r~twa żeglugi. 
ki. Oświa<iczył on również, że w o- „SŁOWA I CZYNY FRANCUSKIEJ I kowi sztafety, ob Machockieniu, o- Za~tępcy mim•trów spraw zagramcz 
becnej walce dwóch obozów: postę- PARTII SOCJALISTYCZNEJ". świadczyła, że młodzież śląska uczci n~"ch rczpatrywali ponown'e sprawę 
pu i wstecznictwa - za;równo wie- · Redakcja e>kr'.'S Festiwalu wzmo.żoną pracą. włączenia do traktatu J;JOkojowee:o z 

Komunikat 
Dzisiaj o godzinie 17-ej w sali te­

atru „Melodram", ul. Traugutta 18 
odbędz:e się nadzwyczajne posiedze 
.nie plenarne Miejskiej Rady Naro­
dowej. 

Prezydium prosi wszystkich człon 
ków ·Rady oraz zapros7,onych przed 
slawicieli władz, organizacji i .:.nsty­
tucjj społecznych o punktualne nrzy 
hvria na f'\J"\tt.;.oA„o~i.o • 



• 

I 

.::>tt. a 

Na marginesie ·-----Ksiądz - organizator nap~dów r bunk 
stanqł przed sqdem 

N a pro ces· i e ks i ę dz a G u r g ac z a y h 
w Krakowie 

(Dokoń~z~n~e sprawozdania • p1erwsz,go 
Odozyta.n.y . 11 kolei akt. oska.rż&n•1a., po . mundury i dy.11tyaikcje wojskowe trzymany przezeń 27 ~erwca ub ro 

llltwierdu, a ,,.. Ml. l!.11949 r. zostali dle. czło.nków be.n.dy, zwierzył się o~k. ku rozwiał res~ę Jero slcrupułów f 
na ul. S.zpite.lnej w KNtkoW'ie na.:p41.dnó.ę ~e.kCJW1i ze awej przyna.J.eżności do po kazał mu pozostać I)rsy bandu~ leś­
ei w~i Jil.Q&jll<lowego Ba.n.ku Zw.iv.ku dziemQe. i prosił go, a.by p.rzeprowa· ncj. 
Spółek Zarobkowych, k.tórym flr'll,bOwa. dził wywiad umozlime.ją.cy dokona.nie „Będąc w leste nie nosiłem sutah 
no na.l&żę.ee do tej· inletytueji 8 milio w Kra.k<>w1ie na.pa.dóiw ra.bunkowy'eh.. ny, aby nie ściągać za:nteresowania 
ny zł. Oba.j we>6ni pa.d.Ji ofi.e.l'lł napa.· .żak., po prlieprowactotenni- w.}"Wladu, ~e strony osób postroonych. W su­
~- • <lro<he '[><>'Wróthej z ·Narodówego poon!ormowa.l o jego wynikach ks. tannie chodziłem tylko wtedy, k:edy 
~u. Pol&k·iegoo, gd~ pode)n.awa.- Gur~:>Je., kierują.o korespoodencję na byłem „incognito" . . Pocz~wszy od 
li got6'wk~ na. r,;r,ek.i: Wskutek wsz;czę rud.res wspO'lllni&.nego już Fra.n.ciszka ubiegłej zimy n~łem jui munduł', 
tego PTHz n.a.padniętych a.le.rmu, C>l'· Kla.pkowskiego. gdyi dowódca oddziału Pióro nadał 
g.a.~1a bezpleete~stwa. publicznego uję ml rangi) ka.pltana oraz pseudoolm 
ły .pra.wców ll&p&du z brond.ą w ręku Organizacia napadu „Sem". Oskarżony wyjaśnia, że po-
- ks. Wła.d:ysłaW& Gu.rge.eza., Sta.ni Caht banda. pnybyle. do Kni.kow&, siadał broń palną oraz rranaty rę· 
słaW& Sajn9, Stefllilla. Balic-kiego, I.e gdzie poste.nol\Jf.<>no, ~ żak nda się czne. 
O'll& Nowa.kowl!'kiiego, Adame. Legutkę do NSirodowego Banku Polskiego i bę Po<iając szczegóły swej działalno­
OTr.z ' "Michała :ta.ka. „ ozie ta.m .obserwował osoby podejmu ści „m!syjnej" ks. Gurgacz jednocze 

W8zy&ey n.tl.pa.etnicy naleieli oo nie ;i~ce większą il rś~ gotówki. Poz~tali śnie. ~rzyznaje się be.z żadnych za-
strzezeń do udziału w ,napadach i·a legnlnej nrganizae;iii. działającej na. te· członkowie bandy m!eli oczekiwa6 na bunkowyćh na obóz ZWM oraz aa 

renie '[>OW. nowoBą.deckiego i brzozow ulicy przed · siiedzibą. banku i na mH1k cz}onków Związku Samo.pc>il'lo<:y 
ekiego, ·która. . przybia.1a nazwo „Pol· da.ny przez żakR. ohrabowa6 wsk117.nne Ch!opsk iej. Ks. Gurgacz ośwladcta, 
ske. podz:en\nfl. armia · nief>i:>dległościo ooobv. W dniu l!i cz&rwca · 1949 r. 'ks. :ż wszystkie plany na.padów .ra.bun· 
wa". Orqanizacja. ta wto!IIlą. ub: roku Gurga~ą. wespół z trzema innymi lrnwych były przez niego a.probowa.· 
w::i-łoniia gr~pę bandy~kę. pod · nazwą. członkami handy r czek"~v11.l przed gm11. nc. „Tlumą.c:iyłem moim obłopcom, 
,pandarmeriaV, li.ezę.cą. ostatnio 20 chem Narodowf'go Banku Polskiego w że mogą.· :r.a.ł:Jicrać wyłacznie mienie 
cz?o.nków .i dokonują.cą. n.a.padów na Krakowie na. osr·b.y, które wska.za~ pitn:o~\l owe i spółmielC7.e. 
instyt.u,cje . pa:6.S>tm>we i ~półd!l'~lcza.1' miał o!k.. 1:ak. Do 11apadu jertrnak nie Ks. Gurgacz nadmienia, że wyJf'ż· 

Przywódcami ba.ndy „PP.AN" , Qra.z: doszło, gdyż oscby pod11jmują,ce go· dial . z ramienia ba.ndy do Iuakowa 
„ża.n·dar;rneri~~· .byli. Sta.nisła:w. Pióro I tówkę odjeżdżały samochodami. w celu nabycia tam dla niej mundu 
óra.z kii. Wł&dyi;hl.w Gurgacz. Ustosiin Ks. Gurga.ez udał się wówczas do rów i. dystynkcji wojskowy<->b.. Tam 
koWa.n:l wre-go do Państwa Pol'llkiego zM.jromeizo · stud('nta Uniwersytetu Jn też odwiedził swojego przyjaciela, 
zwerbiJ">.'ali oni do ' ewe-gG &ddT:iału I jliellolisikł·ego, k t'6ra<lllu 'P'!'OOdstinwił studenta czwartego roku teologii Mi 

. .mfody~ clhł<:!ie6'w · i · ·wykuv.ywtywali s<ń•ój cel l)rzyj.itzdu do KrskoWa i pro chała Żaka, którego namówił do 
umieJ.'ęt.nie i~h .bra.k ~wiadczenia. i I wił o wł"lta.za~ie j~kiejś imitt~tucji na przeprowadzenia wywiadu w zwią.z 
Dlit&116W\li!l;®m1erui.e · łiud~ ·ol>••t•icami ktMP 1w mozoo przeprowadz16 napad. ku z przygot11Wywa.nym napadem 
Wj'llOk·ieh .·poborów il. ·innyoh k()Tlzy'°-1. . Dr0wied:11'11.wszy &ię oo e>wego stu· rabunkowym. 
m~teriAlzi.ych. Obie organitJ8.cje pcst.&- d<'nt• - .Apol:i.naTego Walocha., że n.a Opow:ada.iąc o napadzie rabun.ko­
W:iły 8!>błll 1!& zadend.e walkt z n~tl"O- lJ;nn · r~ytee1e wypta.c.ane s-„ wre.amt1 wym na woźnych banku ks. Gur­
jem ~olski J~uuawej, p1'ty etym atype-idóa clle. !lh1dentów, kR. (łur~ar1. gac~ ~aje, ze ~rze.z . c~ły cza.s 
„PPAN"" ~iaŁa by~ Qrga..noi?Alr:ię. kl\· ~tanorwfł &bre.hO'>Va6 kwN•turę. l)„tn SZC'UI łuz za b-ezposrea1:'1m1 wyk<>· 
drową na wypadek wY,buchn tnecie' teeznie jednak i do teg" n.11p1viu n·'e I nawcam.J napadu, tal<, ze nle 11C'!1~ł 
wojny''. ' · · " J doezło, ~,ż 00.ndyci dosr.li do pnekro sc:~wyt.;ny ~ na.tycb~tla.„towYm po-

• na.ni&. że n.ie mz on wid,.,k6w P"wo· ŚCIC}l. f odaie rowniez, że podcz&."l •"Za ndarmeria" dzoo~~ . napa.du na $klep spóldaeiczy wtuno 

k G W dniu 20 cze.rwea 1949 r. ~a.k po ręcz.nie wynosu zrabowane mie-nif' 
· Se Urgacza v,f.e.domił hiędza., te W koA<'U czerw do WOT.U. 

. ,~a.n9~rme Ja" 2dnbywala ltrotdiki ca N·arodowy Da.n,k PoJ„k~ i ka!l9. gł6 Ks. Wład1staw _Gu.rgacz ośW:ad-
potrzebM jej do p-tQIW'8_.d2en.l11. zbrod'lli wna dwr,rca. kolc,i<>wego w Krakowie czr~i „U,:i,·azam, -:e 1fod""d'ładnćl mol 
ezej d;r;iała.lnoAei drrogę Mł>tmku. Pre. wypła-0~ będi więk..ze iloścł gotówki. me . ~mwo na,yo s Il z oby utny 
gnę,e rozwia~ wezelk&e skrupuły mło BGzpośrerlnóo po otrzymaniu tego N- m~mek' t L" Zd . k l 
dycli. i zbałamuC-OD.ych ezłomlt6'w k!. stu kio, Gurge.ez przyj1>eh<11, do Krako dza.r~;~orb 1

1gęza: ~iem J ę 
Gurga.c_1i,: w ka.z11>n5.a.ch . i „po-gad11.Il· wa z er.te.rema. wsrpólnika.m.i. Uv.bro- C)(l;no • p~lity:Z:ą, o~g~e ba:d s~ e· 
kach uś#le.d11.mia.:łą.cy~·li," tłum41.ezył jeni byli wezysey w. bro-ń krótką. oraz Ks Gurga.cz• Tak ą . 
im, ~ ra.bowa.nte instytucji pa.ństwo pane.ity ręczn~. cnk. żak pw~d ta,vił Pr~kurator: 'w jaktch nieobjętych 
wych ! sp&ddelcsyeh Jest CZ'y'llem lm po. pnyb.ycm d-0 Kmkowa phi.n na tnjemnicą SIPO'"\Jfiedz! kwestiach ra­
e~ym 1 llg6dnym • llt'3wem. Ks. padn. W dm.•1111 30 czerwca. br. wsz;v'!'CY dził się księdza wspomniany Pióro' 

dnia proc u 
nych, że łożą na cele kośolelne, O­
skarżony milczy, kiedy prokurator 
zapytuje go, OlY Jutltle ci po ło 11&· 
wali pieni~ a.b1 banda strzelała 
do ich synów? 

Proku:ratoo-: Kto w bandzie odbie 
rał przysięgę? 

Ks. Gurgacz: Zastrzegłem sobie 
prawo, że tylko ja. 

Pl"olc.: Jaką broń przyn!6sł ksiądz 
do oddziału? 

Osk.: Pistolety. 
Prokura.tor: Po oo ka.planowi by­

ła pottT.ebna broń? 
Ks. Gurgacz: Tak 1ak każdy czło­

w:ek może bronić życia, tak i ja mo 
głem użyć jej w odpowiednim mo­
mencie. 

Prnkuraw:r: Na jakitri kł'lnonie o­
pari ks!ądz prawo zabiernnla pań• 
stwu jego mienla? 

Ks. Gurgacz: Wynika !o t l':!tyki 
naturalnej, · k'.edy człowiek kieruje 
się czystym sumieniem. 

. Nast„puje dramatyc'.7.nY momt>nt 
rOZ1prawy1 kiedy wfr&l głehokiej ci­
szy licznie zgromadzonej publici.1to­
ści, prokurator Ligęza pokaz•.1 ie ks. 
Gurgaczowi zna1ez::one przy rtim w 
momencie aresztowania przedm'.oty. 
a mianowicie: msza.lik, bl'ewiarz, pi­
stolet. stulę." magazynek 7.apasc>wy 
do płstDl~n. o-le.je święte, kompss 
woJskow:v oraz komunikanty. 

Prokura.tor: Czy to, że ksiądz wszy 
stk;e te przedmioty nO\Sił razem l>I'ZY 
sobie, nie hylo świętokradztwem'> 

Ks. Gurgacz: Nie da.Je od1H•wledd. 
Osk. ks. Gurgacs przesłUchiwany 

był nastepnie przez rzec7.nik S1N o-
brony. Na pytania obrońcó·v pozo­
stałych osk1trtonych przyznał '11. :n. 
i:e nte wyko1""tystał llWego at:tc>r;rfo­
tu ka.plańsk!ego, a.by współo9karżo­
nyr..b wY1)rowa.d:tJ6 s J)od:r.lemia t•a 
drogę normalnt>gq bd~. CztProtro· 
r.'lzinne ze7,tlania. osk. k!;. Gurgacza 
zamknęły ' pderws'l:y drl"1 procesu. 

2 ltpca - Kraków - 13 lipca -
Rzym. Pierwsza z tych dat - to 
dzień napadu na wożny:::h Banku 
Spółek Zarobkowych, k iedy napa· 
stnicy z.rabowali 3 miliony złotych. 
Druga data - to dz '.eń wydania glo 
śneJ Jut uchwały Watykanu zawie­
rającej groźbę ek~komuniki komu­
nistów i tych, któny z nimi wspól­
prncują. 

C7.y lstnie.lf' Jakiś związek między 
tym! różnymi w ~wej skali i w swo 
Im charakterze faktami? 
Związek taki niewątpliwie ~tnie­

je, Ta myśl wraca do nas raz po 
raz podcz'1~ roz-prawy sądowej przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Krakowie przeciwko ks. Gurgaczowi 
i !nnym 11prawcom napadu na bank 
krakowski w dniu 2 lipca br. 

Proces ks. Gurgacu. pokazuje nam 
w całej ohydzie obraz uf)odlenia i 
upadku moralnego tych, którzy z 
nadużywania w iB:ry dla celów nie 
mających z nią nic wspólne~o - u­
czynił: swó.i stały proceder. 

Ks. Władysław Gurgacz, Jezu~ta • 
brat zakonny „Towarz~twa JellU­
sowego" należy do tego osta.tniego 
od 1931 r. J~t czł~klem o wyż­
szym wykształceniu (ukończo;:ie stu 
d~a f.ilozoficwe i teologiczne), który 
r\obrze włada słowem 1 często gęsto 
;:>rzeplata swą mowę f:aresam: na 
tematy moralnoś4 1 ( ,ykii katolic­
kiej. A priecież duchaczy rozpra­
wy sądowej już po pierwse:yob go­
dzinach jej trwania z<ll\lmił'Wa cały 
<'Ynlzm i amara.ln<IŚó tl"go Of'Jowłeka, 
w którym zat&rły !fi' IT'&nfoe 
m!C'dz:v d&brl'.'m a dem - i "który 
~tał 8ię r'"~:J.dn!Jdem j!"dneg<t tylko 
zła. •I wsr.l'lkiej zbrodni. I który cały 
swój ~'Y&Hek kjeruje d7Jf! na to, by 
7brodnlP <ln.~1.(1 w d1111w,tn40 IW.8-

t:v mll"'l\lne. 
W toln.1 rozpr'l'MJł WCT.OO:aj9zej je­

den moment wywarł na sruchac?:11<:h 
~tcze11;ólnit' ~ilne WT&żenie. 

Prokura1ror Ll!(ęza przedkłada ks. 
GurganoW. male'l:lone J)!'ZY nim w 
chwil'. e.r~:r.t'YIA•11nia po napacraie na 
bank - przedmioty I dowody r7.e-

N.art.hi z l1i!łitorii 
_..,_,,...,,_, ______________________ ...__ 

Wy lęci za 

czowe. Oskarżony poznaje je i po­
twierdza, że należą do niego. Są to 
kolejno: msząlik, brewiara, maf&• 
zynkl z n&hnJaml. stuła, pudełko z 
oleJa.mt śwlękrml, kompas, 97.kaple­
!'7Al, pistolet „ VIS" itd. 
Wskarnjąc na komunikanty, 1~­

ce łącznie z narzędziami mordu, za­
pytuje oskarżonego: „Czy to nie na­
zywa się M:eC'lyW'lśe>ie święfokrads­
twem?". 

Wymowny zazwyc-iaj ks. Gurpcz 
nie zn&l&zł łu !lic w .odpowiedzi. 

Ks. Gurgacz nie ukrywa swej za­
szczep1one.1 mu przez jeZ'llitów nie­
nawiści do wladzy ludowej ! wszy­
stkiego, co tchn:e postl}pem, chociaż 
wierny wskazaniom swych mistrzów 
- daje 1ej na zewnątrz wyru w 
sformułowaniach dość ostrożnych. 
Usprawiedliwia zbrodn~e przeciwko 
władzy demokratycznej ,twierd-ząc, 
przy · tyni obłudnie, 7,e jest zwolenni 
kiem„. rolski Ludowf'j, ale kierowa 
n~.l :r.a!>ad;1ml encyklik pa.pieskich. 
Kłamie, że w bandzie, której prze­
wod:d, nakłaniał młodzież, ażeby 
powróciła z lasu do normalnego ży­
cia - a jednocześnie nie ukrywa, 
że w kazaniach swych nauczał człon 
ków bandy, iż nie jest grzechem kie 
rowa.c'i broń przeciwko pnedrla-wł­
cit'fom wb!lzy ludowej, rabowa6 
mfonie państwowe 1 spółdzłel~ 
G~chem natoml&st Jest ra.bttnek · 
JH'Ywatn~~ mienia.. 

Trudno o bardz'.ej wyratne przy­
r.nanie. że <Ua reakcyjnego odłamu 
kleru, dlR jeruitów, któny wycho­
wa.li ks. Gurgacza, święta Jest wuel 
• władza i własność wyzysklwacmy 
• pasożytów - po za prawem stoi 
t~·łlrn wlatlza I własno.~ć lud<m>a, 

Z całyrn cyni7.Tllem mówi o tym, 
· że s1•fann1; wkładał tylko wówca:u. 
klroy miał ml,ać s.l.ę gd1Jle§ „lnoognł· 
w". A więc biądz - cdnneok bandy 
ldnei. rRh1ti"1cel mfon~ ludowe. o• 
ł;rwa ~111t „n<'11~'11V~h tylko dla le 
p1m•111) m:i~kowac!a swt',i zbrodni­
C'T.eoj !ltlpł~ln~"l Dla ludzi SUZe'1"Zfl 
wfon.ąr••(1h I dlsi. u~r-iwycb ksłęły 
brr.mi to tvlko, Ja.k - obelga. 

(0 eksko_m11nikach, krzyżakach i papieżu Innocentym 
g.l.jne ~k~w „tedo.rm.erli", odpni. cem, a tak wM1edl do środka w celn „Zahó;stwo nie jest Spra,fa biskupa_hitlcrowca Splctta, ~kie i w oe;ńle ca.ł\ Pol„kę ,;a prowin_ e;entowi lr:rv.:żarkicrnn. Wtedy bieknp 
Gurgaca wykort!y8tywał uczuci.& reu.

1 

<>6ka.rżeni spe>tk11.li toię pn:ed dwol'> . · 

wi11.fte ,w le&e mMA1 łwi~ Wpe.jd p<1'01!1pW'Ow&dt:enoi~ "Obs&·rwe.cji. I tym h " któremu papież Pius XU za pośrednie cję niemiecką., nad któr'ł władzę pry- Bernard urorzy~rie ich ~kakomuniko-
on. w o.złO<n k. ów btmdy nietUI:. wiś6 de> I je<hi. nk J'1IJZetll.. 080by p<>biera. ją.ce go- grzec em twcm nuncjusza w Ber linio powierzył ma~OW5kit eprawowa.6 powinien Nie· wał i eusptadował - jak pisze Dłu-
PaAst~ Pnl„ki~ l podteggł ·do oba tówkt odjt0hały Mmoehooami, wobec Ks. Gurgacz: Pióro chctal, aby admini~trację diecesji chełmińskiej, miec. gosz - „r: wielką dla. królestwa. poi... 
lenia u11troj11. " aego bft;ndyei po&tanoWHi dok<>nnt mu ''7')aśnić kwest:ę, czy zabójstwo zrywając w ten sposób zawarty z Pol. Podobną. ~prawę zarcje~trowa! Dłu- skiego njmą., & nie ladnjakim kości,oł& 

C1hairii'kter.nm;Jte .,_eł!kt b. wi., ne.mjutn n&p.adu rui,· Narod<>wy Bank jest grzechem. Ja byłem zdania, i,e ską. lrnnkordat, nie była wcale i1ierw· gosz, jako siedmioletni spór o biskup- i jrgo poddnnych pokrz~·11·dzoniem; a. 
dy~ł:i wa.· , Gn:r~aem.. arkt ~~"a __ pę foltikii. „ ~. • .• zabójstw1) jest e..ynem et-yca:.nym, je '. sr.ę. spraw„ .tego r-0dzaju w d7.iejach ~two . ~łoctpę, między Pol.ski- .a. .Pl!P~e- zl'cr: •wsr,y_ .się i, &pr~~l~rz~ws.ey z nie 

>d&J&\o ~wsł~pfł Oh"W-~ - "1bo W· .. &rlll t- lipca. bi:. o.sk. , tak po żeli do.konuje się go w obronie wła· Pol•ki. zem Innocentym VI, który „me zw11zą.- przyJaćł6łm1 krÓlrt„ (.K'rty-znlfa:m1), z któ 
roku do · bandy' ·• 1rie\bt awo!.ch I przeprowa.dzeniu wywiMu ..., gmachu snego -.iyda luJJ na wo:ini-e • . , WRp6łprac-a Piusa XI!. li Hltlerom i jąc ne. wybór kapituły" mia.nownł w rymi we~pr!ł zaml1>~r.k:tł, tymi i inn1tni 
władz Bwier&c.Judcla 1ł' 116kOme jewi,.. ba.n.ku Wyne<lł koło ~d:nia i um6· Prokurator: Czy więc . - zdaniem BeMdykta"XV z Will\elmem II popr~e rnkn 13G7 bLku_pt1in . {>}or.kim. ~a,g_enta polltęp1:i o"ks.zał .~ię t:11k njrwiernym i 

. t.6,w.- ... ·~ - --~ ~„•M•~ ··- ~ •w11ońy111 •~em Wii!ł'm "fi;"' Hurga księdza.--·bl!tld~a, -który „~S'Zy 'dnihr"~d?.c,ma.~'ln·a·ca„'tl'ona XTfI krzyż:nckiego, 7.akonnika dominikań~kie poClE'jrzanym, że król ze ~trony tegoż 
Wra.•. • cał'ł ~ 1"!111 , ldt do }Ma. emwi il jego podwł:a.dnym, dw6eh wo! w obłe~e zabiia spełn!ającego r. tępicielem pol8koliri i katolicyr.mu, go Bernarda, Bernarda po<'zął ~łu~znie ohewi.a6 Ri~ 

w pow. Naw:v S.. ~ objl!ł funk nych Ba.nktt Zw1ę,$1m Spółek Zaj:Obko swój obowiązek żołnierza, popełnia Bisma1·ckiem, 'który v.a „zMlugi" o- Intereeują~a. jest odpowi.edt p1Lpieza wdylę.~Rzej j<'•7.cze, niż popr1ednio zdra.· 
eję ka.pe)ł1Jl6 i wyeh~-:r pol!l;tyez- 'WYc1I, kt6r7.J' po podj~u w Banku czyn · etyc-iny? trzymał z . rą.k papil'Ża CbrystuRowy 
nego ban.Q.y. Po nie.pełne. l·mie.ip N&rodowym 3 milionów zł. wn.celi Ks. Gurwam;: .Ja u-Mda.m, ie •· Order Baranka. BożPgo. Prowokac:jme Innocentego VI ·(1352- 1362), udzie- Dł r · ki u 
nei "'1'1!,,.,{alein<l41ci do Ao.w.ł __ _.,„ ft'leezo do -.ej iruJt-...+-Jl"· Tu.i za J11 bójs\WO ta.kie jes~ ~em ełyur,nym. •ntypo)skim pr7.Cjawem WllpÓłpra.~y }ona posłom polskim, pytają.cym illa. - . U~O~z 3pr7r.yt1LcrA' lSt pe.pies • g • r: ".,. _.,.._...,,...Jil. r· -" "J ~~ p k • 0 k . b'-' ~ s1erpma 1 5 rokn, wiadr7.ący o -m, 
ks. Gul"gśoz dokon.aJ cbJAa 1 lipG& llb. mi kr<>czyti kt1. Gnrga.c.z, SMJnach, ro ura.or: s arzony wyro a Leona XIII z BiRmarckiem było - po c11ego ni'e urn!ll za biskupa płockiego że pa11ież był rl°'~konale poinform;:.a-
ro'ku, we~ z 6-tYioma ~411llli ban Balicki, Nowa.kOWSll<i oa:u: Legutko, fałszywy dowód osobisty dla nieja- uwięzieniu przez Niemc6"1"1' arcybiskupa wybranego pr1.e11 kft.pitułę Polalto. ImL 
dy, na.padu ra.bunkoWlfJO na Ob6c °"' • czek&Jłe na momen' ett>sorwny do na kiej Ireny Ma&talskiej. Cą ~arżo Ledóchowskiego - mianownnie przaz sława i mianował na biskllpst.wo płoc· ny 0 skllr)l:tCh polskich, które wyliczał 
ga.niaacji rnłOfiztełoweJ ZWM w miej pa.du, M wreeZcie na. o.1. Szpitalnej za. ny uważał, że fal~zerstwo to stano- papieża Leona XIII nowym arcybisku_ kie krEvśacldego areot.a: w tym liście. Wydawało by się, śe w 
l!lc"-""Ci M..,•1- w nn... ...-„A...._ _A„ obu -'"nych ... „Aa3'ąc o'd n1'ch wiło C7ytt etyczny? i '- i „ k' · · tych warunkach papież cofr1i"'' nom1'nd, vwvo •" "'' ....... „ -vn-""'ł"'"v....- ••Q;J- wvll "'or- K G T . pem gn C;on ens 1m, a. wi~c prymMem Bo zostnłom przez n1e"O wprowa-· . V -kim. N t . _..~ _„ft.A••- A,...... d jAA- 1 A. s. · urga.cz: a<k Jest, 1 " " · . bó I . ł 11.pas n1ey po """rrorysowe.niu „_ ~-„. o OUL<ego ~ l' acvw. Osk. ks. Gurga~ podaje następ- Pol~ki, Niemca germanizatora Ju h1Aza dzon;v w bł~d i. myAlałem, że dochód cJę 1 n:ma wy r mrn nwa za praw~-
przeby:wają.cej w obome ~o Oba.wis.ją.o af.9 podejrzanych osobni· n!e, że wespół z Piórem dyspono- Dindera.. z biskupstwa płockiego wynosi trzy moony. Tymczuem sprstra wlokła się 
wym młodZ"~y, sr&~1 :JO tys, ał. ków, wOOni bank<>w1 nie odpowiedzi& wał kasą bandy, do której wniósł Nominacja Splctta oznaczała, że Pius tysitce Cllerwonych tłotycb pol!lldcb. ,j('qzeze prr.~z sicdom lat. Bi~k11p Ber· 
('II'&g liCPJe przedmi°'f m. 1D. jeden 11 1m. lecz przyśpieszonym krc-kiem 300 tn. zł. oraz 100 dolarów. Były XII uważa diecezję chAmińsl<ą. za zie- Skoro jednak mówicie, Ż<1 dochód t hi~ nnrd „zbyt silne musiał mieć poparcie 
namiot. W . j~eni . wgo 1'0tbl ks Gar poditżyli dalej. Dwa.j ba.ndyci ujęli ich to - jak wyjaśnia - fundusze, ja- mię krzyżacką.. N ominll.cja Din dera. o· kupstwa płockiego wynosi 'ze6~ ~ię- krzy~ackie - pisze Z<lzi~ła w Kaczmar· 
gacz !IX)ńwimi~ł po Pl"l",&prOWa.dr.o- wówczas P1>d ręce i ~ą.c. gotowl'tlli kie itl"brał od ludzi, prześwładczo- zna.czała, że ·Leon XIII uważa. pozn:ul· cy czerwonych złotych, to "'. ezwę B. er_ cr.vk w dnwim tomie pracy 0 Kazi-niu W.>W;'\nn dwa. J1.89ady na.b1111.kowe do strzału pistoleta.mi usiłOwa.11 WCią · ,- „, " n& p?.aerwnik6w ZwiłfJku Sa.moopomo g!ll}Ć do . bramy. Ostatecznie Jl&{)łlstni. -------------------·-----..:.-------- narda., żeby przyhył nn mm 41 •wihi~rie mierzu Wi<>lkim - bo papież Innocen• 
ey Chł<![lllkiej. Pierwuego n&p11.du do ey wyrwali niesione przez na.l'adni~ z • t b t • k ' u s A i wytłnmaciył się''' ty VI sprawy tej za. swego tycta nie 
kona.no 4 wrześni& ltl48 r. 11&.t'l'ZftnU• tych teczki z pie-niędzml. 1 l'ludli !ię wy c I ft s w o r ·o o n I o w I Oryginalne. argumcntjl. Po!!ło:-ne l>"J zaJ:a.twił pozytywnie (str. 142), & na· 
ją.a n.a. drcdze w~od~j .r; X::roaa. do do ucl.eczki. Oba.j womt sta.wta.11. pod 'f &cy e~tll'żą. 81ę, te pa.plet bis}tllp~m wet 'dm6wił zdjęoia ekskomuniki rzu· 
Hacz(lw~ ~e.moeh64 wio~oy p;ra.o.oowni „ napadu czynny opór, & wszczęty Po'd ~~Ciakiem opinii, public.zne·1 znany działacz płockim mia.~owa.ł agenta krzyza.ckie- conej na. rluchowieAstwo polskie przez 
k!Sw JZwią~ku B&motpOimoey OllłO[,>ekiel, przez nich n&tyehmtast<>wy a.J.a.rm n- go, który moze wyda6 warowny umek 
alro.p,uj~cych trzodt Gtil~ i bydl.o. mo!liwlł sorg&nisowamt. ~nie .zwlqzkowy Chri1toffel ·- został zwolńiony z więzienia płocki Krzyże.kom i ułatwi~ im ,.. ten Bernar<i:a.. 
UdaJłC zdłnłer~ Wojska. Pot'!~iego p . pośclgu za na.p86tnikam1 1 l!IChwy- Niedawno Sąd Najwyą.szy USA od ność" · myśli w USA Jetit tylko fik- apos6b nowy nsjM.d na Polskę, a ptt- Zachodzi pytanie, dla.czego ducho. 
e•Il!'lwwoł• .~~!. ... . maJb<>lJ'8li' t&nie ich. rzucił wyrok sata7Jltjący znanego cją. żądano od Christof!el'a, aby od picż mówi o dochodzie z b\skupstwa.. wieAstwo polskie, z a.rcybiskupem Ja... 
n:ą>adnittym ok. pół mHi<>D& zł„ K G · • lllme:rykańs!C.ego działacza &'W1ązko- ,powiedział na pytania - czy apro- Polacy widzieli w biskupstwie płoe_ no!ławem Bogoria.·Skotnickim na eze-

Drngiego napadu. dokO<llano ' w „. s. urgacz przyznaye wego, Ohrlstoffel'a. buje komunizim., czy brał UdZ!iał w kim problem religijny i po!itycv.ny; pa· lP uil!I wyklęło ze ~wej atrony Berna.r-
mym Ha~o;wi!re, gd.Zie lll'll.Mono i ros się Christoffel byił honorowym prze• działalności. part!! komunistycznej plei przede '"r.yMkim probl11m fimm- da., Z tchtu Dlugos1a. wrnika., ~e &ge!l 
brojono W poii!itęrpn.y. "Sp<>SÓb m\Mc~n W dalszym c!ągu akt oskarżenia wodnlczącym lokailnej o.rganlzacji itd. <?dpaw1edz.i jego n~e zadowoliły sowy. Pol11.rv widzieH w nnmin11.cji a- ta lm:ytaclrlego nie można. było wy. t.a.. po -~ym ~zło;nJtoW'l.e „tn.ndar'meru'' poddaje szczegółowej analizie indy- zw. zaw. IPrzem. Samochodoweg;:i sędz!ow, kt~rzy oskarzywszy go o gentil k;zy+:arkicgo• Bernaro\:. groth~ kląć, pouiewllt posiada.I od Stolicy A· 
ste<l"tQTy'Z(lwRH P'r8.<CO'Wl'lllków zązkUo widualną działalność ........ est...,,....,.. krzywoprzysięstwo, skazah na 'l'irie-- <11 he Pó8tw a.6 · c " polskości 1 ' t 
S A Chł .-.1.....i. ,,,._ „ ..... --. w fabryce budowy. masz""", należ"- loletn·.·e wi·,,,,·ienle. 3 zpH'c7 •. R P . '' ""-. · posto 'lKiej wy14czny przywilej, ie nie . .... mopomoey . op.„ ...,,, zablil!rtując każdego z oskarżonych. J•• " -.~ Pl k k ti f(I !i 
m ~40 t -~ cej do T-wa ,,Ellis and Champers Omawi"ając or•~cz- __ ~e Sądu Naj- 0 ~ ~' ~po 0~11 sumie , ~ l'Zl}<;YC i może ulegać interdyktowi, suspensie 1 1 " Y'S· -. Po odczytaniu akttl oskarienia -. eilll• p b ł t i! s <le Manufacturings" w Miilwaukee. Stał wyższego, który pod naciskiem opi· 11.p~Pz .}' . go .0 w 0 TAwizJi weJ - e1.t.~\l:Om;uuoe. A "ięc mi~dzy agentem 

Kapłan aprobuje ~~~~~t~~: ;:aa';ia!~ ~~!: on na czele strajku. robotników te-.1 nii społecznej uniewinnił go, Chri- orzJi. ponrrwaz Krzyżn<•y Ila. mało mu ktzyża~kim Bernardem a duchowieA· 
· · · ":il ' k ó OŚ'\ltll d ł iż aJ fabryk~. który ro2JPOCZął się w kwie stoiiel podltreśllł, że jest to „zwy- za tli~. r.~.plarUt w t.oRnn~n do nocho- stwom polxkim była. nierówna. walka: . . . . napa~y :l:'cat~~le d~ ~zYnki~:t.ic:ó; tniu 1946 roku i .trwał 11 miesięcy. cięstwo ruchu robotl11iczego, a zwła <!ów, ,]RklP clnwnłn Im , b.i~kup~two. agent kr?.yżacki mógł na. ksi,ży pol-

Ks. Gur~oz o«mad~ł w „ to.ku lillormułow&nych w llik-eie • oskarżenia Wraz. z 26 pracównika.mi zwlązko- i.vcza robotników Towarzyshl'Va „El· Podlcgłt> biKlrnpoWi płockiemu .ducho· ~kich rzurnć ważne ckskomunjki, a. je • 
. śledztwa., .ze wseygtlrle , te n.a.pady .by łllle nłe ~uwa stę do winy", wymii. Christoffel oddany został pod lis and Cha.mpers", k~órzy udarem- wiC'ństwo nie uznało nominacji pRple- go 111e można było ek~korn\mikowa6, bo 
ły ~P~ed.!1io prze• lli~ a.pl'O!bOw.ane, . 35-łetn~ jezuilte., który ostatnio- był sąd. Slooztwo przeciwko Chrisrtof- nili próbę znis!czen'ia ich bojowego ~kiej. Jnko patriori polRcy księża. płoc_ mini przywilej nirpodlrga.nia ekskomu-
gdyz - Jll.k iń~ W}"rar;tł - „dba.I • kapelanem. ss. Słlllżepniczek w Kry fel'owi wykazało dobitnie, że .,wol- z~ązku zawodowego". cy odmówili podpori:ądkowanie. się a.· nice. Dr Andrzej No"\'Vicki. 

' ten sposób o to„ by rmpr. nie dopn- rucy podał, że w kwietniu 1948 r. - '' • ac •I_,,........,.. m.>wwww • •~www••w11 ••NIJiiFdiiiliłfftlNiił •• Jb a 0 ••r :cazx:aae 
§c.1ła sit czynów Diemor&lnych". priyłąc1.ył się do organirT..acji niele- W dniu 10 sierpnia mija 110 lat A ] k d s t l t dydatura na C?.lonka Cesarekiej Pi;;-. w dni~ 16 wrze§nia 19~ r. ke. Gnr galnej. Bęnda ta miała być - pg. od dnia urodZ:.n wybitnego teorety- e s a n e r o . e o W . tershurskiej Akademii Nauk zosia-
ggcz i ;iego 9·om podkom81ldll~h oo wyrażenia oskar-.Wnego - „formacją ka i . eksperymentatora w dz.iedizlnie 
kon111li z brooit w ręku napa.d11 n& WZO!'Ol'ł'll, opi~~ . się wył~ie nauk.:. o elektryczności, profesora la odrzucona. Ale postępowe społe-
spółdzielnię Sa.mopomooy Chłopskiej w na za.sadach ka.tolfokich . . Ks. Gur- Uniwersytetu Moskiewskiego, Ale- Qj'ciec fizyki radzieckiej" czeń.stwo rosyjskie zareagowało ży~ 
Hiegom.ica.ch, g.d~ie W11.boiwa.no towa.r racz oświadcza, że p;-zyjął stanowi- ksandra Stoletoiwa. • . wo na to posunięcie reakcji: kiedy 
wa.rtości · ponad 100 ty!. Il ' sko kapelana w tej bandzie, aby być Aleksander Stoletow urodził się nie aktualne w owym czasie. k:edy I w wyniku badań dzialania proni:c W. roku 1894 w Moskwie odb~JVał 

W kW'ietniu. br. ks. Gurg,i.ez i St.a.ni „ta:mą moralną" dla jej czioników. we Wład:mirze. ·W roku 1856 ukoń- w związku z wynalezieniem dyna- ni ultrat;oletowych na przebie.;:anie się z.jazd lekarzy : przyrodników, -
. ~aw )?ió.io R~t,&naw'!i · p<>d:r.ieli6 po. Oskarżony podaje, że Ja.ko C2łonek ez.ył ze złotym medalem gimnar.tjum momaszyny, stało się dla elektrote- iskry m!Qdty dwieme, przeciw:tie na Stoletow został jednogłośrue wybra­
pę ;„bnda.rmeriii". ne. tr.iy oddzialy, w zakonu Jez.uitów Z<>~ll!ZaDY był wła<ltmirskie i wstąpił na wydział chnlków rzeczą pierwsżoi'żędnej wa łaclnwanym! kulkami, &toletow od- ny na przewodniczącego zjazdu, a 
celu ułMwienQa. U:cieezkQ ,"'rzed. po· ś~· do surowej dys.<:ypliny wobec swych fizyczno - matematyczny Uniwel"Sy- gi stworzenie metodyki obliczan:a krvł z.iawisko efektu foto-el~k+ry, er. w t · · d · " ' 1...1.- i dl t t • 6clł t_.„ Mos·klewskio.ao. · "'•··dla un'.wer- " · szyscy uczes nicy ziaz u - w n ·:z giem · władz bezpieczeństwa.. Ks. Gu·t prze .,.,,...„ych · a: ego ez zwr "'"~ ~„ "'"" pola magnetycznego mMzyny. nego. Równocześnie Stoletow zbu- b' 2 t t 1· t k b li · ł · „ · ' _. „ pośrednlctw~m zna.jo..,,ago syte~kie ukon' czył w roku 1°120. W o· k · !'-'- · t ' i t d ie ys. zgo owa 1 rnu a urz -~acż przy ą.czył ·Mę do grupy dowo· „.ę „a „ „. . ~'" '- °" oo wie "-•eJ war o~c teore ycz- ował instrument - „element po- j 1 . 
dzonej pnez osk. Stefana ·Balickiiego, k5lęd~ d~ kura w Warszawie, ~-o- roku 1866 Stoletow rozpoczął na uni ńej praca Stoletowa pos i adała rów~ w:etrzny" , będący prototypem foto- ;vą owac. ę. ja tą nie 'yitano żadnE>go 

d d · maga "C się autorytatywnych ~- a wer~. yt~_ i'e mo~k1·ev.•skun· wykłady • · · d · · kt d · ' k · · 1 .nncgo uczonego, prowa ząc ją. <> · miejscow rśc1 Ja.bło J-. · · „,„, - ·' "~ " " n1ez uze znaczeme pra ycr.ne, g yz eiement.u, tory posiada tse.wielkie 
. nic.a Pols~a. w pow. . . .$rzozów, gilzie .zówek odnośl,lie s'!'ego postępowa- dZ'iedziny fizyki matematyC1lllej i ge przyn-iosła ory~inaJną metodę m i?rze znaczenie w teleWizji, technice po- Alekt.ancter Stolf: tow brał ud ział 

7.<:org&Jliiz.o.wa~ aprrwi.ziacjit oddziału. nia. W odpoWl.edz1 0trzyma.ł li!!t „a.· ografii ~izycznej, które to przedmio · nia właściwości magnc ycm ·eh że- m ia rów it·i. . w w :01u 1.je•iach m;~.,_yn:irndo~ 
za po-średnictwem swego krewnego nonimowy", poohodZl\CY - ja.k sli: ty wykładał przez 17 lat. Nastc;ipnie laza. Stol~tow calkn\dcie zreorg!łnil.O- \\")'OO, m. :n. ''' rt"kll lB1l1 bvł wy or11 
Franc·'~z.kA. KlapkOrWskięgo . .. Banda. by.. domyśla . ~.kari?"Y - od czołowego został pro:>fcsorem fizyki ekspery- W nas i~pn~•ch pracach s~olctow u ·.va ł sy~tem wyk lad3.n :a f izyki w ny na wicr?'' 7.ewcdri ! czące"'o Pie:w 
ła uz):Jrg,j cna. w broń automaty-czną. i moralisty ka.to~1cldego i W-Zywaj.~y- mentalnej . zasadn:: ł ne podstawie doświadcza!· R7J.\ołach wy7.:szych. Urządz:ł on św ie s:re.-:o Jl:J:ędZ)"1ftrodowego Kongresu 
gran.atv ręczne z ·k do pmootawa.ma w bandzie rzeko W 1872 r. Stoletcw po świetne.l o- tlej slus.zność jednci z mjważn1ej- tnie wy-posa7.on.v instytut fizy:::my . Elcklr:,•ków. 
G · ' · ' pr Y czym sa.m · s. mo w celu nakłonienia jej człon- bronie dysertacji na temat „B~d1mie szych tez teorii elektroma~etycl- Jest on twórcą s:cl<oły fizyków rosyj Stoletow wszedł do historii tizykt urg~c;; wyJec.ha.ł ~ 8Wym~ podwła.· ków do za.pr;estania. nielegalnej dzia fl\lnkcji magnesowarua żelaza", otrzy nej G. MaxweJ.la, a m ianowicie: że sk!ch, z której wyszli znakomici u- rosyjskiej I światowej, jako ucz::my 
dnymi do · Krakowa. W celu dokona.n!a łalnoścł". Jednocześnie jednak Ust mał stopie1'i. doktora nauk fizycz- szybkość rozchodzenia si~ fal elek- czeni ro~yjscy ~ Umow, Zlłow, Mi- - klMyk. Po d7J!ś drz!e1i jego badania 
n.a.padu ra~U!llkow&go rui. Na.rodoWy pqwłada.mlal ks. Gurgacza, że pnes nych i mianowany został profe$o- trome+;netycznych jest równa szyb- cl:i~lson, LlehiNUew i Inni. nie strac:ty swego 2:.naoe7,eina, a w o-
B4ftk -Pol!!ki. . ca.ly oxas pobytu w lesie może korzy rem. kości ŚW!atła. ątoletow był jednym z najbardziej wym czas!e by1y prawdziwie J.'JO'Wa 

:r-::apad <;orgaW-Owd. ks. Gurgacz we staó ze specjalnej dyspensy udziela· Rozprawa doktorska Sroletowa Przy pomocy specjalnej metody o postępowych działaczy swo,iej epoki torskimi, 
~ół z · Michałem· żaiki6m, .lttó:ego ~ ne-d na wypadek wojny - to 'llna- posiadała wielkie znaczenie teorety- kl'eśl:ł on, że stY'bkość ·rozchodzenia co spowodowało - rzecz oczywista, Wieloletnia wytrwała praca pod­
~~szeze. z · .okresu. ~b~ w. kolegi'llm my - oó,Wawiać tam msze św.- oraz czne - była ona pierwszą pracą; po się tel elektrorrui.gnetycznych po'ZO- - nie.chętny stosunek rządu car~kie kopała zdrowie Stoletow„ zmarł 
03c6w J~zunitów W Bta..reJ Wt11.. Ks. Gur u„_.ela~ •-1--ento·w św. na terenie L-...1'P<'V\ną bada"'4u ob'av. ...... -"'o a t · · h 293 300 t 1 d t i 'Id -. um. " _.....,...., <>w -.-- "" J 'vw za"·" w s aJe w grarucac - ys ęcy go o ego we, ego uczonego o on 27 maja 1897 roku„ nie .zdążyw-pc.z,, który.,. ra.mii~b. „ta.n<hi.nn.erii" wszystkich dłecezSi. nda się żelaza przy ·magnesowaniu. kilotnetTów na sekundę) co odoowia światowej słaWie. Tym sio tłuma- s k ' ć --' 1 ~"' wyjeżdżM , kil~e,. do. K:re.k~a Ka. GU1111acz podaje,, te ltsł ten o- Z86!ackl.ienic "° stało sie niezntier- da szybkości świa~; czy fakt. że w roku 1893 j* kan- p~o..u onozy .w~e u rozwczę•.YVU 
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Polska Ludowa a kościół · katolicki (Ili) 

OS WASZYNGTON WATYKAN 
Skoro Polska Ludowa uzna je w Motywy te są dwojakiego po-

pełni wolność sumienia i wyzna- chodzenia: 
nia, zapewnia obywatelom całko- p 0 pierwsze _ wynikają one i 
Witą swobodę praktyk religijnych negatywnej postawy większości 
a kościołowi katolickiemu swobo- hi hi · 

W związku . z- oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 
marca i 26 lipca br. w sprawie stosunk" kościohl rło uaństwa, 
„Trybuna Ludu" ogłasza trzeci z cyklu artyku:ów redakcyjnych 

poświęconych temu Żagadnieniu. 

kim celom ten „gigantyczny prze- skich Ziem Zachodn.ch. Repatrian 
mysł" służył, wyraża tylko głębo- tów niemięckich nazywa już 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza wprost „wygnańcami ze swej oj­
ne pole ruin". czyzny''. A zatem zachodnie zie-

dę działalności religijnej, więk- erar~ 'i kościelnej w. Połsc: do Polski · ZSRR już wiosną 1939 się do pa!lieża delegacja kolonii 
szość zaś hierarchii kośoielneJ· m1·- przemian :SJ)Ołecznych, Ja1k:e się w rok i nnlsk1'eJ· we Włoszech. P:us XII 

,,,.,..,.....,..~------~------~---- . Raz jeszcze wraca Eapież w mie 'Polski uważa P:us XII za oj­
tym przemówieniu do spr)l.wy pol czyznę Niemców. 

naszym kraju dokonały i do ru- . u. . r 
mo to, ;prowadziła do zaognienia chów politycznych, które są mo- Z ~ate~:ałów 'Pz:ocesu norym- wygłosił do niej króciutkie prze-
stosunków z państwem ~dowym, torem tych 'przemian. berskiego i ~pomnień ambasado- móWi.enie. Oto wszystko, co miał 

Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec · 
to motywem takiego postępowa- p tó 'k . . ra francuskiego przy Watykanie, do oświadczenia Polakom, wie-
nia mogą być ty1ko względy prui- . 0 ~ Wre -k wynika~ą one z m- Francois Charles-Roux, wynika, dząc o gotującym s: ę dla Polski 
tyczne, a nie religijne. sp:racJ! aty .anu, tóry. op~w. e- że 24 kwietnia 1939 roku Hitler losie: 

I istotnie - wy-Uza hierarchia dzi~~ się ~awz:ie po ~tr~nte s~ł ~e-. wystosował p:smo odręczne do pa „Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
kościelna w Polsce kształtuje swój akc3i, WOJny 1 1mper1alizmu I bte- pieża, odsłani ając przed nim swój ny, które czekają pod grubym 
stosunek do państwa ludowego rze w polityce światowej aktywny plan napadu na ZSRR i wyjaśnia- płaszczem śniegu ciepłych powie­
po~ wpływem motywów czysto udział w walce z siłami pokoju, jąc, że w„ związku z tym zamie- wów wiosny, tak wy, wierząc 
politycznych. I postępu ,demokracji i socjalizmu. rza okupować Polskę. Gdyby Pol- w skutek modlitwy, czekajcie go-

w • . Q • B / • R · ska stawiła opór, postanowił zła- dziny nieb;ańsk!ego ·pocieszenia". 

Ta~ była i taka jest postawa I Ta antypolska postawa Waty­
Watyl&nu wobec Polski i jej inte kanu za08trzyła su:, rzecz jasna, 
resów narodowych. I to nie tylko z chwil' powstania Polski Ludo­
wobec Polski Ludowej. Taką sa- wej. Niemcy aIUJ!t.Ii oceniali rol~ 
mą politykę antypolską prowa- Piusa XII podczas wojny. Znajdu 
dz.U przecież WaJ;ykan również w jemy na ten temat ciekawe uwa­
okresie międzywojennym. Polity- gi w pamiętnikach Goebbelsa, 
ka ta wynikała ze stawiania na który pod datą 17 marca 1943 pi­
Niemcy, jako najskuteczniejsze sze: 
narzędzie reakcji międzynarodo- „Watykan stwierdził, że nie ma 
wej. Watykan nigdy nie wahał się absolutnie nic wspólnego z cela­
podporządkować interesów Polski mi wojennymi naszych przeciwni 
interesom protestanckich Niemiec. ków. Dowodziłoby to, źe papież 

SO/USZU Z „ SIQ er in - zym'' mać ją siłą. P.rosi więc papieża, Naród polski nie poszedł jednak 
Nłe będziemy się wdawać w roz com kardynała Pacelli _ dzisiej- by skłonił rząd polski do zaniecha za głosem Piusa XII i wybrał wal 

ważania historyczne na temat sto- szego P iusa XII. nia oporu. Papież przystał na to, kę zbrojną. 
sunłm Watytkanu do Polski w okre Wyższe duchowieństwo niemiec pod warunkiem, że interesy ko- Na podbitych przez Hitlera zie­
sie przedrozbi~rowym i w cza- kie udzielało . ruchowi i rządowi ścioła katolickiego w Polsce nie miach Polski rozszalał terror h it­
sach zaborów. Przypomnijmy ty.I- narodowo-socjalistycznemu wyraź ucierpią. lerowski. Między innymi setki 
ko, że szereg nawybitnieiszych u- nego poparcia. Arcybiskup Groe- W maju 1939 papież przedsię- księży polskich poszły do obozów 
mysłów polskich wypowiadało na ber już 10 października 1933 roku wziął próbę zorganizowania no- i na śmierć. Watykan qgraniczył 
ten temat ·opinię niezmiernie dla oświadczył, że ,;bez zastrzeżeń po- wego Monachium, tym razem s ' ę do wyrażenia katolikom pol­
Watykanu ujemne. Charaliteryzu piera nowy rząd" . Dn. 22 marca kosztem Polski. Starał się skłonić skim ubolewania, a kiedy o prze-

Jaskrawym tego przykładem jest nam o wiele bliższy, niż pow 
było zachowanie się Watykahu szechnie przypUMcza. W przyszło 
podczas plebiscytu górnośląskie- ści może on się okazazać dla nu 
go. Duchowieństwo katolickie Nie bardzo użyteemy w pewnych sytu 
miec pod kierownictwem kardy- aejach". • 

ei'ąc postawę Watykanu wobec ru- 1936 b iskup von Gallen oświad- rządy Wielkiej Brytanii, Francji śladowaniach hitlerowskich krzy-
chów wolnośc' owych a 1Nięc i po- czył : i Polski, by zgodziły się odbyć czał już cały św:at - Stolica Apo 
wstań polskich w wieku 19-tvm konferencję z przedstawicielami stolska zażądała od Niemców„. 
bardzo konserwatywny i bardzo „Składam podziękowan' e nasze Niem'.ec i Włoch celem znalezie- wyjaśnień. 
katolicki pisarz, Ignacy Chrzanow mu Fuehrerowi za wszystko, co nia „kompromisu" w sprawie "Rzecz znamienna, że w nocie 
ski stwierdził w ks:ążce pt. ~~obiłh dla prawa, dla wolności, Gdańska i Pomorza i „uregulowa- Watykanu ·do Niemiec z dnia 2· 

''Wśród zagadn1'eń k.siążek 1· lu- a c wały narl>du niemieckiego... · " t I ' lsk · · 1943 k · · 1 k" 
dZl

."·. Jesteśmy z N im w je!!o walce 0 ma s osun rnw po o-mem1ec- marca ro u ziemie po_s ie, 
h ł b · kich. Nuncjusz papieski Cortesi włączone do Rzeszy, określane są 

W · ·1 ..__ 19 . c wa ę i ezp eczeńs two Nie-" yw1es1 Y -w -tym weku : mi " jeszcze w czerwcu i lipcu 1939 ro- zgodnie z hitlerowską terminolo-
nnody sztandar wolności i o ten 1 - e~ · ku nakłaniał rz.ąd polski do u- gią jako „Warthegau" itp., i mó-
skarb n~jwiększy wszczęły walkę I K:edy jedna.k prześla ~owania stępstw wabec Niemiec. wi się o nich jako o ziemiach 
z panującymi. Po czyjej stronie 1 ka_tohkow w Niemczech h1tlerow- RównoczeS.n ' e papież wszczął „zjednoczonych z okręgami Prus 
stcmął Kośc; ół'? Po stron:e korono 

1 
sk tch przy brały zbyt jaskrawe for- kroki, celem pokrzyżowani a prób Wschodnich, Gdai'1ska, Prus Za-

wanych g~ów". \my, Watykan zdecydował się na utw orzenia jednolitego frontu mo chodnich i Górnego śląska". 

nała Bertrama, . za aprobatą Wa- Jeden z uczestników spisku ge 
tykanu iprowadziło wtedy kam- neralskiego przeciwko Hitlero­
panię przeciwko Polsce i wywie- wi b. ambasad.or niemiecki we 
rało silny nacisk na ka.tolików ślą Włoszech, Ulrich von Hassel om.a 
skich, by głosowali na rzecz Nie- wia w swych pamiętnikach prze 
miec. Równocześnie kardynał Ber bieg tajnych rokowań między pa­
tram wydał zakaz działalności po pieżem a lordem Halif.a~ w mar 
litycz.nej na G. śląsku duchowień cu 1940 na temat możliwości kom 
stwu polskiemu. To zachowanie promis-0wego pokoju. Rozmowy 
się Watykanu wywołało tak ogro te doszły do skutku w wyniku ak­
mne oburzenie w społeczeństwie cji wysłannika katolików niemiec 
polskim, że nawet skrajnie prawi kich dra Josefa Muellea, który 
cowy i klerykalny poseł Dubano- poinformował potem von Hasse­
w icz, prezes Stronnictwa Chrześei l~, że .spaliły one na pan4rwce, Il<> 
jań~ko-Narodowego wystąpił w n1ewaz 

Dodajmy, że z 'Punktu w idzenia\ protes~ Był t.o j edn~k. protest b.ar carstw zachodnich i ZSRR prze- Watykan mianuje dla tych ziem 
sprawy .pol:.kiej były to „k·n cno-1 dzo łac.odny '. wyr~zni e zabarw:o~ ciwko agresji niemieckiej. W cza- niemieckich admi.nistratorów apo 
wane ł!by" monarchów zabor- ny ~oty\:'acJ~ pohtY:czn ą. P.aipiez s:e rokowań anglo-francusko-ra- stolskich z pogwałceniem art. IX 

Sejmie w dn. 30 listopada z ostrą „Papłeł rot6w był p6jśc nieo­
krytyką „świeckiej polityki Wa- czekfyvanie daleko w zrmu:piieniu 
tykanu w tej kwestii". interesów niemieckich". 

czych. I skarzył się, . z~ polityka Hitlera dzleckich, latem 1939 roku, dele- konkordatu z r. 1925. I - rzecz 
0 · · 1 wobec ka tol1kow utrudnia Waty- . . 

Narodziny „Osi W-W" 
\ , I?osta\.\l'le Wa tyka.n? wo?ec ! kanowi współdziałanie z n 'm · g_at apostolski w ~ndyme, Mon- pozornie małej wagi, lecz wielce Watykan cmtigo praoował nad 

~o..t.sk1 P.odczas dr ug eJ WOJ ny I ci w ko komunizmowi . prze s1gnore Godfrey, złozył w tej spra charakterystyczna: - Watykan konce-pcją i przygotowaniem „kru 
sw1atowei i w okresie j ą poprze-! . · . wie rządowi brytyjskiemu memo- adresuje w tym okresie listy do cjaty antyh<>Iszewiclciej", widz!lC w 
dzającym ~tni eje>, już bardzo bo-\ c' „A~e z bólei;n .obs.er wuJemy: j:'-k rial, wskazując na niebezpieczeń- biskupów polskich po niemiecku: Hitlerze jej głównego wykonaw­
~ate materiały. Watykan złożył \. 1 ktorzy uwazaJą się za 0 hJ:?ncow stwo jakim porozumienie takie za „Warschau Deutschland". cę. Klęska Niemiec hitlerowskich 
mteres.y P olski w ofierze na caa- 1 ludu ~rze~ zalewem koID:un1stycz- grażałoby „światu chrześcijańskie Przed wojn14 posługiwał się tu ła- zadała tej polityce dotkliwy ciaa. 
rzu ?,w ielki ej idei" krucj::ity anty- · nym 1. ktorzy. pi:,etenduJ~ nawet mu". ciną. Po wojnie .zaś listy na pol- Tymczasem jednak w latach p0 
radzieckiej , nad której realizacją ~o roh przywodcow w teJ walce, w momencie, gdy ważyły się skie Ziemie zachodnie zaopatry- wojennych na czoło sił reakcyj­
pracował wytrwale przez całe la- ;~ ednor:;eśn.ie próbują zniweczyć losy wojny i pokoju, a naród pol wane są przez kancelarię papie- nych świata wysuwają się Stany 
ta. W imię tej krucjaty zwalczał 1 zga~tc ":!arę w Boga w fe~ach ski gotował się do obrony przed ską napisem: Danzig - Germania Zjednoczone. Po śmierci prezy-
Waty<k:m ruch robotniczy i sprzy- ludzkich„. najazdem hitlerowskim, zgł<>eiła lub Breslau - Germania. denta Roosevelta decydujący 
mierzone z nim siły postępowe w Selkretarz Stanu dodał po tym • wpływ na yolityikę Stanów Zjedno 
całej Europie. przemówieniu, że tak postępując, Papiet podsyca rewiz1'onizm niemiecki czonych uzyskują !Koła wielkoka-w im!ę tej krucjaty udzielił „.1u~rodowy SQCjal~zm n'e b.~zi. pitalistyc:ime, !które pch.ajlł jll 
awego poparcia moralnego i poli- zdolny do stw?I"Zenla prawd;i:1we3 Te adresy zgodne Sil z- negatyw 'Skanych przez Polskę w myśl na tory reakcji. i !mpetrializmu. 
tycznego faszyzmowi wło.skiemu z~~ przeciwko bolMeWizmo- nym stanowiskiem Watykanu w uchwał poczdamskich: Watykan znajduje nowego sojl.16z 
i h itleryzmowi j wikroczył na szlak w1 • sprawie zachodnich granic Pol- „Dla was wszystkich, którzy so nika i natychmiast nawiązuje łci 
ViRrvz.ymzn~:.zony przez „oś Berlin - Po stronie Hitlera- ski. stali wypędzeni ze swoich 1iedzib ~:u.;:P6:g~~i4!it ~e~r~~~ 

Watykan nie tylko jednak nie i gospodarstw wiejskich i teraz "~ ~„ 
Po zawarciu paktu lateran,eńslkie pr· 7 eci·w Polsce uznaje naszej granicy zachodniej, kontaktu z najbardziej reakcyj-

M l - lecz prowadzi· kampanię poli'tycz- muszą tułać się, błagamy Boga nymi kołam1' ame...,.kański-i go z usso inim dzieci w szkołach Po • ·1 ...... włoskich odmaw:ać musiały z po- objęciu Stolicy A;postolsk:.ej ną za jej rewizją i podsyca nastro ;waZ::!.~owanie •w naszych modli- Głównymi pośrednikami są tu: 
l~enia hierart:'hii kościelnej mo- p~zez Piusa XII przy~chły i ~- je odwetowe wśród Niemców. w z ramienia Watykanu a.rcybiskup 
dlitwę tej treści („New York Ti- kie głosy .. Nowy paplez pochłomę- kampanii tej uczestniczy osobi- Podobne stanowisko ujął pa- kardynał Spellman, wódz woju-
mes", ~2 stycm'.a 1938): ty. by.ł wielką. grą polity?zną, w śc ie papież Pius XII, który wielo- pież w przemówieniu wigilijnym jącego katolicyzmu politycznego 

~,Pame Boże ochraniaj Duce, by kt?re3 _Hitler i Niemcy ~itlerow- krotnie manifestował swe sympa- w r. 1947. Znacznie dalej posunął w Stanach Zjednoczonych, jeden 
ntogł 001 długo żyć dla faszystow- sk1e odgrywały decydu)ącą rolę. tie dla niemieckiego nacjonalizmu się w przemówieniu na święto ka z najbardziej reakcyjnych dostoj 
skich Włoch". Przygotowania niemieckie do woj i wyraźnie popiera plany odbu- tolików berlińskich, wygłoszonym n,ików kościoła Ameryki, ze stro 

Konsekwentnie, Watykan udzie- ny wchodził~ w końcowy etap i dowy militarystycznej potęgi Nie- w języku niemieckim w lipcu ny zaś Waszyngtonu - osobisty 
lił Mu:ssoJiniemu swego bło<rosła- zaborczość hitlerowska zwracała miec. W dniu 17 stycznia 1946 1949 r. przedstawiciel Prezydenta Tru-
wieństwa na wypraw<> ab: ...... ~s·ką. się właśn. ie ku .Polsce. Watykan papież pisał do biskupów niemiee Papież nie tylko ubolewa tu mana przy Stolicy APoStolskiej, 

"" ~J„ l Myron Taylor, związany lbezpo-Za pośrednictwem kleru francu- zna azł się raz Jeszcze w obliczu kich: nad losem Berlina, który „zmuszo średnio z kołami wiel.kokapitali-
skiego Watykan zwalczał rząd sprawy polskiej. Zajął postawę „Wszystko to są cierpienia, spo- ny był przeżyć dni apokaliptycz- stycznymi Stanów Zjednoczonych. 
„Frontu Ludowego". tradycyjnie anty-polską. wodowane bezlitosną wojną. Woj- nej wprost grozy" (papież nigdy Rozpoczyna się okres .zbliżenia 

Gdy zaś w Hiszipanii wybuchło Z dokumentów dziś już dostęp- na ta szalała zarówno na wscho- nie mówił tak o W-arszawie, ani o Watykanu z Waszyngtonem, pow 
powstanie faszystowskie przeciw nych opini publicznej dzięki pro- dzie jak i na zachodzie, ale spe- Stalingradzie , ani nawet o Lon- staje „Oś Waszyngton _ Waty­
ko repubLce - Watykan stanął cesowi norymberskiemu i licznym cjalnie boleśnie dotknęły nas wa- dynie czy Coventry) - ale wspo- kan". w czerwcu 1947 roku, ipod 
natychmiast po stronie generała publikacjom i wspomnieniom mę- sze cierpienia.„" mina czasy przedwojenne, kiedy czas przyjęcia 16 nowych kardy­
Franco i pMcował ręka w rękę z żów stanu widać, że Watykan był Osobny ustę{l poświęca papież to „mówiliśmy o wzrastającym do łów Pius XII wygłasza wielką mo 
P.aństwami „Osi" nad jego zwy-, poinformowany o długofalowych w SWym liście Niemcom, repatrio gigantycznych rozmiarów przemy wę polityczną, 0 której konserwa 
cięstwem. planach agresji Hitlera wobec wanym do Rzeszy z ziem odzy- I śle Berlina". Papież nie mówi ja tywny dziennik amerykań5ki 

Ale najważniej1szym ogniwem 1 ---------------------mi1-----------------------•••••••!lm„•------­owej krucjaty reakcyjnej był Hi-1 W nowym numerze 15·42 pisma 
tler. . „O trwały pokój i demokracj~ ludo-

W a tykan naty chm·ast ocenił ! wą.'', zn~j~uje~y. dwi~ _wypowiedzi, 
znaczenie i rolf' Hitlera w projek- które -na swietlaJ ą. impenahstyczną. po_ 
tach wyprawy ' antyradzieckiej i lity~ę kliki Tito. Wypowiedź En:ver~ 
ofensywv 'wik .1 d . 

1 

H odzy, sek retarza gen. RobotmczeJ 
krat · pr~eci 0 si om emo- P art ii Albanii, oraz Nikosa Zacharia· 

yc:my'.11 ~ ludowym. ~oteż już · disa, sekretarza gen. Komunistycznej 
W parę miesi ęcy po doj ściu Hitle-1 P ar t ii GTecji. 
ra ~o ~ładzy, ó.w~zesny nuncjusz Tow. Hodża stwier dza , że titowcy pró­
pap~esk1 W Berl!~e. k a~dynał Pa- ; bowali najrozmait szych metod, aby za­
celh'. o~ecny Pf'.Plez P lus XII-ty, I w!adnąć ATbanią. i zhkwidować jej nie­
podp1 ~UJe. z H1Herern n ·ezwykle podległość. P róbowano np. wprowadzić 
dla .N1em1ec korzystn y konkordat, I do Albanii wojska jugosłowiańskie pod 
łami ąc w t en sposób dyplomaty- pretekstem „obrony'' tego kraju. 'fi· 
czn~ izolacj ę Trzeciej Rzeszy. ~owcy ucis.kają. naród cza:nogórsk_i,. a 

Niemcy h i tlerowsk' e doceniły Jednoeześi:ie ~a trutą.. br?mą. szowimz­
wartość usług, wyświadczonych mn s,taraJą się podJ~dzić go prz~ciw 
im przez kardynała Pacerne«o. I Albanczykom. Alba1;1_czyków, z~mies~­
k ied , · · · . " . kałych w .Tugosław11, pozbawia 8ię 

• Y po. sm1~rc1 pap1eza P .usa pr aw, usuwa się z urzędó w. Klika Ti· 
XI-go miało się zebra? w Rzym e t o prowokuje incydent.y graniczne, sta­
conclave dla wy?o1':1 Jego następ- rając się w t en sposób zastraszyć lud 
cy, aii.:-hasador me:m1eckt przy Wa albański . 
tykar> !e. Diego von Bergen na au- „Ale mała bohaterska Albania nie 
diencji w K olegium Kardynalski m boi się gróźb i szantażu" - pisze tow. 
W dn. 16 lutego 1939 roiku wyraź- Hodża. - Naród albański i Ludowa 
n~e dał kardynałom do zrozum·e- Republika Albańska. staj ą. się z każ­
nia, że Niemcy pragną wyboru dym dniem coraz silniejsze, hartują. Mię 
przych ylnego sobie papieża. Oś-I w walce, mocno i zdecydowanie stoją. 
wiadczył von Bergen: w. szer egach . ~bozu socjalizn;iu'.'. ~J~a: 

„U.czestn.iczymy w tworzeniu i m a po r~zbi~m agentur~ htow.s~eł _i 
nowego świata.„ Pap · estwo w wyzwolenm . się sp.od . nacisku kh~i r1-
te1· spra.wie be1Jw t ;<>ni 7 ~ . _ 1 to, skuteczme r~ahzuJe sw.e za?an1a go-

. ą "P ·.- a asa. ni o.podarcze, maJąc opar cie i pomO<l 
czą ;~Ię d? ~degrama. , .Jestesm~ Związku Rjldzieckiego. . • 
P.rz~xcnl!.n•, _ze w ch1vtl! O•bec!1eJ 'l'ow. Zac'bariadis stwierdza na wstę­
c ązy na ~w1~tym .~oleg1um wtel- pic swego artykułu, że reżim monarcho­
ka odpo-w1edz1alnosc za wybór go- faszntowski w Grecji utrzymuje 5ię u 
dnego na&tępcy Piusa XI-go ... " włnrizy jedynie dzi{' ki. pomocy impe-

Kolegium kardynalskie odpowie rializmu anglo-amerykańskiego. Mimo 
'dz iało wy60rem najbliższego Niem tej pomocy syt uacja reżimu monarcho-

·O /ru)alg pokri_i 
o demokraej_ę laitouJąl 

czej całego 'wiata. Pod kierownictwem 
tow. Mao_Tse-Tunga robotnicy Chin 
stanęli do walki pod sztandarem wo· 
dza proletariatu międzynarodowego, to­
warzysza. Stalina i dzisiaj kroczą. dro­
gą. budowy nowych Chin, pełni wiary 
w ostateczne żwycięstwo". 

Tow. Pietro Secchia., zastępca sekre_ 
faszystowskiego b"ła coraz cięższa . pomaga greckiej · i międzynarodowej tarza generalnego KP Włoch, stwier· 
„Zdrada kliki Tit o ujawniła się właś- 1 reakcji przeciw ludowi greckiemu' 1 - dza w swym artykule, że mimo t~rro­
nie wtedy, gdy kryzys monarcho-fa- pisze sekretarz generalny KPG, tow. ru i nagonki reakcji, · wpływy partii 
szystowslp_ osiągną.! punkt kulminacyj- Zachariadis. wzrastają. z kirżdym dniem. Partia ko­
ny ... Zdrada ta wzmogła u anglo-ame· 'l'ow. Liu-Ning-I - wiceprzewodni· munistyczna potrafiła spełnić godnie 
rykańskich imperialist ów decyzję a- czący Chińskiej Federacji Pracy i wL swą rolę awangardy, potrafiła nie tyL 
t rzymania w swoim posiadaniu Grecji c eprzewodniczą.cy śFZZ, pisze o roli ko utrzymać swe pozycje, ale także 
za wszelką. cenę właśnie po to, by w klasy robotniczej w walce wyzwoleń- przejść do kontrofensywy. 
całej rotciągłości wyzyskać klikę Tito czej narodu chińskiego. Wyraża się Autor podaje cyfry, ilustrujące 
i rozszerzyć swą. bazę wypadową. tia ona m. in. we współdziałaniu z .Armią. wzrost sil KP Włoch. Ilo~6 zorganizo· 
Ba łkanach. Równocześnie przejście kli· Ludową. w informowaniu jej o zamia- wanych komunistów, uwzględniają.c 
ki Tito do obozu imperializmu podnio- rach' wroga, w przeciwdziałatiu akcji liczbę 214.677 osób, członków Federacji 
sło na duchu zgnębiony monarcho-fa· wywózki urządzeń przemysłowych przez Młodzieży Komunistycznej, wynosi o­
szyzm. uchodzące oddziały Kuomintangu. hecnie 2.242.719 osób, co oznacza znacz 

auLeł't'•~l ~ ,„,„ ..... ~•• ł"t„-1 ,_f",ł"r:"" ra#'lll łl.ontU,.......,t'Ul\t'łt I Arttn:io ł "'rr'tYt'~ 

'l'ow. Zachariadis, czołowy przedsta.- · Na t erenach wyzwolonych chińska ny wzrost w stosunku do roku ubieg­
wiciel walczącej o wolność Grecji, przy klasa robotnicza zorganizowana w łego. 
pomina, że już w roku 1943 klika 'fi· zwią.zkach zawodowych, j est czołową. W nowym numerze. pisma znajduje_ 
t o ujaw niła swój szowinizm wielko- silą. , k tóra odbudowuje kraj. Dzięki my wypowiedź tow. Bieruta 0 budow· 
serbski, k iedy to wystą.piła ona z tezą, jej ofiarno~ci, w takiej np. Mandżurii nictwie nowej Warszawy, stolicy .soc­
że lud Macedonii Egejskiej może uzy- pr odukcja. wzrosła 6-krotnie w porów_ jalistycznej Polski. Poza tym głos za.­
skać swe wyzwolenie jedynie w ra· naniu z okresem, kiedy rzą.dził Kuo· bierają: przewodniczący KP Australii 
mach .Jugosławii. W ostatnich lata.~h mintang. Robo tnicy chińscy, biorą.c co- - R. Dixon (ruch strajkowy w Austra 
titowcy wysłali do Grecji tyeią.ce agon raz większy udzi ał w kierowaniu pro_ lii), Laurent Casanowa., czl:onek Biura 
tów, k tórych zadaniem było osłabienie dukcją., wykazują wiele inicjatywy i Politycznego KP Francji (.Tednoś6 w 
Komunistycznej Partii Grecji i rozbi- poczucia odpowiedzialności. Władza lu- walce o pokój), Wasile Luca, sekretarz 
cie jedności ruchu naroi!owo-wyzwoleli· dowa poświęca wiele uwagi, aby poi· K C Rumuńskiej Part ii Robotniczej 
czego. nieść poziom oświaty klasy robo t m- (Droga socjalistycznej przebudowy roL 

„Konrnnis tyczua Part ia Grecji rozpo- czej i zlikwidowaf braki w dziedzinie nictwa) , FJtienne Fa jon, członek Biura 
rz:}dza olbrzymi!! ilości ą. bezspornych kadr. Politycz)1ego KP Francji (Słowa i ezy. 
dowodów zdradzieckiej i rozbijackiej „Chociaż istnieje ,jcs?Cze du żo t rud_ ny przywódców Socjalistycznej Partii 
działalności kl iki 'l'ito w stosunku do ności. potrafim~' je poko1rnć w oparc1U Francji ). FranciRzek Krajcir, członek 
rewolucyjDego ruchu ~reckiego. Ostat· o :\3omoc ~wi :,. zk~- Ht~dz.iecl;.icg~~ o do- KC KP Czechosłowarji (Rozwój ha11-

nie wydarzenia są nowym dowodem, że świadc·zr111a kr:qnw dcmokracJ1 lud:>· 1 dlu wewnętrzneao w C·~chosfowacji) 
klika Tito pomagała i coraz jawniej wej i dzięki poparciu klasy robotni- i inni. (.A. W) " 

. . 

,,New York Times'' · płue: 
„ Wygłoezone przes papleła po­

glądy IJ' doełOWDJ'Dl pOIWtóne­
niem twierd-6 Sekretarza Stanu 
Mar.shalla". 

Papie! hienie odtlld cz,nny u­
dział w realbowaniu polityki- ame 
ryb.J\skiej. Popiera doktrynę 
Trumana i plan Marshalla, apro­
buje inteMll'encję amerykaAską w 
Gr~i. W okresie wyborów wło­
skich oały aparat Waty!kanu. sta­
je do walki ~wko lewicy. Idąc -
ręka w rękę s Departamentem 
Stanu, papiet wywiera ogromny 
n.cisk na wyboro6w włoskich, by 
głoeowalt na u.ty prawicy. Waty 
kan wyprzedza nawet czasami re 
akcjonizm polityki amerykań­
skiej. Tak na :przyiclad idzie 
znacznie dalej nł Waszyngton w 
popieraniu faszystowskiej dykta­
tury gen. Franco. 

Równocześnie wielkie koncer­
ny prasowe Ameryki z Hearstem 
i Lucern. na czele zaczynają popu­
lacyzowa~ na terenie Stanów Zje 
dnoczonych rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce obozu impe­
rialistycznego. Staraj, 11ię iprze­
łamać w społeczeństwie amery­
kańskim, a zwłaszcza wśród jego 
protestanckiej większości, zadaw 
nioną niech~ wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, kiedy to Kon 
gres Stanów Zjednoczonych od­
mówił kredytów n.a utrzymanie 
przedstawicielstwa · dyplomatycz­
nego przy Watykanie - nie było 
-0ficjalnych stosunków dyploma­
tycznych między Waszyngtonem 
a St.olic, Apostolską. Wszelkie 
próby nawiązania takich stosun­
ków spotykały się, aż do czasów 
najnowszych, ze stanmyczym 
sprzeeiwem większości opinii a­
merykańskiej. I dziś j~zcze pro­
testancK:a większość opinii amery 
kańsk.iej odnosi ISlię nieufnie do 
współpracy politycznej z Waty­
kanem. Ale koła oficjalne i czyn 
niki reakcyjne w Stanach Zied­
noczonych coraz mniej się liczą 
z nastrojami -społeczeństwa. 

Ręka w rękę 
z imperializmem 

amerykańskim 
Poglądy Watykanu i W.aszyg­

tonu zbiegają się we wszystkich 
aktualnych problemach politycz­
nych, „Oś W-W" synchronizuje 
swe wystąpienie polityczne. 

Na terenie krajów demokraty­
cji ludowej Watykan za pośred­
nictwem podległej sobie hierar­
chiii kościelnej usiłuje sprowo.ko 
wa~ konflikty między kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
o.dłam kleru w tych krajach za a­

,probatą Watykanu i Waszyngto~ 
nu wiąże się z akcją kół reakcyj 
nych. 

Intrygi dyplomacji waszyngtoń 
skiej pchają koła reakcyjne i 
sprzyjający im odłam kleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddają spraw-
. IDolrończenia n.a m. •-ed) 

• 



*·' • 
Polska Ludowa a kościół katolicki (Ili) nowe 

OŚ WASZYNGTO - WATYKAN 
Budujemy 

-„ . 
fabryki 

~kończenie u słlr. 3-ej) 

ców tej roboty pod sąd, jak to 
miało m iejsce w sprawie kardy­
nała Mindszenty'~ i sprawach 
podobnych, wówczas Watykan i 
Waszyngton wszczynają uzgodnio 
ną kampanię propagandową i po 
lityczną iprzeclwko krajom demo­
kracji ludowej. Radio Watykan 
i Głos Ameryk! przemawiają je­
dnobrzmiącym j~kiem. „Osser­
vatore Romano" i reakcyjna pra­
sa amerykańska wt.órujlł sobie 
zgodnie. 

Politylta „Osi W-W" zbiega się 
oczywiście tak:!e 1 na odcinku 
niemieckim. Listy i mowy papie­
ża do Ni emców są tu odbiciem 
tej postawy, kt.6rą w kwestii nie 
mieckiej zajmuje Departament 
Stanu i reakcyjne kola amerykań 
skie. I Waszyngton i Watykan 
pragną odbudowania military­
stycznych i nacjonalistycznych 
Niemiec. 

Wreszcie Watykan, z pełną apro 
batą !Waszygtonu, wydobywa z 
mrocznych otchłani średniowiecza 
stary orę:! klątwy kościelnej, by 
rzucić ją na szalę walki politycz 
nej przeciwko ruchom postępo­
wym. l]'chwała Watykanu, gro­
żąca klątwą członkom i sympaty­
kom partii komunistycznych i ro 
botniczych, zwrócona przeciwko 
setkom milionów ludzi, walczą-· 
cych na cały świecie o pokój, po­
stęp, demokrację i socjalizm spo 
tyka się natychmiastowym odze­
wem reakcyjnych kół Ameryki. 

Oficjalne radio Departamentu 
Stanu, Głos Ameryki, nadaje ją 
przez całą dobę w 1 26 językach i 
komentuje przychylnie przez sze 
reg następnych dni. Zbliżone do 
Departamentu Stanu „New York 
Times" i „New York Herald Tri­
bune'' pochwalają „odważną de­
cyzję papieża''. 
„Oś W-W" stanowi narzędzie 

amerykańskiego Jmperializ:mu. 

Dylemat 
Parska hierarchia kościelna zda tów, prneznaczonym dla wąskiego 

je sobie doskonale sprawę z hi'lto stosunkowo koła czytelników, ks. 
rycznego i aktualnego stanowiska Roztworowski omawia spr.wę ka 
Watykanu wobeo Polski. te ~daje nonizacji O. Kolbe, jezuity polskie 

. go, zamord~wanego przez hitle-
11obłe równie! sprawę z rzeczyWl- rowców w Oświęcimiu. Autor ma 
stego stanowiska Watykanu wo- poważne wątpliwości, czy sprawa 
bell Niemiec, o tym świadcz~ c~oć da się przeprowadzić w Watyka­
by wywody publicysty katolickie- nie, albowiem: 
go, ks. Jana Roztworowskiego, „Postawienie na ołtarzu Pola­
członka Zakonu Jezuitów. W ~zerw ków, umęczonych przez hitlerow­
cowym zeszycie „Przeglądu Pow-: I ców jest .bądź co bądź .Pe~ym u­
szechnego", organie Ks. Ks. JeZUl pokorzemem dla mem1eck1ego na 

Wiesci z ZSRR • 

PMPAGA.i."'iDA STAOHANOWSKIOH 
METOD PRAOY 

jednym tylko po-wieeie Tauracknm po­
wstały w ciągu ostatnich dni 23 koł· 
choey. 

* • * 
STAOJA DES:t.OZOWA 

W UZBEKISTANIE 
W rejonie urguckim (obwód samar­

kandzki) organizuje Ilię plerwszt na. 
terenie .Azji Arodkowej 11ta.cj9 pluwio· 
loglczntł. Rozpocztto juj budowv aie~i 
irygacyjnej, atacji pomp, wiety ciś. 
nie:6 i wodocią.gn. 

rodu. Czy Stolic-a. Swięta zechce 
narodowi i tak już ciężko dotkn~ę 
temu, ten nowy ból zada-~1ać? Czy 
uzna za wskazane postawić ubóst 
wianego Fuherera w jednym rzę 
dzie z N eron em, Dioklecjanem, z 
Henrykiem VIII i Elżbietą, z Taj 
kosamą i Robespierrem ( ! 
przyp. red.) lub innymi l'ozlewcn 
mi krwi chrześcijańskiej?". 

Hierarchii kościelnej w Polsce 
nie jest więc obce nastawienie pali 
tyczne Watykanu, choć z regi1ły 
przem ilcza te sprawy lub przedsta 
wia je w fałszywym wręcz Ś71:et 
le wiernym, 

większośó polskiej hierarchii koś­
cielnej politycznymi nakazami Wa 
tykanu? 
Czyż nie jest l'ZeCZI\ równie jae­

ną, że polityka wytyczona przez 
Oś W-W" nie wynika z troski 

~ interes wiernych, czy o religij­
ne obowiązki kościoła, lecz z chę 
ci przywrócenia kapitalistom fa­
bryk n obszarnikom ziemi i dlate 
go Wa:szyngton i Watykan lnspi 
rują działalność wrogą Polsce Lu 
dowej? 

W zgodzie z interesami Pol'Jki 
i w zgodzie z interesami ogółu 
wiernych czy też przeciwko 

Czy:! w tej sy41'.l.cji nie jest rze 
czą jasną, że zachodzi wyraźna 
sprzeczność pomiędzy polską racją 
s t anu i n akazami p atriotyzmu pol 
skiego - a realizowanymi przez 

nim, w intersie „Osi 7V-7v", w In .· 

it::~e ~~~;~:~:k~~1~ma~1~~=d I . Mk ~· ·· ·· ~. ~ . 
którym stoi polska hierarchia ~toś\ w war~nwłe bucluje si~ nową, wielką fa.brykę urządzen ra.dloWYc~. 
cielna. Na ilustrac.ji - cłówna hala montażawa - rośnie w szybkim temp e 

• czasy· nie dzielne źródłem wytchnienia i zdrowia 
Ja 1 łódzcy · robotnicy spędzq 2 dni wolne od pracy 

• • d I h • • Ś • kowych, to możemy bez przesa.:ly Masowfi wycieczki w okolice miasta I a szyc m1e1scowo Cl stwierd1.i6; że prawie trzecia część luj 

Łódź nie posiada dogodnych warun_ · województwa, zwiedzając 'rrasę w..:..z korzystać z popularnych pociągów 
ków zdrowotnych. Dlatego tym bar- w WnTszawie, Kraków·, ,czy też zespól cieczkowych. 

ności naszego miasta. w te dni uda się 
wy_ na wczasy świąteczne po słońce, ra· • 

. . . . . portowy Gdynia - 'idansk. Pr-zy tegJ · Wczasy niedzielne dają szerokie po-
d~lCJ dom~~ły :i est problem z~pewme · rod zaju wycieczkach korzysta. się czę- Io do działania Radom Za 1<ladowym i 
ma ro ł.> otmkow1 warunków racJOnalne_ sto ze specjalnych pociągów wyciecz· referatom socjaluym nnszych fa bryk, 
go i 11rln cgo odpoc~. ku po 6 dniach kowych, organizowanyeh przez Polski::i które winny dołoży6 wysiłków, aby w:r 
wyczerpującej pracy. Zagadnieniem Binro _Pour?ży „Orbis". . . koqystywn6 wszystkie istniejące moL 
tym niestety od niedawna dopiero zn- W1c1eczk1 r~ołą.czone ze zw1cdznnwm Jiwośd organizowania dla robotników 

' . ' . pot«;znych dzieł, stworzonych rękomit wycieczek wypoczynkowych i poucza-
częły 1~er~sować sH~ Ra dy Zakładow3 pol sk ich robotników, nie tylko dl\j'! od ją.cych. 
fabryk łódzkich, ściśle za§ mówiąc po· poc7ynek i odprężenie ~powodowane . • • • 
j ęcie „wczasów niedzielnych" zrodzi_ zmia n ą. wrażeń i wyrwaniem człowie· 
łe się dopiero w bieżącym . rciku. ka z kręgu codziennych trosk i oho· 

wiązków, ale , ; także doskonałym 
Wczasy niedzielne - to udostępnie- §rodkiem uświadamiania szerokich mns 

nie robotnikowi należytego wypoczyn· robotniczych o olbrzymich osiągnię_ 
ku w zdrowych okolicach podmiej~kic,l, ciach Polski Ludowej. 
wśród lasów, słońca i wody. Aby wczasy . .icdzirlne spełniły swe 

W ramach wczasów niedzielnych fa... zadanie dostarczenia robotnikom racjo-
nalnego wypoczynku i godziwej roz­

bryki łód*ie organizują także często rywki, muszą być ~ta!annie przygoto. 
wycieczki, połączone ze zwiedzaniem wywane zarówno, jdli chodzi o wybór 
miejacowodci, posiadających ciekawe trasy wycieczki, jak i o przygotowanie 
zabytki lub td wspaniałe widoki natu 6rodków lokomocji, odpowiednio do. 
ry w rodzaju Niebicsltich ~ródeł pod stosowanych do wygody robotnik\!. 
TomaszowGm. Liezno wycieczki zapu· Z tego względu i z uwagi n11- oezeztd· 
szczajt sit na.wet poza. obręb naszego nod6 kosztów dalsze wycieczki winny 

Ostatni raz w ciągu tegorocznego la· 
ta b!:dziemy mieli dwa. dni wolne od 
pracy, a mianowicie 14 i 15 sierpnia. 
PrzypatTzmy sit zatem, jak załogi 
łódzkich fabryk zamierzajq. wykorzy­
sta6 te dni na akcję wczasów nieclzieL 
nych. 

dość i zdrowie. Kar. 

Półtora mll1ona 
· członków 

liczy ZSC/i 
W c!ągu ostatnich 2 miesięcy sze­

regi Związku Samopomocy Chłop­

skiej powiększyły się o przeszło 

200.000 nowych członków. Według 

danych na dz.!eń 1 maja br. ZSCh 
zrzeszał w całym kraju 1.227.715 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca br. 
liczba ta wzrosła do półtora milio­
na członków (l.465.480 czronków). 
W tym samym czasie ZSCh zorga. 
n:!zował 17 nowych zarządów cmłn· 
nych oraz 2.452 nowe zarządy kół 
gromadzk.lch. 

MOSKWA. (AR) - Przed kilku lA· 
ty pr.zy Minast-eratW'ie Bud<JoWy Przed 
si.ębiorstw Oi,ilkiego Przemy~łu stwo­
rzono centra.lue biiu:ro pomocy techn~Cz 
nej dla b~etwa. Bin.ro t.o, zrze­
s~j~e df.ieaiątki mistrzów •ztuki bu 
dowla.nej, rozwi.nłło w ostatni.eh oz.a.. 
sa.ch szczegó~ surokt &kejf propa 
ga.n.dową.. Instruktorzy • st.eiehU10woy 
poma.ga.ją zutosowe-6 w praktyce bU­
down:etW6 na.jbardziej wydajne meto 
dy pra,cy, nowe instrumenty i prtyrzą 
dy. R6wn.ooze§n!e U.Of.Ił OJJi młoddtd 
sztuk.i bu&wlam.ej. W e4gu oetatnioh 
18 m'esięcy brygady mwbruktor6w ea· 
ucz:vły rr.emietiła budowle.n.ego i za.po­
znaiy 1:e stuhMiOWU.hm met.odami 
pra.cy 1 ll.500 Olldb. 

. Ś~~etlita dziecięca . 
• „ m · I' ., • ") ·k .„. ..„ .• li • •• „ „ , '"" ~ łi 

Najwięcej, gdyż około 6000 robotni. 
k6w wyjedzie w te dni 6wiąteczne po. 
ciągami „Orbisu11 do Warszawy, ce. 
lem zwiedzenia Traą W-Z. Do War. 
sza.wy ndadzq. aiv wycieczki • PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabl.&­
rek im. Strzelcey-k& 1 08rodb Konfek 
c7jn8go Nr 4. Ten ostatni zakład o. 
prócz wycieczki do Warszawy organi­
zuje równiei wyjazd ekipy łfłcznoki 
ze wsit oraz odwiedziny dzieci pra.· 
cowników, przebywających na kolo. 
nie.eh letnich. 

Na wid w ramae1l ·· akcji • łęcno8ei 
wyjad4 • Łodzi liczne ekipy ~wietli­
cowe i wycieczki na wspólne zaba.wv 

Nałety przy tym zamaczyć, łe za 
równo liczba członków, jak 1 lieć 
oraan!zacyjna ZSCh jest w rzeczy­
wistości znacznie większa, pondewat 
ZC$tawienie cyfxowe aporządzono 

dl.a woj. lubelsk!ego, ol:sztyńskłeeo 
i poznańskiego, na podstawie da• 
nych a dn!a 1.IV. br. 

• • • 
P~.~9N·~~:Y,„,„.:~·,1··.czynr11 · 1~m ,wyc ,1 9V'T~~9,.zym 

owe ormy pracy sw1et 1c ru 
ludowe • chłopami. , ' 

"Szeananka bawełniana'• t „Strsel­
c:ryk' • organizujł wycieczki do Nie. 
bieskich łr6deł 1 do Spały, a za.loga 
p:t.pw Nr 1 udaje sit na dwa dni 
PZPW Nr 1 udaje sit na dwa dni w 
Krt.kowa 1 Wieliczki. Według dotych­
czasowych da:iych, ogółem .z naszego 
miuta wyjedzie ponad 20.000 osób, z 
er.ego 2000 w ramach wycieczek, orga­
nizowanych przez „Orbis" do OAwię_ 
cimia i Gdyni. Jdli do tych cyfr do­
damy olbrzymi'! liczbę tych, co „na 
własnt rękę" wyjadą do Kolumny, 
Grotnik, Tuszyna, Andrzejowa i wie· 
lu innych znanych miejscowo~ci letnis. 

Na szczególną uwagę · zasługuje 
fakt, ie nowi czlonluowie Z8Ch, to 
wyłącznie mało- 1 średniorolni oraz 
be21rolni chłopi. Obecn!e stanowią 
oni 99,3 procent liC?.by wszystk!ch 
członków ZSCh. Liczba bezpartyj­
nych, zorganizowanych w Związku, 
wynosi około 65 proc. członków. 

NOWE URZĄDZENIA W KOPAir 
NIAOB 

MOSKWA (AR) - W llZ'OOlniach 
kopaln.i „Tkware-zelngol" (Gruzja.) 11& 
sto~owano wiele nowych unę,dze:d tt· 
łatwiA.ją.eych pract górn.ik6W" i zwięk­
szaj!p ych jej wyda.jnooó. 

W kopalni ~m. Sts.liina wprowadza 
&'-ę ma~zynę, która róW'llMzdnie me­
chanizuje wyręb i :re.ładunek węgla na 
transporter. 

Przy wywo.żeni'll węgla ze sztolni 
&tc5uie Bię równiid nowe muzyny do 
zab.dnnku węgla., uł'&twiająC4 pTMę 
ładowUhJ i P"ZW111ają,M na sr.yb~ 
tran~p o .-t w choo'll0ik1teh. 

• • • 
VT KOŁCHOZACH LITWY 

~IO~KWA (A.R) - Bogate plO'I!y 
pohra.no z pól kołchoizowych i sowcho 
zowych L'twy. N& terenie ca.łaj repu 
bl° ki r - zwinęło się s'r..eroko wsp6łzawo 
dnietwo socj•listyc1Jt1e o wysoą ja.· 

• k C\ś~ flU.e przy żniwa.eh o!l'az o prze~ 
terminriwe wykonall>ie planu dosta.w 
zboża. Szo11ami plynt nieprzerwanym 
strumien ' em kun.wany z nowym plo­
nem, 

Akcja. do:.ta.w zbo.żowych przebiega 
w tym rr ku pod znakiem dużego ot.y 
wien ' s. politye:>.:nego i entuzjazmu pra 
cy. 'V wielu powi<11.tach powstały cllie 
21ią t :<:i nowych kołchozów. Tak np. w 

J'&b )I0'1rinna . byó łwietlioa dziecię­
ca, jakie formy organizaeyjne zastoso. 
waó powinna. w swej pracy, by włdci· 
wie spełni6 mogła. swe za.danie - stać 
się powdnym czynnikiem w wychowo.­
niu nowego pełnowartościowego oby­
watela Polski Ludowejf Oto zagadnie. 
nia, którymi zajmowa6 się będzie zor· 
ga.nizowana. przez Towo.rzystwo Przr 
jaciół Dzieci ogólnopolska konferencja 
pracowników Awietllc dziecifCYCh, roz­
poczynaJtca swe obrady w dniu 10.ym 
sierpnia w Wa.rsza.wie. 

Analiza dotyehczasowej powojennej 
pracy •wietlic dziecięcych wykazuje 
wielostronne i poważne osiągnięcia, 
jak szybki rozwój sieci świetlic dzle· 
clęcych, powstanie na. szeroki} skalę no 
wego typu 6wietli~ - np. dworcowych 
przeznaczonych dla dojeżdżającej do 
miasta młodzieży, wzrost zainteresowa­
nia świetlicr ·· 1i dzie~ięcymi i opieki 
nad nimi ze strony organizacji społecz­
nych, partii politycznych, instytucji o­
§wiatowych. Wzrosła poważnie liczba 
świetlic, zwiększył się ich zasięg oraz 
podnió~ł się wyrafoie poziom ich pra­
cy. 

.A.na.liza ta. wykazuje jednak obok 
tych wielkich, niewą.tpliwych sukcesów 
równdczednie pewne braki i niedociąg­
nięcia. I tak np. dotkliwą. bolączką w 
pracy wielu dwietlic jest brak lokali. 
w•r6d 207 6wietlic prowadzonych przez 

Dożynki w c ·ałym kraju 
odbędą się w dniach 4, ' 6 i 11 · września 

W dniach 4, 6 1 11 września. br. rodów - ArmU Zwlq.zku Radzłec· 
otlbt:C::\ się w całym kraju tradycyj· kiego. 
n~ clt>i ynkl. Głównym organizato· Tegoroczne św:lęto dożynek odbę­
rem tych uroczystości jest Związek dz:le s!ę pod znakiem: dalszego za­
Sam'lpomocy Chłopskiej . Uroczysta> eieśnienla sojuszu robotniczo-chłop­
ści dożyr.kowe odbędą się we wszy- sldego, utrwalenia l poszen.enia zdo 
stkich gminach. Opr ócz szerokich byczy gospodarczych, politycznych 
rzesz chłopów i robotników rolnych i kulturalnych Polski Ludowej, peł 
w ś·wi~cie wezmą również a~ał ro nej i przedterminowej realizacji 
botnicy z pos.zczególnych fa.bryk l -za Planu 6-letnlego, zacieśnienia przy­
ltłttdów pracy, zespoły a.rtystycme, Jaźni z postępowymi masami ' ludu 
ludowe zei!!PołY sportowe ZSCh, oraz pracującego całego świata, odsunię­
rob l}tnicze zespoły świetlicowe. cia od WPływu i wyzysku boga.czy 

w dniu św!ęta dożynek chłopi bę wiejskich or~ zwalczania I tępienia 
dą składać symbolii.czne wieńce przo wrogów ludu pracującego Polski -
dow nikom pracy miast i wsi., repre- agentów l podżegaczy wojennych. 
zentu jącym miliony robotników i W ch·w·.ili obecnej powstają w cn­
chłopów, prawd:Z:.:.wych gospodarzy łym kraju wojewódzkie, powiatowe 
- budowniczych Polski Ludowej. 1 gminne komitety organizacyjne ob 

w tym roku dożynlti zb!egają się chodu dożynek. Zadaniem tych ko­
z 5 rocznicą wyzwolenia narodu pol mtetów będzie przygotowanie i 
sk!ego przez bohaterską Armię Czer przeprowadzenie UII"OCzystośd dożyn 
woną i Wojska Polskiego spod jarz- kowych. 
ma okupacji oraz z 10 roc1lll!cą tra- W skład poszczególnych konrlte­
gicznej klęski wrześniowej, spo-wo- tów wchodzą m. d.n.: przedstaw!cie­
dowanej pron!emiecką polityką rzą le władz administracyjnych, rad na 
du sanacyjnego. rodowych, partii politycznych, Woj 

Dhtego też w uroczystośclach do !ka Polskiego, ZW:.ązków zawodo­
fy11kowych chłopi &&1D&DłfrstuJą wych, ZMP oraz przedstawicieli: 
IW'ł niezłomni\ wolę wa.Ikt o pokój Ligi Kobiet, SP, ~MP. rad sportu 
ora,z ~ radość I poddękowa· "'1ejsk1ego, rad kobiecyeh i spół­
nie oswobcd2ło1elce uclmionyeh Dłl· dz!.elczośd rolnicze}. 

TPD - 71! midci się w jednej U.iie. każdej z tych dziedzin dla pracy w 
Odczuwa się równie! poważny brak fa._ świetlicy i w powstających w tym ro­
chowców - pracowników 6wietlic dzie- ku w większyc'.l o'rodkach wr:orowyeh 
cięcycą. świetlice, odwiedzane przsz świetlic-klubów dziecięcych. Towa.rzy­
mniej niż 50 dzieci, prowadzone Sił z stwo Przyjaciół Dzieci rozpoczyna obec 
reguły przez jedną tylko osobę. nie współpract ze szkołami &rtylltycz. 

Obok tych trudności w pracy Swiet· nymi Ministerstwa Kultury t Sztuki. 
licowej, które zostaną usunięte stopnio Uczniowie i 'absolwenci szkół muzycz· 
wo, w miarę .rozwoju ruchu świetlico- nych, plastycznych i innych przynio3t 
wego, w miarę dokształcania. kadr wy. cenną pomoc dla. pracowników •wietlic. 
cho,vawców świetlicowych - istnieją Warszawskie 'wietlice TPD nawlfłŻ'ł 
bralti, lącą.ce 11ię z wewnętrzną praz:t kontakt z Aka.denrl" Wychowania Fi· 
świetlic i wymagające szybkiego roz· zycznego, której słuchacze pomaga6 bę­
wiązanfa. dą. przy organizowaniu zaję6 aporto· 

W pierwszym okresie powojennym wycli w świetlicach. 
powstające świetlice stawiały przed oo- Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dqty 
bą przede wszyatkim zadania opicku:!5.. do pełnej reali?acji zadafl »wietlicy -
cze. I to było wówczas słuszne. Wielu zadali wychowawczych i w tym kieru!l· 
dzieciom potrzebne było miejsce do ku tworzy plany rozwoju •wietlic. W 
nauki pozaszkolnej, potrzebne było do_ konferencji świetlic dziecięcych wezmą 
żywianie. Obecnie, wskutek ogólnej po- udział również przedstawiciele innych 
prawy warunków bytu zmicni6 się po· instytucji zanteresowanych w rozwoju 
winien charakter pracy świetlicy. i pracy świetlic dziecięcych. Plany 

świetlice, otwarte szeroko dla dzieci rozwoju 6wietlic ·TPD, dyakusja. w cza. 
sta6 się powinny przede wszystkim pla. sie konferencji powinna być cennit po· 
cówką wychowawczą, a. tylko po. moct w wypracowaniu nowych, slUSJl. 
lirodnio opiekuńczą.. $wietlica. dziecięca nyeh form prar,; dla. wszystkich łwiet.. 
to jeden z zasadniczych czynników, lic dziecięcych. S. G. 

Tak znaczny rozwój organizacyj­
ny ZSCh przypisać należy przede 
wszystkim nowemu statutow! Związ 
ku, który uchwalono na ITI Krajo­
wym Kongresie ZSCh. 

Równ'.eż ostatnie wybory do 
władz. ZSCh przyczyniły się w du­
żym stopniu do umasowienia orga­
nizacji i usprawn'.enla prac Zarzą-
dów. · 

Kl6tnie Trumana z Joh11sonem 
WASZYNGTON (PAP). - Kore­

spondent „New York Herald Tribu­
ne" - Alsop oraz wpływowy tygod 
nik „U. S. News . and World Report" 
j~nocześnle donoszą o ta.rcłach, ja- . 
!Ce coraz wyraźniej zarysowują się 
między prezydentem Trumanem a 
min!strem obrony Johnsonem oraz 
między -departamentem ~tanu i mi­
nisterstwem obrony. 

Alsop podkreśla, że Trumanowi 
zaczynają się nie podobać dykta­
torskie zapędy nowego sekretarza 
obrony, który nie ukrywa swych 
amb:cji kandydowan:a w roku 1952 
na stanowisko prezydenta USA. 
„U. S, News and World Report" 
stwierdza, że Johnson pragnie osn­
bl~cle kształtować arnerykań!ką po 
litykę zagra.niemą usuWll.Jąc w cl~~ 

kształtujących posta.wę przyszłego oby- -------------------------------:----------------
~atela. Ro~wija~ąc indywidua~n~ za- . E ustachq "u ro cz• o 

sekretarza stanu Achesona . 

mteresowama dziecka, wyrabiaJąc w 
nim aktywnoś6 społeczną, rozbudzając 
w nim WTażliwolió no. rzeczy piękne, . 
6wietlica współdziała w kształtowani·.i 
ogólnej lłultury młodego obywatela.. 

Towarz:Ystwo Przyjaciół Dzieci, któ. 
re prowadzi na terenie całego krajn 
207 świetlic dziecięcych, przystąpiło 
obecnie do reorgani?iacji pracy swych 
świetlic. Od nowego roku szkolneg,o 
TPD będzie prowadziło świetlice szkol­
ne tylko przy swoich szkołach on.z 
§wietlice miQdzyszkolne, przeznaczono 
dla szerszej grupy dzieci, ni ezależnio 
od szkoły, do której ucz~szczają. Or· 
ganizacja pracy w świe tlicy polcga1 
będzie na podziale dzieci według zain­
teresowa1i poszczególnych uczestników. 
G'l'upy historyczne, literackie, technicz­
ae, malarskie, muzyczne wśród dzieci 
starszych, staną siQ czynnikiem, po· 
zwalaj~cym na. rozwój i pogłębienie 
zainteresowali. Majsterkowanie, rysun­
ki, śpiew, czytanie i deklamacje porno· 
gą młodszym dzieciom uświadomić so· 
bie ewe zainteresowania. W rama.eh 
zajęć świetlicowych projektuje się 
znaczne rozsz&rzenie zajęć artystycz. 
nych, a. wi~c śpie'W'J, rytmiki, deklama.­
cji, słuchania. muzyki. Poważne miejsce 
w pracy 6wietlicy zajmą zabawy i gry 
sporto we. A obok tych za.jQć troska o 
naukowe osiągnięcia d:-:iccka poprzez 
budzenie i pogłębianie zainteresowa:d 
intclektua tnych. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że realizacja 

tych ambitnych planów świetlic TPD 
zależy przede wszystkim od pozyska-
11ia odt>owiedniej ilości llt>ecjalistów w 

Selcretarz generalny Żarz. Glówn. ZNP 

Przed konferencją departamentu nauczyc.ielsk~ego 
- . Światowej Federacji Związków Zawoclowych 

Departament nauczycielski przy 
śFZZ zorganizowany został jako jeden 
z pierwszych w 1946 roku. 

Dzialnlnolić jego była jednak począ~­
kowo stosunkowo słaba. Od lata ub. 
roku nastąpiło ożywienie prao Depnr· 
tamentu. W sierpniu 1048 roku .na Kon 
ferencji w Budapeszcie powołano ·fo 
życia Biuro Departamentu, w skład 
którego weszli przedstawiciele Związ­
ków Nauczyciels)dch następują,cych 
państw: Polski, ZSRR, Belgii, Czecho· 
slowacji, Francji i Węgier. Na wspom:­
nianej konfere. ji wzięli udział c ~.1 >n-. 
kowic angielskiego i szwajcarskiego 
Związku Nauczycielskiego w cha.rak· 
torze obserwatorów. W cilj.gu drugiej 
połowy 1948 roku I picrwuej połowy 
1949 biuro odbyło kilka konferencji 
natury organizacyjnej, których głów. 
nym za.daniem było utrzymanie jedno· 
ści nauczycielskiego ruchu zawodowe­
go przy śl!'ZZ i wzmocnienie samego 
Departamentu. Biuro Departamentu 
wyznaczyło , też termin konferencji wiir 
szawskioj, mającej siv odby6 w dniaeii 
12-17 sierpnia w gmachu ZNP, 

Drugi Kongres śFZZ, odbyty nie. 
dawno w Mediolanie, jasno określił ro· 
lę i zakres działania. departamentów 
zawodowych, jako organów międzyM. 
rodowej l'łczno6ci i eolide.rno6ci robot· 

ników i pracowników określonej galę. 
zi przemysłu. Rozbijacze światowej, ~'e 
deracji Zwi ązków Zawodowych, agenci 
imperializmu w ruchu zawodowym, jak 
Dcakin, Carrey i inni, byli - jak wia_ 
domo - zażartymi przeciwnikami dzia 
Jalności departamentów branżowyc h., 
hamowali ich utworzenie i dzinłnlnoti ,} 

mentu tow. Delanou ~ Francja. 
2. nemokro.tyzaeja. szkoły 1 ne.ucn­

nia. Refer•tjc tow. Stenelai::i - C~G· 
chosłowacja. 

3. Natt<'zycielstwo w walce o pol:ój 
- referuje tow. Parf!onoVJa (Z:m.R) 
i koreferuje tow. Pokora (Polslta). 

W obecnej sytuacji w światowym ru· Do warszawskiej światowf:'j koHh· 
chu zawodowym departamenty branżo- rencji nauczycielskiej przywią,zujem.v 
we ' otrzymały wreszcie możność dotar· dużą wagę. To nie tylko reorganizaeja 
cia do tych związków zawodowych, i uaktywnienie pewnej grupy za~ odo· 
które występują przeciwko rozbijac- wej, jaką · stanowi nauczycielstwo, to 
kiej robocie ptzywódców TUC i CIO. również wytyczenie kierunku w wych<• 
światowa Federacja Związków Zawo· waniu nowego pokolenia w duchu w el 
dowych wciągnie te związki do walki ki o pokój przeciw wojnie, którą itt • 
o prawa pracujących; o poprawę ich by. perialiści różnych kraj ów i różnF 
tu. Tę rolę pragnie odegra6 dcparta- maki usiłują wywoła~. Kouferem:· 
ment nauczycielski w stosunku do warszawska, to zapowirdi; walki w , 
związków nauczycielskich. Z zadowole- bronie interesów zawodowych na UC' • 
niem powitamy więc na konferencji cielstwa. i postępowych metod wych 
obserwatorów Holandii, Szwecji, W. wawczych. Wnlka ta w krajach o · 
Brytani i Innych krajów Zachodu. Bę· stroju kapitalistycznym, w krajach J· 
clą oni mogli bezstronnie oceni6, jakiej lonial.nych i półkolonialnych, gdzie spr: 
8prawie dużymy i o co walczymy. Do wy wychowania., oświaty i nauczania , 
tej pory zgłosiło się blisko 80 del'l- podporządkowane interesom klas poq1 
gaiów z 14 pat1stw. · Na. konferencji dających, będzie szczE'gólnie cięż k 
w.arszawskiej star.~ ns.stępująee zasad· Dlatego w walce tej nauczyeie!st11 
mcze spra~: tych krajów nie może byó odosobni:! 

1. Sprawozdan.iJ 1 d.ziałalno4ci de-I ne, a musi by6 związane ;r; walc.t'łt Q 
pa.rtamentu za okres 1946-1949 b~ie kla.sQ. robotniczą. 6wiata1 zorganizow~­
referow&ł p. o, sekretarza. departa.. nt w lwifłzkaeh zawodow.vGh, 



. Przedstavviciele dvvóch fabryk 
· spotkali się dla om6wienia wsp61nel sprawy 

PZPB Nr 22 o~az PZPW Nr 6 . , . . . . . . 
wy1asn1a1q wza1emne n1eporozum1en1a 

. ' N d t h . R d k . . GI " d I . , . k . niem 1hfych, W1Pólnyeh narad tech .:! ara a ee mczna w e a CJI „ osu o a pomys ne wym 1 nićznych m!~s1 dwoma 1.akładami. 
· Przed kilku dniami odwiedziliśmy temu do „szóstki" jako 2lWI"Ot. Oka- i właściwie klasyfikować tkanin~. - dostawo, i odbiorcą przędzy. W 
PliPB ł W Nr. 22: Nie było trudno zało się, że dostawca usHował prze- Okazało się bowiem, że pr!.rna, wY- łen sposób bl!dziemy •tale zoriento­
&twierdzić, że w pracy tych zakła- mycić ją raz jes:z.c.ze, narażając na. kazana pn:ez zakłady .w WYiokoścl wani w naszej produkcji 1 będzie~y 
dów dst.nieją poważne braki i zale- nowe kłopoty tkaczy z PZPB i W 96 procent jest .rupełhie nierealna. mogli natychmiast usunąć wszystkie 
głości. Plan wyn;kający z powzlę- nr 22. Tow. Czechowski prosi o wy Produkcja „szóstki" osiąia w isto- n!edomaganit. 
tych przez załogę zobow.'.ązań nie jaśn'.enie tej sprawy, a zarazem ~ie tylko 80 procent primy. Ten sta·n Stopniała wzajemna niechęć, I 3a 
każdego miesiąca bywa wypełniony wspom!na o jeszcze jednym błędzie rzeczy należy jak najszybciej z.lik- kil przyszło tu wielu towarzyszy. 
jakość produkcji jest zbyt niska (o~ wątku. Mianowicie po ofarbowaniu w.!.dować. Na prośbę tow. Wierzbic- Zniknęły niewyjaśnione !ale i pre­
koło 75 proc. primy). Ilość cerowa- przyb!era on w towarze nierówne kiego inspektor Różalski obiecuje teruje. Jencze raz okazała aię srusz 
czek prawie równa się ilośc~ zatrud pasy, co ogromnie obniża jakość przysłać z zarządu inspektora, któ- na metoda krytyki i samokrytyki o-
n!cmych w fabryce tkaczek. produkcji. ry bezstronnie oceni jakość produk raz system wspólnych narad._ 

- Zły wątek, nie możemy lep.'.ej Przy dobrych chęciach wszystko cji w PZPW nr IS. Tera11 juł nie będą tak dh,igo jak 
produkować. Wątek ,.kładzie" nam I można jednak wyjaśnić ! usunąć * • • dotychczas „dus!~" w sobie głęboko 
produkcję - tłumaczą robotnicy. przesr . .kody, utrudniające właśc:wą Narada kończy się szeregiem kon nurtujących ·ich •praw. Co tydzień 
Wątek pochodti z Z-akładów Weł- pracę w obu fabrykach. . kretnych wniosków i postano- omówią między sobą wszystko i to 

nla.nej „Szóstki". Dyrektor techrn.iczny z PZPW nr 6 j wień. Przedstawic!ele dyrekcji, Ra- co dobre i to co jeszcze należało by 
. Poszliśmy do PZPW Ntr 6. Załoga tow. Wierzbicki, w serdecznych sło- dy Zakładowej ! organieacji podsta- usunąć . 
• ,szóstk:" nie uwaje zażaleń towa- wach przeprasza towarzyszy za po- wowej PZPW Nr 6 przyrzekają to- A nam ~ostaje tylko dodać: czy 
:zysz~ z Zakładów nr 22. Uważa ich wtórne przysł11;nie nieudanej partii warzyszom z zakładów nr 22, że jak tylko przedstawiciele tych dwóch 
z~dania. za zb'yt wygórowane, skar wątku. Stalo się to wskutek prze<_>- najry~hlej spełnią zalecenia inspek- fabryk winni się regularnie s.poty­
g'. za. n :esłu~rne. Prawda, że wątek c~enla ekspedycj.i. O występowan.:u tora Różalskiego i dołożą wszelkich kać dla omaw!ania wspólnych 
me Jest na1lepszego gatunku, ale nierównych pasow mówi inspektor starań, aby ulepszyć !Wą produkcję. spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
zi;_ów nie ta~i zły! a /zresztą, co zro- R~żalski. yryjaśnia, ż~ sprawia to od Kierownik tkalni z PZPB : W. nr przedstawiciele każdych dwóch fa­
b!c, gdy maJą zuzytY park maszyno dz1aływame promieni słone<:znych, 22, tow .. Klarecki, wysuwa bardzo bryk, pozostaj,cych 7.e sobą w po­
wy7 które padając na s~ulk.: z przędzą słuszny i piękny projekt: nłech dzi- dobnych !rtosunkach produkcyjnych? 

Sprawa pozostała więc nadal nie- wywołują rozjaśnienie wierzchnich siejsza narada będzie zipoczątkowa I R. Sam. 
rozstrzygnięta. Jak rozwiązać zaga- warstw. Aby temu zapobiec „szóst-
dn:~nie złego wątku? W jaki ~po- ka" powinna jak najprędzej zaopa­
s,jb wykryć przyczynę produkowa- trzyć okna w zasłony lub zamazać 
n:a pełnej błędów przędzy i pomóc je białą farbą. Należy też zwrócić u 
tkaczom z PZPB i W. Nr 22? wagę na dokładne segregowan!e 

Bohaterowie 
I sposób znalazł się. Najlepiej, szpulek, aby uniknąć pomie.szania 

gdy przedsta\\riciele obu fabryk o- wątku z różnych part:i. W ten spo-
mówlą tę sprawę sami mię!hy so-bą, sób „szóstka" powinna całkowicie 
spotkawszy się gdzieś na „neutral- munąć nierówny odciei'l swego wąt- Tow 
nym" grunc:e. I n iech głos decydu- ku. 
jący w dyskusj! zabiorą przedstawi 
ciele Centralnego Zarządu Przemy­
słu Wełnianego. 

Tym miejscem neutralnym był lo 
hl naszej Redakcji. N aipierw zabraly głos tkaczki z 

* • * Z ogromną uwagą słuchają towa-

• 

,,Sztandaru Pracy'' 
Kowalski z Fabryki Pasów 

i Artykułów Technicznych 
święceni& pre.et społecznę. oraz za wo. 
uową tOl'I", K~walski został odznaczony 
w dniu 22 ltpea orderem „Sztandaru 
Pra~y'', I w ten sposób zarazem rol:­
sławił imię, mało znanej dotychc7.U w 
Lodzi Fabryki Pa~ów I A1'tyJrnl6\'I" 
Tccbnicz.nych. · ilf. S. 

!Jo. e 
fl 

Oto. jest.· pytanie I 
,.Nie mamy . wltunej Kurii Bisk'!-piej, nie mamy własnych k!iętr probos• 

cz6w, a tylko administrujących nasze parafie„." • 

„W nim1ej diecezji forma.lnie bi!kupem. i księżmi są Nit!m(f1, a 114.d ks~ia 
ptlnitJ jedynie obowiązki arministratorów„.". 

$lubujemy nie u!tau:ać w st.araniar.11, a.by w najbliżuej prsyulolci mio­
n~i 1ostali na Dolnym $lqsku dali probos:ciowie we wssystlcich. p_ara­
fiach na.uego powiatu.„". 

Tale pi&zq parafianie s Niegosławic, s Ssalejewa Górnego, ~. Łach~ ł. • 
Niny„ tak pi .~zą wierni s $liµka Gómego i Dolnego, s Warmii, Mazur J Zie­
mi Lubuskiej. W pięć lat po salcońcae11iu dzialmi wojennych katolicy polscy 
1 zagospodarowanych pri;ez nas Ziem Zachodnich pozostają jeszcse ciągle 
pc>d swierzchnictwem duchownych.„ niemieckich. 
„Słowo Powuecline", «• którym 1ię u;.w listy parafian·patriotói.V ukaialy, 

raopatrzylo ,ie własnym kmnentarsem, oinajmiającym wspaniałą prac9 na-
1;:;uj lud110$ci na Ziemiach Zachodnich i brak uznania dla tej pracy ze strony 
Watykanu. f,ecs ::npytujqc w tym komentarzu zupełnie lłuunie: dlaczego w 
Api.1ie diecezji !idata figuruje ,.Breslau" a nie - „Wrocław" i dlaczego rządcll 
dif'u:iji wroclatruklej jesl ciągle jeszcze „administratorem' a nie biskupem. 
ordynariusze>n - „Slmco Powszechne" szztka niewłaściwej odpowiedzi dla 
wyjafaienia tego - leklro mówiąc - nietdaJciwego stanowiska papiestwa, 
„W pływy niemieckie - powiada - przy Stolicy Apostolskiej są silne. Niemcy 
zawsze df,aty o Rzym". 

Noprawdi:? A może - odwrotnie? Mo.łe akurat Rzym bardziej dbał 
i clba o Niemcy? Nie tyle priecie Hill.er „dbał" o Pima Xll, ile Pius Xll 
trf'HC~l aię i mbiegał o przyjaiił i !Ojll&Z s Hitlerem, tak samo jalr dzil 
tmuczy się . ::abi<>ga o gło~y jego spadl:obierców. 

Zwracali się, jak wiadomo wierni polscy do papieża w r, 1939, %Wracał 
sir do niego w 19.f.1 r. kardynał Hlond s memoriałem - dokumentem. krzywd 
i katmzy cierpianych przez lcatolików polskich s ręki Hitlera - przeszło 
t& wszyttko „mim.o ucha" Piusa Xll, nastawionego na kont.akty I Himmle­
rem i .Goebbelsem. '. rio i Mussolinim. 

D:eii Pius Xll jt .•luchany w t yczenia niemieckiego episk.opatu (slawe'-
n„ list pasterski z l ,J 1948, wprowadzenie - na prawach wyjątku - .liturgii 
~o!cielnej w języlm niemieckim), czztly na prośby hitlerowskiego · kardynała 
lir, von Prey.dnga (przemóu,ienie do mieszkańców Berlina). Pyt.anie: czy 
do niemieclcigo papież.a „dotr:ie" 1 w ogóle gorący apel polskich katolik6w s 
prastarych liem Piastowskich? Ci::y b11dz:ie on :dolny - pod wpływem 
tych głosów - naruszyć przestrzeganą prze siebie zasru:lę wylącmej dbalaści 
o interesy retdzjo11ist6w i neol1itler-0wców niemieckich? 

E. Tam. ----- mg 

PZPB i W Nr 22. Tow. Antcza 
kowa roz::kłada na stole pokaźną pa 
czkę wełnianego wątku. Pokazuje 
wszystkim - wątek gruby, porwa­
ny, źle skręcony, Szpulki nierówno 
nawln!ęte. · 

- Bolą nas palce od ustawiczne­
go prucia. - odzywa się tow. Czyi. 
- Pracuję już 25 lat w tkalni, lecz 
nie widz:lałam jeszcze tak złego wąt 

rzysze z PZFW nr 6 wskazó­
wek inspektora. Przyznają mu slu­
szność . Jaka sz,koda, że nie d0wie­
dzieE się o tym wcześnie j. Teraz za 
bicraj ą głos prządki z PZPW nr 6: 
tow. tow. Rozper i Ko)erska. Tluma 
czą, że nierówny wątek występuje 
przeważnie w wełn ie szewiotowej, 
która jest twarda i t rudna do łącze 
nia. Narzekają na zły stan par;cu 
maszynowego. Lecz tow. Jaskólski, 
przyznaje, że w .,szóske" zby t pói­
no rOlllpoczęto kampanię o Ja ltość, 
że jes~c dotychczas produkcja nie 
osiągnęła tam właściwego poz.iomu. 

Jak Wpływajq podatki 
Biedni chłopi płacą rzetelnie 

•• na wsi 
ku. 

- Na skutek ciągłego prucia nie 
wyrab:amy nasz:ych 'baz akordo­
wych - dodaje tow. Olczyk. St.ary 
tkacz, tow. Polarczyk, pokazując 
zgromadzone przez s!eble „okazy" 
złego wątku, pyta: 

- Czy mpżna się dziwić, że dla 
usunięcia tych błędów w gotowym 
już towarze, na 156 tkaczy praco­
wać· mus! aż 150 cerowaczek? Trzy 
razy wJ.ęeej nti być powinno. 

Dyrektor techniczny Zakładów nr 
22, tow. Czechowsk:, uzupełnia za­
rzuty robotn:ków. Kłopoty z wąt­
kiem datują się już od 1947 roku. 
Wadliwa przędza tak utrudnia robo­
tę tkaczom, że muszą oni pracować 
podczas godzin nadliczbowych., aby 
wyrównać swe bazy akordowe. Po­
mimo całe.i armii cerowaczek moż­
na uzyskać najwyżej 80 proc. primy 
Dopiero ostatnia partia wątku oka­
zała się nieco lepsza, ale ! w n.'.ej od 
kryto jednak wątek z poprzedn"!ej 
par~!i, która na ~kutek fatalnej ja­
koś~i o<le!'lana została kilka tygodni 

Coraz: szczerzej wypowiadają się 
robotnicy i klerownicy obu zakła­
dów. Utwierdiają się w pewnośc:, 
że przecież wiele rzeczy można je„ 
szczę naprawić . Z pomyślną nowiną 
występµje dyrektor Eurno. Oto kło 
poty ,;szóstki" zostaną niezadlu;::o 
zlikwL<Wwane,. bmvi;cm fabryka. o ... 
trzyma nowy park maszynowy. W 
międzyczasie zaś Instytut Budowy 
Maszyn zgodził się pr~eprowadb:.ó­
koniec~e remonty starych mas:r.yn , 
dzięki czemu jakość przędzy uleg­
nie znacznej poprawie. 

* • * 
O mawianie sprawy wątku kończy 

inspektor Różalski stwierdze­
niem, że PZPB i W Nr 22 nie pono­
szą odipowiedzialnokl za niską ja­
kość swej produkcji. Wina spada cał 
kowicie na złą przędzę, dostarcwną 
z PZPW nr 6. Ob. Różalski: uważa, 
że w zakładach tych nie ma dosta­
tecznej dyscypliny pracy ani kon­
troli technicznej. Trzeba otoczyć ba 
czną uwagą cały proces produkcyjny 

T&w. Gulaj - najlepszy majster 
tkalni PZPB N~ 17 

- Tera;r. pracu je partfa majstra I nowl.!ko majstra. Praouje ~1 ca­
Gul aja - mówi sekretarz organ1za- łym sercem. 
cji pJd3tawowej PZPB ~r 17, moc• - ~eż my, wlóknlarr.e, mu­
n.o ,P?rlkreśl a,iąc to nazwisko - tow. simy ubrać 25 milionów ludzi, a 
Gu ,a;a naj lepsugo majstra w tl<al- prócz tego i zagranicę wysyłać to­
n.I. . war, żeby za to sprowadzić !nne to-

'.Ci·zeba dl~go p~zeclskać s ię mię- wary - powtarza często. A więc 
dzy m ;dam1 kros .en, zanim odnaj- krząta się majster Gulaj wśród tka 
dzie s!ę majstra. Schylony nad jed- czy i warsztatów a dzięki również 
nym z . warsztatów, jest . całkowicie jego staraniom ~ała partia osiąga 
p!) chlomęty usuwaniem Jakiegoś de doskonałe wyniki - 110 procent wy 
fektu. $pieszy się, aby tkaczka nie kOltlan!a planu ! ponad 92 procent 
czekała zbyt długo. Gdy <;>dwraca . I-go gatunku. Tow. Gulaj już trzy­
s\ę do nai;, ma ręce po łokc:e uma- krotnie zdobywał nagrody we współ 
iane w s:narze i błyszczącą od potu zawodnictwle, a w V-tą Rocznicę 
twar.z. Twarz, na które1 sześć cmie- PKWN-u odznaczony' zasłał Srebr­
siątków la t wyryło cal~ sieć zmarsz nym Krzyżem · Zasługi". 
eiek; Ale w oczach ma.Jstra lśni mło - Oby się tacy majstrowie na ka 
dzlenczy zapał i energia. . 

45 lat pracuje w tkalni. Pamięta mieniu rodzi.li - mówi sekretarz 
jeszcze krosna ręczne. W chwili wy podstawowej organ!zacji partyjnej. 
.zwn!2n ia .awansował od razu na sta I ma racje. (Sam.) 

Na liście . pdtnaczonych ordcrnm 
„Sztaudanr Pracy'' w.idni~ na>:w~ko 
tow. Franciszklrt Kowa.lskiego, Miej•ce 
zatruclnicnia - Fabrvk11 Pa~6w I AT· 
tyku16w Tcl!hnic10yr.h. 

Zanim z11pozur.my bliżej Czytelnik·5w 
z tym za służonym pracownikiem, prag. 
niemy dać garść informacji o sam~j 
fabryce, tak mnło znnnej w naszym 
mieście. Otóż Zakłauy Pasów op1ornją 
swą proo;ike.ię przeważnie na wyrobie 
tzw. „gouc6w'' czyli elemont6w skła. 
dowych krosna tkackiego . .Jeśli do nie­
dawna „gońce" w 'większości sprow11.· 
clznne były z zagranicy, to dlatego że 
jako§ć produkcji fabryki Nr 1 p~zo­
stnwiała wiele do Życzenia. Wytrzy. 
maloM „gońca" wyraiala &ię wówczas 
cyfrą 200-tu przeprl!.Cowanych godzin. 
Obecnie zaś. dzięki prowadzeniu pro. 
dukcji nowych , b:trdziej wytrzymn.łych 
„gof1ców", tkacz możo pracować 600 
godzin b~z tmiany tego elementu. U­
lepszenie wytwórczości fabryki Nr 1 
sprawiło, żo zdolna jest on~ ober,nie 
zaopatrzy6 w „go:6.ce'' wszystkie fa. 
bryki włókiennicze. 

Dotychczu 1:akłady czynne były na 
dwie zmiany. Od niedawna zał, wsku­
tek wprowadzenia. reorganizacji pracy, 
pr~cują tylko na jednę. zmianę, wyko· 
nUJ'łO przy tym ten sam plan produk­
cyjny. Reorgaulsa.eJr. ta wła.Anie jest 
w ogromnej mierze •1:&luH tow. Fran. 
ciszka Kowalskiego, pracują.cego od 
1945 roku w tej fabryee jako robotnik 
a naRtępnie pełniącego funkcje sekre~ 
tarza organizric,ii podRtawowcj PZPR 
Doceniając jego nieprzeciętny zmysł 
organizacy,iny, w czerwcu bieżą.cego 
roku powołano go na stanowiRko ki~· 
rownika personalnego. Na tym nowym 
stanowisku tow. Kowalski wywiązuje 
się 7.e swych zada:6. równie sumiennie 
i r7.et elnie, jak i wówczas, gcly był ,je. 
~ zcze zwyl;łym robotnikiem. 

'.l'ow. Kowalski niechętnie opowiada 
o sobie. Natomiast z zapałem mówi o 
§wiet licy, która niedawno powstała 
dzirki jego staraniom 1 interwencji, W 
ni emałym stopniu zawdzięczali też na. 
leży tow. Kową.lskiemu, że za pierw­
sr.e półrocze r.akłady wykonały plan w 
106 procentach, a w ubiegłym miesią· 
cu w 117 procentach, 

Za wuystkie te Btarania I wysiłki, 
za zasługi, jakie poło~ł w dziedthne 
reorganizacji zakładu, za pełnł po-

- bogacze uchylają się od spełnienia tego obowiązku 
Województwo łódzkie osiągnęło 

na dzień 20 lipca 98 procent o~61 
nej sumy podatku gruntowego. Do 
tychczasowe wpływy wyrażają s ę 
kwotą 1 miliarda 425 tysi~cy 775 
złotych. Na pierwszym miejscu w 
spłacie podatku ~to~gio kro 
czy powiat opoczyński, następnie 
powiat piotrkowski i rawski, na 
ostatnich zaś miejsc-ach majdujfl 
się powiat skierniewicki wieluf1ski 
i kutnowski. W spłacie Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa, kt6 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 mil~onów 499 tysięcy 
378 .złotych przodujq powiaty ko 
necki, łódzki i sieradzki, Na ostat 
nich miejscach znalazły się oowi:i 
ty kutnowski i piotrkowski. 

Anali:rując te dane nasuwa się 
pyta.nie, dlaczego na terenie tego 
samego województwa podejście do 
zagadnienia podatku i FOR-u jest 
tak niejednolite? 

Po dokładniejszym przejrz,niu 
tabelki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszym rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabych glebach i o wi~kszo 
Ści gospodarstw mało ora.z średnio 
rolnych, NatomiMt powiaty nie 
płacące względnie płacą.ce źle, to 
właśnie są powiaty bogate. A bo 
gacs wiejski i spekulant za.wsze 
.szuka sposobów uchylenia się od 
pła•a podatku. 

Kontrole, przeprowadzane w te 
renie przez pełnomocnik6w do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zały, że znaczny, gdyż nawet nier~ 
dochodzący do 90 procent .Podań 
o umorzenie podatku, l!I\ to podania 
najbogatszych chłopów w gminie, 
czy powiecie. Naturalnie, takle 
podani.a są odrzucane. A jednak 
bogacze wiejscy nie W!tępują. 
Chwytają się nowych metod -
pospolitych oszustw podatkowych. 
W gromadzie Drzewce .., po·.vi9 ;ie 
skierniewickim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
kiej do spraw podatkowych podzi.e 
liLi u 19 chłopów, między inn: i u­
sołysa Bulrnwskiego, grunta pomię 
dzy członków rodziny. W jakim 
celu? By nie płaci~ większego po 
datku. Na skutek tych podział6w 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mniej, niź wykazyws:i.ło 
obcią~enie podatkowe powiatu. Po 
dobne fikcvine podziały zostały 
dokonane we wsi Słupia-Folw~rk 
w tym samym powiecie. 

Ale bogacze i spekulanci wiejscy 
nie tylko „rozpisują" ziemię. Jed 
nym ze sposob6w uchylania się od 
płacenia poda.tk6w jest podawanie 
mtJJ!ejszej ilości gruntów, niż się 
ich po.!Jiada. 

W gminie Dębowa Góra we wsi 
Feliksów niejaki Marceli La.z~cki 

Na!Jll •orespondepr:I ta~ll92,C!,!ll Pl•za 

wykazał do opodatkowania, t-e po 
siada 7,52 ha ziemi ornej, p6łtora 
hektara pastwisk, 25 ar6w nieu 
flytków i 25 arów lasu. Tymczasem 
komisj{i, podatkowa ustaliła, te . 
La.zęcki posiada 9,19 ha demi 
ornej, a. zaledwie 25 ar6w pastwisk 
i 8 arów nieużytków łąctnie z la 
sem. To oszustwo podatkowe spr'a 
wiło. że Lazęcki płacił w roku 1948 
o 25.759 złotych. mniej c podatku 
gruntowego i o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 

Podobnie równief: w tej samej 
gromadzie, sołtys Stefan Kalisz, 
aby tylko płacić mniejs1ty podatek, 
podał do gminy mniejszą ilość zie 
mi, niż jej w rzeczywistości posia 
da. 

Tego rodzaju fakty, o mMhlna 
cjach bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nieraz 
stanowiska sołtysów, a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dz;­
łalności wrogów chłopstwa . pracu 
jącego. Są szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek, niejed 
nokrotnie obciążają większą Wpła 
tę chłopa biednego, chłopa mało 
i średniorolnego. 

Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane.' ·Wszyscy, 
dopuszczający się oszustw p'J·iat 
kowych, winni być jak najs·1rowiej 
karani. Tasz. 

Zapomniane wynalazki , 
Jak pracuje komi1Jja racjonalizatorska w P Z Wyrobów Drzewnych 

Przemy!ilu Włók1enniczego 
Niejednokrotnie już poruszaliśmy na przyApieszonym trybie załatwiania po. I rownik działu, Stanisław Trojanowski,· 

nuzych łamach sprawę lekcewa1.onia mysł 6w racjonalizatorskich, w myśl dożył w dniu 20 maja 1948 roku wnio­
przez niektóre kierownictwa łódzkich. którngo wynal11zt1k czy pomysł racjo- sek i acjohalizator~ki, podający nowy 
zakładów pracy małtlj ra.cjonalizacjl l naliz11.torski nie może by6 dłużej roz· projekt odlewu noży szybkotnłcy~h. 
wyna.la.zc.zo8ci robotników. Wiemy z do patrywany i załatwiany, n\ż dwa tygo. P rojekt polegał na. tym, że z odpa.d· 
świadczenia, jak znaczne ohzei:ędno§.ii dnie od chwili wpłynięcia do komi si. ków starych noży szwedzkich po odpo. 
przyniosły n1tm dotye~zas r6żne wyna- Mimo to jednak zdarzajł sil! jeszcze 'Yiedniej przeróbce i dodaniu domie­
lazki rob<>tnikó:w. i jak przye1t.yniły się wciąż wypadki świadczące te niektó. szek, otrzy.mywa~o. · się noże, i:iie ustę· 
one do usprawnieni& procesu produk- . . ' ' • puję.ce w 3ako8c1 1 odporno~ci nowym 
cji. Wiemy również, ie nuz Rz1td i na. re Jednostki w nuzym przemysle albo nożom szwedzkim, których w tej ·chwili 
sza. Partia, doceniaj1ł4 flnaczenie ma- nie rozumłejt doniosłoAci ruchu racjo- nie można uzyskać. 
lej ncjonalizacji, O!aczajł 'tlcjonali· nallzatorskiego, albo wręcz nie chcę. go Tow. TrojanowRki do dnia dzisiejo­
zator6w jak na.jtro1ld1wBZ!ł opiek,. Dla· nozumłe~. A. oto dwa typowe .....,...,adki ze le t ał · u · . tego td zO!!tał niedawno wyclany przez . ··" „ 8 go n ~ rzym ani prem , a.ni na 
Radt Młnł1tr6w clekret, mówłłey o tego rodza.3u: wet odpowiedzi, czy projekt jego 2:o-

Brak ubrań oc~ronnych w · fumie Hartwig 
W Pd.1twowyeh Za.kładach _Wyro· stał przyjęty, Istnieje moiliwoAd że ł 

b6w :Przewnyeh P~zeip18łu Włókienni- w tym wypadku jak w Wielu i~nych 
ezego Nr 1, majster 1tolaraki, ob. Sta_ . . ' . 1 

ni8ław Wróblewski, obmy,lił nowy spo- pro3ekt tow. '1'roJanówekiego nie &O-
Ne.jw~kttq bo4c"• k.iel"O'Wców 

wielkiej firmy P'nawozoiwej 110, Ha.rt­
w!!g" w Lodr.d. jut bra:k ubrat ochron 
nych i rob~zyeh. 

Kierawcy nasi zim.1 pMba.wieo! by. 
li ciepłego obuwia i ubran{a. 

Latem i :clmt kiiarowca w l"llZJ:e t:e 
psucia. samochodu i konieoczn.ośei prze 
pr-0 wa.dzen1:a napraw, kłlW.zie się pod 
wozem, ziemiis. i smMem brudzi swe 
własne ubramie, sr:ybko je niszczy i w 
ten &pes6b smnJ:ojs.za swój za.robek. 

Sp:aw9 bra.ku ubra.A oehromiycll i. 

roboesych po?Uf!Zlllitłmy nUjedll.okrot... 
n~ n& zebrule.eh B&d ~eh. 
Da tej jedinR Pr:tr7 n~ m~y aię 
docwW r.upokojen!i& Uj pa1,.uj po· 
trub;t. 

Wie.my, łe pr&eo'llllliey t11nych fll'!ll 
przewozowych polti.a.diaj'ł ta;kle ubrania 
Dla.er.ego ni: e otrzy:mnję. ich kłerow<;y 
„c. Ha.rtWiga"ł 

o. z. 

sób fre1owa.nia wkładek do tornbtrów. stał jeazcze rozpatrzony. 
Sposób ten polega na tdmowej produk Takie ustosunkowanie się klerownłe· 
cji, przez zast.osowanie nowych form twa fabryki do ruch11 racjonalizator-
technlki, Dzięki temu pomysłowi, pro· k" . . 
du:kcja wkładek 1więksr:yła sit 0 125 8 iego na pe;rn? nie wpłynie na jego 
sztuk na rod7.inę, a prócz tego wyma- rozpo1'1"szechmeme. Należało by zwr6-
ga tylko jednego człowieka obsługi, za- eid uwagi.i dyrekeji, ie obowiązuje de· 
miast dotychczasow!~? pięciu. ~omysł kret, popieraj11-cy ruch racjonalizator. 
tet.1 . oddano Konus~i .Racjo.n~hzator: 1ki i wobec tego dekret ten należ re-
skieJ p;.zed dwo~ m1es1teami i do teJ !pektow11.6. y 
pory me został Jeszcze rozpatrzony. stanisła:w Idczak 

Xorupon~ent fa.bryezny „Gjoau" Podobny wypadek w tych.te n~ ko~ponient f&bryczny „GłOSlł"· 
• ,.O. ~" da.eh zdarzył aio w ubiegłym roku. Kie a PZWDPW„ · . 
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Wyższe 
•m ~- o Iw o rem Ku czci największego polskiego kom poz_ytora 

Festiwal Chopinowski w Dusznikach-Zdronu 

dla . dzieci robotników • I chłopów 
W dniach 13-15 bm.' odbędzie się Kłodzku i Miiltoł&j Dawidzjuk -•st.. 

w Duszni'k.acll-Zldrojt! IV Festiwal TQ6te. poW'i6towy_ w Kłodzku._ . 
Chcip:lllowskri.. Program Festiwalu p<rzew1duJ&: W 

Kurs Przedegzaminacyjny 
ułatwia· młodzieży studia 

·- Zwłą.zek A:kademickiej Młodzieży Polskiej zo:rganbowal w Ło­
dzi, podobnie, ja.k i lV innych Gb'Todkach untwersytooldch. Kurs 
Pnedegumjna.cyjny dla ka.ndy datów na wyższe U(IZelnie. Koszty 
tego kursu P41krywmie są z fun dus.iów Mmis.ters~ Oświaty, Kun 
ma na celu przygotowanie do studiów na wyż~Cb uezeln.iaoh 
młodzl.eły r-00botn:lcreJ 1 chł-01Pskiej z małych ośrodków mle;f81dch 
I wJejskleb. 

Młodrnie!i ła maJduJe na kunie właśclwlł opfo.kę. J[U:l'll Przed· 
~uY'JnY jest jednym z po wal.nłejseyeh odcinków wal.kił o rea­
łbao,Ję haseł Manifestu PKWN - udo&tępnienda nauk! warstwom 
dotychczas upośledzonym, waJ.kt o demokraityzację wyłszycb uczelnL 

Z głoszenia na kurs; których wpły Iniach z pierwszego drua wykładów, 
nęło ponad 1.500, były szcze. podkreślają zgodnie wielki zapał do 

gółowo· rozpatrywane przez organ:- nauki i zainteresowanfo wykładami 
zatorów. Po odrzuceniu części po- ze strony młodz·:eży. Frekwencja w 
dań, przede wszystkim złoionych, tym dniu była prawie 100-procento­
przez absolwentów liceów łódzkich, wa. W przerwach między zajęciami 
do prze - przygotowanych do studiów młodzież na korytarzach z ożywi e­
i znajdujących się , w zadawalająceJ niem omawia treść wysłuchanych 
t!.Ytuacji materialnej, zakwalifiko- wykładów. • 
wano 950 kandydatów, w lwiej czę- _ 
ŚCi zamiejscowych. w tej liczbie ZatrzymuJe:tny przechodz~c~go 
znajduje się 400 kandydatów, rekru właśnie kory~rzem młodz1enca. 
tujących się ze środowiska robotni- Jest 1:0 syn rolnika ~ Płock~, nazy­
czego, 350 ze środowiska chłopskie- wa ~:ę Henryk Gąs1o~owsk1. P;ze?­
go i 200 synów i córek :ntel>igencji długi czas był aktyw1s~ w s~;i:ol­
pracującej. Drień otwarcia kursu,- nym k_ole ZMP. ~hce ukonczyć ~1~y~~ 
niedziela 7 sierpnia, poś-..vięcony był . na uni"'.ersyt~1e: ?Y zost~c pozmeJ 
na wydawanie przyjętym kandyda-1 nauczy_c1elen: f1zy'k1 w wyzszych kia 
to.m kart uczestnictwa, uprawni::i.ia- sa~h gmmaz.ium. Następny nasz roz 
cych :eh do wstępu. na sale wykla- • mowca to Cz~sław Dh1g~sz, kand~­
dowe i do korzystania z bogate.i bi- l dat n.a. Wy.dzia~ _Mec~~mcz;iy P?l.­
blioteki naukowej j beletrystycznej. ! tech;i1!c1 Łodzk1eJ. O)c1e~ iego J~st 
Zamiejscowi otrzymali. skierowania r?lmk1em, m~ 5 ha z1em1 w powie­
do burs i Domów Akadem'.ckich . 'I cie opa.towsk:m. Trudno _z tego u: 
Około połowy spośród przyjętrh trzymac 7-osobową r?dz1_nę, t~t~z 
otrzymała kartki do stołówek akade n:łody Długosz kształc_ił S·lę w_ c.ęz~ 
mickich na całodzienne utrzY11)anie. l lnch ."-'.arunkach: Ouroc!- cod~1enne1 
Wieczore'tn tegoż dnia urzadzono ze nauk1 1 _chodzema. do g1mnazium w 
branie informacyjne. · Opa~oWle, . do ktore(!; . było 6 km 

l drog:, musiał pomagac 1eszcze w do 
PIER\VSZE WYKŁADY mu. I mimo tvch warunków czvtał 

. wykłady na kursie odbywają się I dużo. lecz ńa_ibardziej zainte:eso:va 
w 22 grupach. Wvkładowcam: ła go mechanika - będz:1e więc m­

są profesorowie i asystenci wyższych żynierem. 
uczelni oraz profesorowie łód-zkich co MÓWIĄ UCZESTNICY KURSU· 
liceów. W przec·iągu trzech tygodni ' 
uczestnicy kursu pov.rtórzą materhł T adeusz Wilk ze wsi Rudków, 
naukowy, przerobiony w Eceach powiatu 0ipoczyńskiego, jest 
i uzupełnią go według wymagań, równ'.eż synem małorolnego chłopa . 
stavvianych przez komisję egzamina- Dość często czytał w dziennikach, 
cyjne poszcżególnych wyższych u- że mamy w Polsce mało lekarzy, a 
czelni. Na zakończenie kursu prz'!- szczególnie odczuwa się brak chirur 
w iduje się urządzenie egzaminu, !'(Ów. Wiele też słyszał o olbrzymich 
sprawdz::ijącego w:adomości kandy- :oostępach i osiągnięciach radziec­
datów. k'.ch chirurgów i ich nowoczesnej 
Wykładowcy, mówiąc o ·wraże- technice operacyjnej. Sprawy te mo 

film de k at cz ny 
wo/czy o szczęście ludzkości 

Wyniki VJ-go Międzynarodowego Festiwalu 
. Filmowego w Mariańskich Laźnlach 

1-i:o bm, _w Mariaftskich LB.iniach 1 żeganie do niena:wiści ra.sowej i wa-
iakończyl się IV Międzynarodowy Fe- śni między na.rodami. . 
itival Filmowy który wykazał iż sztu Walczymy za. pomocą. filmu o nie 

. '. ' . zależność na.rod6w, o współprac~ 
ka. filmowa kraJÓW postępowych osią.~- pokojową. mif(l.zy narodami, 0 prllr 
nęła. dalsze powa!:ne sukcesy. wo na.rod6w do stanowienia o so. 
Główną na.~od~ u.zyskał słynny film bie, o zasadnie.ze warunki prawdzi· 

wej wolności 1 pokoju. Dlatego go-
radziecki „Bitw& Stalingradzka"' towi jesteśmy czujnie stać na stra._ 
Nagrodę Pokoju zdobył film rad.ziec- ży tych ideałów, stale pr()pagować 

ki „Spotka.nie 'na. Ła.bie' •, Nagrod~ ; je wśród n;::.rodów i stanowczo wy. 
I stępować w ich obl"onie. 

Pracy przyzna.no filmowi węgierskie. I Wzywamy wszystkich działaczy 
mu „Piędź Ziemi''. filmowych, a.by przyłlłCZYli się do 
Nagrodę za. najlepszy film kolorowy 

uzyskał film radziecki „Miczurin' '. 
Nagrodę za. na.jl6pszit grę aktorską zdo 
był aktor radzieckl Borysow, wykona.w 
ca roli akademika. Pawłowa w filmie 
,,Akademili: Iwan Pawłow••, 

Jako najlepszy film naukowo-popu.. 
larny, oznaczono film radziecki „Hi-
11toria pewnego kółka''. Za najlepszy 
film rysunkowy jury Festivalu uznało 
film radziecki „Szara szyjka.". PonaJ­
to kinematografla. radziecka zdobyła 

nagrodę_ za najlepszy film dziecię-;;y 
„Kwiat siedmiokolorowy" oraz nagro_ 
dę za. najlepszy film dokumentarny 
- „Pierwszy l\faja 1949 roku w "Mos_ 
kwie''. 

Z ł~cznej liczby 18 nagród, przyzna­
nych na Festivalu, filmy radzieckie u­
eys·kały 8 nagród. 

Kinematografia polska otrzymała 

aagrodę za najlepszy krótkometrażowy 
:film dokumentarny „Nowa Wieś'', 
Nagrodę za. najlepszą. muzykę zdobył 

kompozytor angielski Williams, który 
napisał muzykę do filmu „Scott w Ant 
arktydzie". Nagrodę za najlepszy sce­
nariusz uzyslrnli postępowi amerykań­
scy działacze filmowi: Wolf, Hurwitz, 
Strand i Robeson. 

Obok tego jury Festivalu wyróżniło 
szereg innych filmów, w tej liczbie 
filmy czeskie, rumuńskie, belgijskie, 
duńskie, 

Reżyserom tych filmów przyznano 
dyplomy honorowe, 
Wśród wyróżnionych znajduje się re. 

żyser poisk1 Bohdziewicz, twórca :fil· 
1llY „Za wami pójdą inni". 

U czestnicv Festivalu uchwalili tekst 
odezwy do Światowej opinii publicznej. 

. W odezwie tej czyta.my: 

„My, postępowi ~iała.clze fl.dnoWll., 
zgromadzeni na IV Międ.zyna.rodo. 
wym :Festivalu Filmowym w Mariań 
skich Łażniach, stwierdzamy, że w 
poszczególnych kraja.eh sztuka. fil­
mowa, która powinna przyczyniać 
się do utrwalenia szczęścia ludzko­
ści, wykorzystywana. jest dla celów 
wojennych. Zdecydowa.nie piętnuje.. 

• _!!lY ka.in:DaniQ histerii wojennej, pod 

naszego apelu 1 a.by ra.zem z nami 
walczyli o pok6j, •' 

Kiedy chodzimy po zielo-
nych alejach il ścieżkach pośród 
przedziwnych rośl.:.n miC"ZUrinow 
skiego ogrodu, mimo woli - my 
ślimy o przyszłości. Wyobrażamy 
sobie, jak piękne i zasobne sta­
n'.e się państi'ro radzieckie, kie­
dy następcy wielkiego przeobra­
zidela przyrody, Miczurina., or.do 
bią wsie i miasta, drogi i wy­
brzeża rzek cudownym:: ogroda­
mi. 

Ta, zdawalo by się odległa 
przyszłość staje się już rzeczy­
wistością. Na ziemi micz.;ur.inow­
sk:ej, w chłodnym klimacie da­
lekiej ipólnocy, pod gołym nie­
bem rosną drzewa poŁudniowe­
j_abłonie, grusze, morele, wino­
grona, czereśinie, brzoskwinie, 
migdały i greckie oczechy... W 
tym cudownym miczurinowskim 
sadzie na brzeg.u rzeki! Woroneż, 
z.gromadzone są !'001.iny wszyst­
kich krajów i klimatów: Związ­
ku Radzieckiego, Ameryki, Ja­
ponii, Zachodniej 'EU!'O!PY, Chin, 
Mandrurii, Indii i Azji Mniej­
szej. 
Włóczymy się po tym osobli­

wym sad.zie kilka godrn. Rozło­
:!yste drzewa 1 krzewy nagrzane 
są słońcem. Na wielu wiszą ta­
blicZki z numerami !I. nazwą. 
Wszędzie obfite zaw1ązk! ovvo-
ców i jagód. • 

Kierownik szkółki cjrzew, czło 
nek Akadem'li, Paweł Jakowlew, 
pokazu1e nowe hybrydy, uzyska-

. ne ze skrzyżowania jabłoni z gru 
szą, Wiśni z czeremchą, czarnej 
porzeczki z agrestem, brzoskwi­
ni z qtlgdałem, giruszy z jarzębi­
ną itd: Wyciecz<kowicze - koł­
choźnicy z zachwytem oglądają 
silnie obwieszone ~ocean drze­
wa orzecha greck'iego, m.a~oazja­
tyckiego kaszta.na jadalnego, 
krzaki japońsk'.ej pigwy, wspa­
niałej czarnej mailiny z dużymi, 
smacmymi jagodami. 

A to co za rośl~na? - pytają, 
zatrzymując się iPrzed oryginal­
nym krzewem wysokośc'i około 
2 metrów, z liśćmi pokrytym! 
puszkiem. 

- Macie przed robą ,;wiśnię 
pilśniową", stwOT'ZO!lą przez Mi­
czurina drogą skrzyżowanda J 

cno go interesują i postanowR, że 
zapisze się na medycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej­
nym wykładem zdołaliśmy jeszcze 
zamien~ć k:J.ka słów z Anną Klan­
del, córką urzędnika Państwowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Mon­
tażowego dla przemysłu włókienni­
czego, Podobnie, jak i nasz poprzed­
ni rozmówca, pragnie ona poświęcić 
S>ię medycynie. 
Należy pochwalić piękną akcję 

uczestników kunu, którzy z własnej 
inicjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzyli samorząd i drogą do­
browolnych składek zebrali 40 ty­
sięcy złotych na pomoc .dla gorze·j 
materialnie sytuowanych kolegów 
i 1na prowadzenie włal!!nej świetlicy. 

Z pełnym zroZ'llmieniem ważności 
swych obowiązków pracują woźni i 
personel administracyjny Szkoły 
Główna.i Handlowej, której prawie 

cały piękny gmach został bezintere­
sownie oddany do dyspozycji Kursu. 
Nieco kłopotów mają tylko organiza 
torzy z Dyrekcją MZK, która utrud 
nia szybk:e wydawanie słuchaczom 
ulgowych abonamentów· tramwajo­
wych. Poza tym część zakładów pra 
cy w, Łodz.i nie chce zwalniać uc~e­
stników Kursu na C'LB.S wykładow. 
. Mamy jednak nadi:ieję, że te 'bo­
lączki zostaną wkrótce usunięte. Na 
leży bowiem po,móc organizatorom 
Kursu Przedegzaminacyjnego w ~eh 
pracy nad zaipe.wnleniem równego 
st.a.rtu do nauki młoddeliy robotni· 
ca1ej ł chłopskiej. Na wyższych u­
czelniach winni kształcić S.:ę przede 
wszystkim przedstawiciele najszer­
szych mas ludowych, a nie, jak to 
było przed wojną, synowie ludzi z 
klas uprzywilejowanych kapita­
listów i obszarników. 

Bel. 

dniu 13 bm. - recital ch-apinowski 
Festiwale chopiru:><wskie w Dlll!Zll<i- Pawła Lewieckiego w sali tes.tiraln.ej 

ka.eh Zdroju oirganizowa.ne są. oo mku, im. Chopina·, w dniu 14 bm. - dwa 
począwszy od roku 1946, dla upa.mięt li k t 
ILie'llia. pobytu genialnego muzY'k& w koneerty: pierwszy w ea · ~cer 0• 

6 wej Domu Zd<rO'jowego, z udziałem: 
tej miejscowości w si.erpniu H!~ r. Ma.rii Wiłkomirski.ej (fo'l'tepian), Ka.-

Teg-0'1"00a-ny Festiwal, odbywają.cy zimierza WJ.J:komirskiego ( wioloncze· 
sd.ę w r8illla.ch Roikiu. ChO<plinowsltiego, la), Wa.Ierii Jl}d.rzejeWskiej (śpiew) i 
będzie mdM clts.ra.kter szezeg6lmie u.ro Pa.wł:a. Lewieckiego (forl6p1Ja.n) ora.s 
ozy.sty. c1rugi kom.cert Sta.nisława. SZpinalsk1e-

W l!kła.d loom.iltetu hoOOol'Owego Feetii 10 - w ~ too.tr.alnej. 
"W'&lu wehodą: Miimńat«r Zdrowia dLr Tego l!ll'lllego dmi& od~ ~ lll'e 
T&deUBZ Michejda, wo;jerwooa wroeła.w „zyst~ś~ zkzenir1. w1"1\0& przed: p·1m· 
fki J61Jef Szła.paezyński, deleg&t luty nik'.em Ch~pin& w Park.n Zda-OJOWym. 
tutu Fr. Cb.oi>in& Ludwik& Cieehom: W dnd.u 15 bm. przewidzia.ne są. rów 
ske., gen. W!lli&Wołod S~kń., dy- ~ dwa. k~, & nri&D.ow1.-0ie: 
rekyocr Uzdrowisk Polskich Edward KO'llcel'f; Ka.mera.lny .r; u.chi>alem M. ł 
Oaóhke.-Monwski, Hem:ry<k Kołoo!Mj K. Wilkomirsk.iob OTa.!I recitaJ. Je!'74-
czyk - pil'Zewo~lmiezą,ey wrocławskiej go ~r8JW'l$wa, prof. Wyżamj S7!koiły 
WRN Ignacy Loga-Sow:ińsk'.i - prze Muzyezn.ej w Katowiie&ch, inicjator& 
woonlc-zą.ey W?'()cla.wskiej ORZZ, Ro międzyna.ro&wych k-ursów chopi· 
!Dam Leske - iprrewo<Lniczą,ey PRN w I noWskich. 

• 
Praco-w-nicy PSS i chłopi z Zelec linka 

nawiązali ze sobą serdeczną łączność 
Spółdzielcy łódzcy pomagają spółdzielni wiejskiej Potem nastąpiły odwied:zJin~ 

chłopów w Łodzi. Chłopi zwiedzili 
zakłady włókiennicze PZPB Nr 2, 
ogród zoologiczny i byli w teatrze 
na sztuce Gorkiego - „Na dnie". 

Grupa pracowników PSS w maju tryczne, piorunochrony, aby za1.Jez /podniesienie tym sposobem ·~·--· -o 
br. udała się do wsi żelechli11ek pieczyć swe drewniane budj·riki darczo tej placówki lumdlu uspo 
gm. żelechlin, pow. Rawa Mazowi.e od pożarów. Przy sposobnoś•!i !{'..cznionegQ. 
eka dla nawiązania łączności z zwiedzono gminną Spółdzielnię Na Swięto Ludowe pracownicy 
chłopami mało i średniorol.'lvmi „Samopomocy Chłopskiej, mvo PS3 i)oie ' ;y~j c.r1 :>' ~ " ' ' - iak 
tej wsi. znając się z jej gospodarką finan w odwiedziny do bliskich ludzi. 

N a wspólnej konferencji w Ło 
dzi chłopi postanowili u .siebie 
stworzyć Komitet dla "r<ioółpracy 
z PSS. :~,... ll'nek fost to \~7 i'.'~. biedn2. sową i zaopatrzenioTitą. Przewieźli samochodami 250 mie 

o glebie piaszczystej. zamieszkują Postanowiono przyjść wsi z po szkańców żelechlinka na świę~o 
chłopi małorolni, posiadający w mocą przez założenie wsi 5 nim„1 Ludowe do Rawy Mawwieckiej 
najlepszym wypadku 5 ha ziemi. nochronów, dostarczenie szafy J1.a przy cz_vrn PSS ramię w ramię z 

"Na zakończenie roku szkolnogl) 
obdarowano książkami najpilniej 
sze dzieci szkolne. 

Z rozmów okazało się, że we w;;i 

1 
b'blioteki gminnej, otoc:-;enie facho chłopami obchodziła to ś~eto, 

brak jest należytej siły pocią'.,;o- wą opieką spóh1zieh1i miejsr,n · •j: mnnifestując sojusz robotmczo-
wej, wieś chce mieć światło t>lek przeszłrnlPnie je,j 1m1cowni' ' 1 chłopski. 

„W dniu Spółdzielczości" 
pracownicy PSS brali udział w 
w obchodzie w żelechlinku. 
obdarowując dzieci cukierkami f 
przywożą.c w darze apteczkę . . ie ienficacllł Jako jeden z„,czynów lipcowych'' 
PSS postanowiła odremonto\>:•ać 
szkołę podstawową w tej wsi. organizacja partyjna i ZMP Wres:o:cie · przyjęto na kolonie let 
nie· PSS 10-ro dzieci z tej wsi. Na 
wiązana łączność z chłopami c01·az 
więcej zacieśnia się. 

za mało interesują się Szkołą olniczą 
Ważnym czynnikiem w przebudowie 

ustroju go~podarczcgo i politycznego 
na wsi jllst rolnicze szkolnictwo zawo­
dowe, Niż:.ze szkoły rolnicze są. ośrod­

kiem tworzenia kadr uświadomionych 
technicznie · ideologicznie chłopów -
budowniczych nowej socjalistycznej 
wsi. Szkoła. Rolnicze. zasięgiem swe­
go działania obejmują.ca. gminę, jest o­
środkiem, w którym kształtuje się nie 
tylko nowa myśl tcchiti.czna., ale ską,i 
promieniują. również demokratyczne 
ideologie ~połeczno-.polityczne. Zada nie 
wi~c ·ninnych szkół rolniczych jest 
wielkie i szkoły te winny być należy­
cie przygotowanie do jeg() wypełnia_ 
nia. 

Zwiedzają.o gm.innlł szkołę rolniczą w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widzimy, że szkoła. ta. ma jeszcze dużo 
powainych niedomagań, obniżających 
jej wartoM, jako ośrodka kultury rol­
nej i kuźni nowych prą,dów społecz­
nych na wsi. Brak na.leżycie wyszkolo_ 
nego personeln, brak pomocy nauko­
wych utrudnia.ją utrzyma.nie naucza.ma 
na włdciwym poziomie, a. nie zorga­
nizowane odpowiednio życie świetlico-

dziko rosnącą odm!aną, której oj 
czyzną są Chiny - odpowiada 
Jakowlew. 

WyjąitkO<We zainteresowanie 
wzbudza zwykły głóg, w którego 
wspaniałej koronie dostrzegamy 
gałązki jabłonki i gruszy, zrośnię 
te z gałązkami głogu. 

- Głóg - wyjaśn!a Jakowlew 
- posiada znaczną ilość wita-
min. Zasz.cze:piając na nim ję.­
błoń i gruszę chcemy drogą we­
getatywne-j wybrydyzacji przeka 
zać jego walory jabłkom i grusz 
kom. 
Tuż obok widz'..my nową oso­

b.tiwość - mało znaną w Etm-o­
p'.e - actinidię. Roślina ta o li­
ściach podobnych nieco do Mści 
orzecha posiada wijące się gałę­
iie, przypominające latorośl win-

we i wychowanie społeczne stawia pod 
znakiem zapvtania wartość od<l7.ialy_ 
wania ideologiczucgo nkoły na mlo_ 
dzież wiej~ką. Szkola iRtnieje od 19!6 
roku i do tej pory nie posia.da jeszcze 
ustalonego przez wyżgze władze ~zkol­
ne programu naucania. W związku z 
tym, personel nauczycielski improwi­
zuje wykłady, co oczywiście stoi w 
~przeczności z dobrze zrozumif-nym po .• 
jęciem nauczania.. 
Poważną boląezą uczelni jest też 

niedo~tatecznt> urządzenie szkoły, co 
zniechłlca. uczniów. Dopiero w najbliź­
szym roku 8zkolnym ma. być utworzo­
ny w ramach spółdzielni uczniowskiej 
internat dla dalej mieszkają.cych słu­
chaczy, co przyczyni się do ułatwienb 
im nauki, 

Szkoła. posiada duże możliwości 10_ 

kalo-we, a. więc frekwencja mogła by 
być znacznie większa, niż obecnie, w 
roku bowiem bieżącym klasę pierwszą. 
ukończyło zaledwie 26 uczniów. 'l'a 
niewielka liczba. uczniów wynika ze.­
równa z winy władz, szkolnych, niedo· 
statecznie zabiegających o zaopatrz9-
nie szkoły w odpowiednie umeblow\.nie 
i pomoce naukowe, jak również z wiuy 

i w innych okolicach Związku 
Radzieckiego. 

Im dalej zapuszczamy się w 
gęste zarośla sadu miczurinow­
skiego, . tym bardziej przekony­
wujemy się o wielk<iej przeobra­
zicielskiej sile nauki miczurinow 
skiej. Jakowlew pokazuje nam, 
jak zmienia s.ię nartura rośl'.ny 
pod wipływem otoczenia zew_nętrz 
nego. Wskamjąc na rośliny me­
trowej wysokości, mówi: 

- Są to hybrydy póŁnoonej 
gruszy. W przyrodzie nie znaj­
dziecie takich roślin. Zostały one 
stworzone u nas drogą hybrydy­
zacji i kierowanego wychowa­
nia.„ 
Następnie Jakowlew opowiada 

szczegółowo, w jaki sposób iPO­
wstały te rośliny - cuda. Na Da 
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ną. Znajduje się na nich mnó­
stwo podłu~nych, z!efonych, lek­
ko .prążkowanych jagód, wielko­
ści dużej wiśni. 

- Actinidia jest rośliną lecz­
niczą--0bjaśnia dalej JakoWlew. 
- Owoce jej zawierają 24 razy 
więcej witamin, niż cytryna. D~ 
likartny !I. orzeŹ'W'.iają;:y za.pach 
tych owoców ,przYjpom!na nieco 
ananas jagody - dosłownie, jak 
cukierki - l"Oztaipiają się w u­
atach ..• 

O tej rośbńe rosnącej na po­
ł'Udniu Dail.ekiego Wschodlu Mi­
azu.r>in dowiedział s!ę w r. 1908. 
Sprowadził nasiona i kor:renie 
acti.nidii i przez 15 lat zajmował 
s!ę jej badaniem i a'klima:tyzacją 
w klimacie obwodu tambow­
skiego. 

Zaaklimatyzowana przez Mi­
czurina actinid'ia na równi z wi­
nogronami hodowana jest obec­
nie nie tylko w Miczurińsku, ale 

lekowschodnie .. J pigwie zostały 
zaszczepione młode sadzonki -
hybrydy, uzyskam? ze skrżyżo­
wania <Wiko rosnącej gruszy pól 
nocnej ! południowej gruszy o­
grodowej „bel'gamoty esperena". 
Posiadając Układ kórzeniowy pi­
gwy, a całą koronę hybrydy giru 
szy, ta roślina - hybryda daje 
piękne owoce 1 świetnie znosi 
mroźną Ziimę. Pod wpływem 
zmiennej pogody, jaka panowała 
wiosną ~ latem roku bieżącego 
trzy a:-azy zmieniał się kształt li­
. ści mł~ych .sadzonek. Podczas 
zimna z pąmów rozwijały się 
listki charakterystyczne dla dzi­
k:ej gruszy. Kiedy nastą.piły upa 
ły, na górnych kondygnacjach po 
jawiły się liście podobne do liści 
pigwy i gruszy południowej. -
Pra\•1rdziwy barometr! 

W sąsiedztwie głównej s1.kółk'., 
zajmującej obszar 119 ha, znaj­
duje się Centralne Laboratorium 

miejscowej organizacji partyjnej i ko_ 
ła ZMP, które nie tro,zczą się o peł­
ne wykorzystanie możlwocici kształcJ­
nia młodzieży. Miejscowa organizacj:i, 
PZPR w ogóle zbyt mało interesuje się 
szkoł'ł, zaledwie przyjmują.c do wiado­
mości, że szkoła taka istnieje. Podob_ 
nie zar7ąd powiatowy Z1IP w Kutme 
nie przysyła swych prelegentów i nie 
interesuje się pracą. koła szkolnego 
Z1IP w Siemienicach. Skutki tego za. 
niedbania. Bij. poważne, gdyż uczli.iow1e 
przy braku odpowiedniej siły nauczy­
cjelsk\ęj na miejscu, nie utrzymują. 
właściwego wychowania ~polccznrgo. 
Szkołą w Siemienicach winny się 

niezwłocznie za.interesować powiatowe 
organizacje PZPR i ZMP, dając miej­
scowym czynnikom społecznym i polL 
tycznym odpowiednie wskazówki, dą.­
żą.ce do zapewnienia. należytego kształ-. 
towania młodzieży w duchu postępu. 

W obecnej sytuacji cią.głej, zaostrza­
ją.cej się walki klasowej na wsi, zwią._ 
zanej z przestawianiem wsi na to.-y 
socjalistyczne, partili. nal!za. nie może 
pozwolić na zaniedbanie tak ważnego 
odcinka., jakim jest zawodowa izkolni-
ctwo rolnicze. Kr. 

Genetyczne im. Miczurina. Pro­
wadzi się tu doświadczenia na 
większą skalę. n:ż w staTej mi­
c:rurinowskiej zagrodzie. Na ob­
szarr-ze 550 ha rozmieszczono hy­
brydy roślin 200.000 rozmaitych 
rodzajów odmian i wielkości. 
Jedno obok drugiego roS'Ilą 
tu drzewa owocowe z całego te­
rytorium Związku Radzieckiego. 

Do sadu przyjeżdża codziennie 
ponad 400 wycieczkowiczów. 
Zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I. Miczurill1a, gdz.ie w kilku sa­
lach zgromadrzono odlewy gipso­
we owoców i jagód odmian mi­
czurill1owski~ wystawiono książ 
ki i artykuły uczonego. urządzo­
no gablotk!i i wykresy, opow'.a­
dające o ~eirokiej popularyzacji 
odmian micZJUrinowskich w 
ZSRR. 

Z'W'racają uwagę wspaniałe mi 
czurinowskie plantacje winogro­
nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
Winogrono przestaje być ll!Prawą 
południową. Plantacje winogro­
nowe .zostały założone na set­
k~h hektarów w obwodach tam 
bowskim, moskiewskim, kur­
skim i wo:rone~kim. 

- A oto ostatnia nas~ nowość 
- mów~ jeden z kiero-wników 

K.P. Holandii 
°"'ntralny Komitet Kcmu,ni.stycznej 

Partii Holtl.lldii wydal orędz.ie wzywa 
'ące holeade•8'kń. lud pracują.cy do sku 
pirnis. Llt w twere.gl"ll zjednoezooe.;o 
frontu pokoju. 

Orędzie stwierdza, że obecny ~d 
boleaiderskJ: stoi na straży in teresó,„ 
lrapi.'1lafotyeznych i lt~11rwlk.ł:!.t· cm lud 
holend01'S'ki, wbrew jego woli, w a.gre 
sywn:y Pwkt A.tl.a.nty<:lci.. 

Olbiz;ymie W) iet'k· ńa ~le wojsko­
we przyczyitinją lrię do rohoż@ia 
rzesz robot.niezyGh, zaA a.kc~a. rnili'tar­
n& w IndO'llezji wymaga prśw.i ęceń r;e 
strony lud'Il~Ci holender!'k.iej i pc>wo­
duje cier:pienia ludu indO'llezyjgk' ego. 
Ode~ kończy lrię wezwaniem <to 

wyw:fanie. z Indonezji wojsk holender 
~k;eh. 

Str~ nrzed „kląska modza.u" 
w USA 

Minister Rolnictwa USA. Charles 
BraB"man, wydał zarządzenie, aby 
34 stany :zmniejs7.1yly w przyszłym 
roku obszar zasi.-ewu pszenicy, Ce­
lem tego zarządzenia jest utrzyma­
nie cen na obecnym pozfomie. 

Brannan oświadczył, że pragnie 
uniknąć „kosztownych nadwyżeku 
i zapobiec .,groźb!e" nadprodukcji 
pszenicy. 

Wdelcy kuipcy amerykańscy, han­
dlujący pszenicą nie ukrywaE by• 
najmniej swego zadowolenia z fak­
tu, iż susza w pewnych okręgach 
i zaraza zmniejszyły zb:ory w USA 
i w zachodnie.i Europie. W ten spo­
sób - dch zdaniem - natura sam1l 
pomaga do utrzymania cen bez suo 
sydiów rządowych i „kosztownych 
nadwyżek". W przyszłym roku, o ile 
nie 'będz!e :mowu suszy i zarazy; 
wielkim obszarnikom przyjdzie z po 
mocą wspomn:ane wyżej zarządze­
nie ministra Brannana. 

Aby zorientować się. do jakiego 
rozm!aru przewidywane jest na 
przyszły ;rok zmniejszenie uprawy 
pszenicy wystarczy zaipozna.ć się z 
dwiema liczbami. A mia111ow:cie: 
·stan l(anansas, największy produ­
cent tego artykułu w USA, zmniej­
szy obs7.a;r zasie,wu o 14,6 proc., a 
stan Ko1orado-dru.g! z kolei okreg 
wielkich farm i rodzinny stan mi­
n:stTa Bran.nana - o 35:5 proc. 

1a00ratorium, wskazując młode Szybkość dęcia m~talu 
kiełkii herbaty gru_zińskiej. 
Gruzińska herbata w Miczuriń zwiększona 20-1'-rotnie 

s-ku! · Hodowana jest ona tutaj sy MOSKWA (Alt) - Wyb<itny !fta.-
stemem kępkowym, według me- h · 
tody prof. Łysenki. za lat kilka c a.nowiec Sterlita.m1JJCkich Zaikład~w 
i ta delikatna roślina podzwrot- Obra.b.iarek im. Lenillla (Baszkirskel 
nikowa będzie ;również z powo- ASRR), t0<karz Iwan Suwiernuew, wy 
dzeniem hodowana w ogrodzie ko.mi.ł od początku pi-ęciolatki 10 norm 
miczurinowskim. podobnie, jak 
i wiele :nnych roślin połudnfo- roeq;nyeh. W zeszłym roku zwiększył 
wych. 001 llcy'bko§~ c~ia meiia.lu 20-k.rot.wi.8 

PraCO'WJlicy Centralnego Labo- ii dop<r<>'Wad~ł ją. do 800 m na mi:nutQ.i 
ratortum Genetycznego i Nauko- Iwa.n Suwierniew jest i:nn_ejałlorelll 
wo-Badawczego Instytutu hodo- przyśpieszon€!go cięcia meUilu. Obe0< 
wli owoców im. Micrurina, któ- · . . 

"d . . . śc" M nte ma on JUZ <>'koło 100 naślad<>w.ców. 
r~ń faJ UJą się "!' mie die 1 :c~~ Masowe stosowanfo przyśp'eswnej me 
ri s ru, propaguią zasa Y nauJ\:J to1'ly b 6'-ki t l · d · b" 
agrobiolo.gicznej · wśród szerokich I . 0 r '.„ me a u . V: prze się i oTst 
mas. Tysiace naśladowc""'" ,,,,.. - I wie gk.róc1ło . <Lwukr-0t.me czas potrzeib 

• v ~ inl I ny na to · f · · · czurina utrzymują ścisły kontakt J : czeme 1 rezowanne częsci ma. 
z uczonym;. miasta Micmrińska. ł szyn. 
Wytrwale pracują oni nad wzb, I ~ zakłada.eh stworzrno szk„łę p-rzo 
gacen~em kołchozowych i sow-, du_Ją.c:n: h metod pracy. w~z:<"stk ie od­
chozowych pól, sadów i lasów w działy meehnn'ic z:ne prz.echo dzą na me 
najlepsze odmiany roślin. todę przyśpieszonego cięcia. 

• 

I 



• 
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Kronika Pabianic I Przed HOllł'fJDI e=.!:enJ prac UJ polu Egzaminy 
w li Gimnazjum i Liceum 

Wielka pomoc Państwa w jesiennej akcji siewnej Dyrekcja II Państw. Gimnaz,.. 
zjum i Liceum w Pabianicach (ul. 
Pułaskiego 29) podaje do wiado­
mości ,że egzaminy poprawcze 
powakacyjne dla młodzieży klas 
podstawowych odbędą się, dnia 2G 
sierpnia br. <> godz. 9 :rano. 

40 milionów zł kredytów
1 

44 tys. łon nawozów, ponad 3 tys. łon ziarna siewnego 

dla chłopów m·ało i środniorolnych woj. łódzkiego · Podań o przyjęcie do klasy ós­
mej już się ni~ przyjmuje ze wzglę 
du na brak miejsca. Wyjątek ~ 
dla dzieci rociziców przeniesio­
nych służbowo do Pabianic. 

KOMU WINSZUJEMY 

~roda, dnia lO sierpnia 1949 r, 
Dziś: Wawrzyńca 

W AtNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - - 63 
Zarząd Miejski ~ 66 
P. C. K. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwornec Koleirwty - 97 
Telegraf - 213 
PZPH. - 4 
PZPB - 23 

.. 

Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

Redakeja „Gł<>su 

- Armii Czerwonej 
Pabianic": 

19, tel. 287. 

Począwszy od dnia 1 czerw 
ca do dnia 15 pazdz'ernlka 
br. Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" na zhicenie M'nisterstwa 
Rolnictwa i Reform R<ll11ych 
rozprow&dio:a nawozv s:1.ti\cz­
ne, przezn2cznne pod jPslen• 
ne zasiewy. W dysnoiycii Cen 
trali Rolnicz~j 1.n1ljduje się 

520 tysięcy tan ró:i11ych na­
wozów sztucz11:vch oraz 60 ty­
s-'ęcy tnn Wal'na nawozowe­
go produkcji kT11)owej. O~ól-

na ilość tll'IWr>~liw szt11czńych 
przeznaczon~•ch na ie~if'nn~ 
zasiewy jest o 60 tyt;ięcy ton 
większa, jak w roku ubie­
głym. Dla drobnego rolni­
ctwa przeznaczono 342.86!) 
ton różnych nawozów, a dla 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, zakładów doświad­
czalnych, dla gospodarstw 
szkół rołniczy!!h i innych, o-

koło 178 tys. ton. Podziału na­
wozów sztucznych na poszczc 
gólne wojewódr.twa· dla gospo 
darstw chłopskich dokonała 
Międzymini~terialna Komisja 
Koordyna-0yjna, która kiero­
wała s'ę przy rozdziale na­
wozów dotychczasowym za­
potrzebowan: em, zdolnością 

odbiorczą oraz warunkami 
glebowo - klimatycznymi. Do 
dnia 15 sierpnia nawozy 
sztuczne, rozprowadzone 
przez Centralę RQlniczą, 
sprzedają gm:nne spółdzieł­
n'e wyłącinie chłopom mało 
i 8redniorol11ym. Nawozy 
sztuczne spr;t;edawam~ są we­
dług cen obowiązujących w 
sezonie wiosennym obecnego 
roku. 

W · ten sposób oficjalnym ko­
munikatem została zapowiedziana 
jesienna akcja s 'ewna, w której 
Państwo dostarczają- nawozy 

sztuczne w większej ilości ja_k w 
roku ubiegłym, ziarno siewne i 
kredyty pieniężne, spieszy z po­
mocą mało i średniorolnym 
chłopom 

A więc stoi już przed nami n~­
wy etap prac w polu - przygo­
towanie roli i siewy jesienne. Do 
siewów i całej akcji siewnej wo­
jewództwo łódzkie jest już pra­
wie przygotowane. 

OŚRODKI MASZYNOWE 
POMOGĄ .•• 

We wszystkich ośrodkach ma-
szynm•1ych wre pr·::i r •;.i r r 7 v rerrinn 

tach siewników- Jak nas informu 
ją z Centrali Roln' czej w 142 spół 
dzielczych ośrodkach maszyno­
wych wyremontow_ano już 90 pro 
cent wszystkich maszyn. W naj­
bliższych dn iach remonty pozo­
stałych maszyn zostaną c::tłkowi­
cie ukończone. O zasiew pól przy 

pomocy siewników u chłopów ma 
ło i średniorolnych możemy więc 

być spokojni tym bardziej, że o­
środki województwa łódzkiego 
otrzymają dodatkowo w tym mie­
siącu z województwa wrocławskie 
go 210 siewników, k tóre w n ad­
chodzącej jesiennej akcji siewnej 
wezmą też udział. 

KREDYTY NA ZAKUP 
NAWOZOW ••. 

Młodzież promowana w czerw­
cu br. z klas IX, IXa, IXb, !Xe 
do klasy X ma się stawić obo­
wiązkowo w kancelarii Gimna~ 
jum do dnia 14 sierpnia br. w celu 
zapisania się do szkoły. Kancela­
ria szk-Oły otwarta jest codzien­
nie od 10 do 13-ej. Stawiennic­
two młodzieży klasy X z zacho­
waniem terminu jest obowiązują­
ce pod rygorem nieprzyjęcia do 
szkoły niezapisanego w terminie 
ucznia. 

Wędrówka 
po województwie 

OZORKOW 
Prace Zarządu Miejskiego w 

Ozorkowie posuwają się w szyb­
kim tempie naprzód. Remonty 
szkół przeprowadzone z<>Stały już 
blisko w 50 procentach. 

Wykorzystać obecne pogody 

Dla ułatwienia zaopatrywania 
się chłopom mało i średniorolnym 
w nawozy pomocnicze (sztuczne) 
został uruchom .ony kredyt pań­
stwowy w sumie. 40 milionów zło­
tych dla wojewó~twa ~ódzkiego. 
Z kredytów tych korzystać będą 
w pierwszym rzędzie, jak to już 
wspomnieliśmy, chłopi mało i śre 
dniorolni. Zgodnie z uc' r wałą Wo­
jewódzl~ ' ej Komisji Kredytowej 
wymien ony kredyt 4'0 milionów 
złotych został rozdzielony na po­
szczególne powiaty. Największe 
kredyty otrzymają powiaty bie­
dne, a W1ęc konecki ponad 4 mi­
liony złotych, opoczyński 4 milio­
ny, radomc:"'.ro::i f c:'-i i ~ -"l mil „_ 
na i wieluński ponad 4 miliony­
Opin ę o gospodarzach zgł,aszają­
cych się po kredyty, wydawać bę 
dą jak poprzednio Zwi ązki Samo 
pomocy Chłopskiej. 

W najbliższym czasie władze 
miejskie Ozorkowa zamierzają 
przystąpić do organizowania Za­
kładu Oczyszczania Miasta. Ter­
min rozpoczęcia tych robót lłzależ 
niony jest od otrzymania dotacji 
z Rady Państwa. na remonty do 

Budynek mieszkalny był przed 
wojną dla kamienicznika obiek­
tem przenaczonym na dawanie ma 
ksyrnalnego dochodu. Rzecz jasna, 
że dochód ten był t:vm większy, 
im mniejsze były wkłady czynio­
ne w dany budynek. Nic więc 
dziwnego, że już bezpo§rednio 
przed wojną stan wielu budynków 
był opłak11. y, że jui: wówa:ns w 
Pabianicach coTaz wh:ksza i\ośc 
domów groziła zawaleniem. 

darki Mieszkaniowej. Od dawna 
już pozostają z tego funduszu 22 
miln. zl, które jak dotąd nie zo­
stały wykorzystane. Ostatnio by 
liśmy świadkami ciekawej rozme> 
wy w Zarządzie Miejskim. 

Ob. Benkowska, zamieszkała 
przy ul. Narutowicza 15, z rozpa 
czą opowiada jednemu z urzęd­
ników, że naprawdę trudno jej 
dłużej wytrzymać w swoim mie­
szkaniu. Było to przed kilku 
dniami kiedy prawie bez przerwy 
padał deszcz. Nie mogę nadą­
żyć z wynoszeniem wody - opo-

wiadała nam ob. Benkowska. 
Okazuje si ę, że cały dach do­

mu przy u1. Narutowicza 15 jest 
zrujnowany a stropy przegnite. 
Ob. Benkowska zwracała s i ę już 
kilkakrotnie do Zarządu Miej­
skiego z prośbą o naprawę dachu 

Za każdym razem otrzymuje 
jedn~kową odpowiedź. P ieniadze 
mamy, nie możemy jednak rozpo­
cząć pracy bo nie ma ani smoły 
ani papy. 

N '. e ma - zgoda. Ale trzeba 
poruszyć naprawdę wszystkie sprę 
żyny by była Sprawą tą winny -- WWW.WJA =·· .ikii'.:r- &&WWW il 

li' o 
się zainteresować najwyższe czyn 
niki miasta, a nie jedynie Wy­
dział Techniczny. Kwestia napra 
w_y domów robotniczych w F abia 
nicach jest zbyt poważna by moż 
'1a z nią czekać. 
' Nie ulega wątpliwości, że Za­

rz<id Mi"jf'ki dołoży wszelkich wy 
sitków. by pokonać istniejące tru 
dn nfci w zaopatrzeniu miasta w 
smołę i par>ę, że wkrótce, korzy­
staj'f'C z pieknej pogody w Pabia­
nicach rozpocznie się szeroka ak-
cja remontowa. (B) 

acw:uuw:zezxwww 

WIELU~ 
Przy Powiatowej Radzie Związ­

ków Zawodowych w Wieluniu p<> 
wstał w ubiegłym miesi ącu klub 
sportowy. Zorganizowane zostały 
sekcje piłki nożnej, lekkoatletycz­
na, pił).{i ręcznej i inne. Klub wy­
stosował do zrzeszenia Sportowe­
go „Związkowiec" Okręgu Łódz­
kiego zapotrzebowanie na sprzęt 
sportowy. Przydział sprzętu po­
zwoli na ożywienie działalności 
stowarzyszeń sportowych ziemi 
wieluńskiej. (z) 

KOLUSZKI 

Okupacja dopelnHa reszty. O­
kupant nie był w najmniejszym 
nawet sto1'!1iu za interesowany w 
ponrawie warunków mieszkalnych 
pol<::Idcgo rohotttika. Dachy pę­
kały coraz bardziej. coraz więcej 
stropów ulegało zupełnemu prze­
gniciu , zwłaszcza w budynkach 
starszych. 

'mponUjqcy · wJę,c; ... ttflo·dzieźy 

Plan ~bs i ewu w naszym woje­
wództwie przewiduje w akcji je­
s ennej 556.080 hektarów pól u­
prawnych.. W związku z tym. jak 
również w związku z podnosze­
niem poziomu gospodarki rolnej, 
otrzymamy w ' ększe ilości nawo­
zów sztucznych. Nie b i orąc pod 
uwagę wapna nawozowego, któ­
rego otrzymamy bez ograniczeń, 
województwu łódzkiemu przyzna­
no 44 tysiące ton nawozów 
sztucznych, w tym· azotowych 6 
tysi ton, fosforowych 26.900 ton 
i potasowych 11.100 ton. I znowu 
według rozdzielnika Wojewódz­
kiej Komfsji Nawozowej w pierw 
szym rz.ę,qzie uwzględniono po­
wiaty biedne, którym przyznano 
większe ilości nawozów jak po­
wiatom bogatszym. 

W Koluszkach przeprowadzirne 
są obecnie roboty przy przebudo­
w1 e ul. 3 Maja. Odcinek, na któ­
rym obecnie prowadzone są robo- . 
ty połączy się z drogą dochodzącą 
do stadionu sportowego KS ZZ~ 
Koluszki. Trudno się więc dzi:wić, jeśli się 

zważy ogrom pracy, jaką ma obe 
cnie do spełnienia Zarząd Miejski, 
by nadrobić wszystkie zaległości, 
że wiele jest jeszcze w Pabiimi­
cach niedociąl?'.nięf w dzied·r.inie 
akcji remontowej. Akcja ta pro 
wad.zona przez Wydział Nierucho 
mości, który ma do dyspozycji 23 
miln :i:ł . objęła w tym sezonie naj 
bardziej zagrożone domy. Robo­
ty są prowadzone równocześnie w 
wielu m1ejscach i wsz:vstko wska 
zuje na to, że wymieniona kwota 
będ:de przez Wydział Nierucho­
mości w tym roku całkowicie wy 
korzystana. 

na rzecz walki o pokój i braterstwa ludów 

Gorzej jest jednak z sumami, na 
gromadzonymi z Funduszu Gospo 

W Pabianieach odbył sie wielki wiec, 
zwołany przez Związek Młodzieży Pol­
llkiej. 

Na pl. Demokraci! zgromadziły się 
organizac ie z pocztaml sztandarowymi 
oraz Zetempowcy z czerwonvmi flaga­
mi, portretami Generalissimusa Stalina, 
Prezydent11 Bieruta I transoarentami. 
Przybyłych delegatów Vietnamu i wy· 
spy F< ~union Zetempowcv powitali ser­
deczny1ni okrzykami i wiazankami kwia 
tów. Nastę•mle uformował sle pochńd 
na czele któreQ'o u ieci pod r('rP przn 
mle>dzłeż zetempow~ka. kroczyli nasi 
7.aQ'rankini J.!Oście . Pochód w takt wer­
bli harrerskich przemas?.Prowiil ulicą 

tali poza tym Il sekretarz PZPR tow. 
Nowak i kol Zofia Drabek - Polka z 
Franc.ii, przebywii jaca na koloniach w 
Porsze:wicach. Następnie przemawiał 

przedstawiciel Zarzadu 6lównego ZMP 
kol. Kluźniak. podkreśla iac. iż mło­
dzież polska na równi z młodzieżą de­
mokratyczn<1 całeJ.ro świata nie chce 
wojny. Młodzież JJOlska orowadzić bę­
dzie walkę o pokój aż do zwvci ęstwa . 

Przedstawiciel Vletnamu kol. Tuung 
Hong Ouana pozdrowił w iezy 1rn pel· 
skim nasza młodzież. Przedstawiciel 
Madagaskaru kol. Verires Jacques prie 
mawiał po francusku . Przemówienie je-

Armii Czerwone! na stadion sportowy go tłumaczone było na język polski. 
PZPS, gd1ie Zl!romadzilo się ponad Mówca opowiedział, w jak ci eżkich wa 
pięć tysięcy osób. I runkach musi pracować młodzież Ma. 

Wiec zagaił kol Jen eh. witaj c jed- dagaskaru, która wyzyskiwana jest n1'.lcześnie miłych gofoi. GoZci wl· · przez kolon istów franr11~kich_ a ui pra 

H' §wietlicu PZPB 

cę swą otrzy mu ie znikome wynagro­
dzenie. Młodzi eż ta do nauki ma bar­
dzo utrud niony dostęp. wobec czego 
wśród mie 1scowe i ludności Madaga· 
skarn 1es! duży procent analfabetów. 

Po przPmówieniach odśoiewany zo­
stał Hymn Mrodzieży Demokratycznej, 
poczym kPI. Jench odczvtał rezolutję, 
któr:i zel>rani przyjęli ourzą oklasków. 

W czę ś c i drugiej odbylv się wystę­
py ze~po l u świetli cowee-o PZPB w Mo­
szczenicy Po odegraniu przez orkiestre 
Międ7y narndówkL z e~oół .dał widowi· 
~ko słowno muzyczne ż tańcami p. t 
.,Z piesni a po kra iu". Prze.d zebranymi 
prnewirełY sie barwne korowodv typów 
ludowych które odt~ńczvły zbó jni 0 kie 
g-o, tro iak::i . krakowiaka. mazura, ober­
ka i ku iawi'lka. 

(Jm.) 

ZIARNO SIEWNE J POMOC 
SĄSIEDZKA .•• 

Spółdz 1 eln ' e gminn~ otrzymały 
również ziarno siewne. Na całe 
województwo przydzielono 3.683 
ton pszenicy i żyta. Z ziarna te­
go korzystać będą chłopi mało i 
średn i orolni oraz ci którzy przy­
stąpią do bloków nasiennych. 

W pobliżu nowobudującej . się 
szkoły w Koluszkach pobudowa­
ny zostanie z~eleniec. W najbliż­
szym czasie rozpoczną się roboty 
przygotowawcze. Na cel ten Miej 
ska Rada Narodowa przeznaczyła 
już odpowiednią kwotę pieniężną. 

(Zch) 

Wieluń TJr't.oduie 
WAI# 

ZMP w walce 
z analfabetyzm-em 

Robotnicze dzieci gar-nq się do muzyki 

Jednocześnie z przygotowaniem 
ziarna. nawozów i kredytów opra 
cowywany jest plan pomocy są­
siedzkiej dla gospodarstw bied­
nych. Akcja ta, w w:elu okolicach 
i wsiach, jak to widziel,iśmy w 
czasie tegorocznych zbiorów · J ła 
rozpracowywaną należycie. Ale 
zdarzały się wypadki wykręcani a 
się od pomocy ze strony bo.~aczy 
wiejskich. Dlatego też w akcji 
siewnej jesiennej, sprawa po!J;l-:>­
cy sąsiedzkiej będz; e stawlana 
barr1 · ""' ~ . ,... .... ; ,.... r:o- ... , 1 „'JY 

znaczony do jej udzielania musi 
przyjść z pomocą biednemu chło­
pu. W przeciwnym raz 'e w stosun 
ku do opmnych będą wyciągane 
'ldpowiednie konsekwencje. 

Zarządy Powiatowe i Miejskie 
ZMP na terenie całego wojewódz­
twa łódzkiego prowadzą na szero­
ką skalę zakrojoną akcję walki z 
analfabetyzmem. Obecnie czyn­
nych jest 50 Kursów dla Analfa­
betów, na których uczy się czytać 
i pisać ponad 600 osób. 

Poza tym organizowana jest 
przez młodzież ZMP szczególnie 
w gromadach wiejskich akcja in­
dywidualnego nauczania, która 
objęła 351 osób z terenu całego 
województwa łódzkiego. 

Skąd wziqc fundusze na instrumenty? 
Sezon og-orkowv. Trzeba ooczekać, 

aż sko1ic7y sie okres wczasów. Takimi 
mnie I wl~.ce i słowami odpowiada w!ęk­
~zość kierowników świetlic - na py­
tanie. ~o si~ teraz robi 

Niemal w~ wszystkich świetlicach pa 
bianic kich okna i drzwi sa zamknięte 
na czt1-ry spus!y. Jednak w szere~u 
<\wietlit: pr,ic:i wre nieprzerwanie. Koń· 
cr.y się zaczęte na wiosne kursy a na­
wet zaczyna zupelnie nowe. Tak mię­
dzy Innymi jest w świ etlicv PZPS w 
Pa bianicath 

Ki erownik świetlicy ob. Karnhiski 
jest nieuchwytny Wiecznie biega z jed 
nej sali świetlicowej na druiza. Właśnie 
kończy wymierzanie prwwiezionych z 
Lodzi gazetek ściennych. 

Otwieramy jedne z bocznvch drzwi. 
sk ~d dola tu ją urywane dźwieki forte · 
pi~'! U . 

na się uczyć w klasie muzycznej. Oto 
jedna z naszych śpiewaczek - wska­
zuje na siedząc11 z tyłu młodą dziew­
czynę o płowych włosach. 

Gabriela Pietrzykowsl<a - tak nazy­
wa się młoda adeptka sztuki śoiewaczej 
- pochodti z rodzinv robotniczej . Mat­
ka jest tk~czk11. ojciec elektromonte-
rem. 

Ponad wszystko kocha śoiew . Marzę 
n konser\vatorium - zwierza się nam. 
Wcześniej czy później, musze się tam 
dostać. 

Dostanie się napewno. ieśli dalej bę· 
dzie nad sob4 pracować. w~zvstkie IJ· 
rielnie stoją teraz otworem dla dzieci 
robotnik61v. Minęły bezpowrotnie cza­
w. '1"dY tak nie było_ 

Matka. siedz~c~ i przy fotl1>p!anie 
11-łl'tn;ei P•rł>ary KJvqówriy, równie ż 
prarii je w PZPB. 01ra iuż nil" m:i . ze· 

•~WiłM i&W:W 

<>,fał bestialsko zamordowany przez 
Niemców w Wionczynie pod Łodzią . 
I ona chce się dalej uczyc. 

W zasadzie - obiaśnia nas daleJ ob. 
<;miech - pracujemy iuż obecnie na 
poziomie L. I. M-u. Nasz zakres pracy 
iPst bardzo szeroki i obe imn ie równie ż 
przedmioty teoretyczne. Mamy szereg 
zdolnych dz!wczynek iak no. Badoń5ke 
I<rystyna, ale niestetv. nie wszystkie 
dzieci me ją instrumenty, to nam bard10 
przeszkadza ·w pracy. Gdyby miały in· 
strumenty, i·ch postępy były by jesicze 
wifksze. 
Sądzimy, ie ten brak dało bv się usu­

n:ić . Słyo; zeliśmv. że klasa muzyczna 
występowa ła już nieraz z zuoeł,n i e do­
brym repertuarem tańców i śpiewu . 
Chyba nic prostszei;ro iak zorganizo· 
wać, i eśli się da. wsoólni(' z zespoł Pm 
~wletlic<'.'\VYm i<'~ z c z l!' ieden teco rodza 

CENNIK OGŁOSZE~ 
r 1asze wejści e nie 1askakuie ni k o~o-

0~' w~•ęta z M\ei en'em woalru J ą <. ' ę 
,,_. khw:·~e. n::i kt :! rvr,h up3rrie „hęhnl' 
rr.!;ida b!o:idyn'!·'.d Ra7. po raz orr.ervwa w d?: i"!l!'ilrn „Gł,OS PABIANIC" 
!t>j nauczycielka - dnbrze. ale powtórz z0 j f'dnO!'ltl<. ę obliczem · ową dla ogłoszeń wymlar•".v yc h przy-
jt·snze raz. - O?iewcivna rzuca o1·1 y 1eto 1 mn1 il rzez szerokośc I Łamu (szpalty) W tekści e i za tekstem 
r.a nt•!v i powta rza · 

Oto schwyta:iśmy na goraco t. zw.· - 6 łamów po 45 "l'lm 
k lai.ę muzycv1a świell i cv PZPB przy W: el k ość '>głoszeń . .~f t~ •,s t"m 
pracy. Prnfosorka (' J_ lrf'l'!a Sm1ech - ,J<l l do 100 mm 70 
chętnie służy nam wyjaśnieniami. cl lOl do 200 mm 110 
. Do klasy uczeszcza obecnie . 35 . dz.ie- ~cl 201 d(\ 300 mm 160 

ci oraz 25 kandydaMw. Okazuie się, że pr.wvżei 300 mm 200 
nie łatwo dos tać s1e ao klsw. Trzeba · b l ' ] 

· · p•zebyć okres kandvdacki i do Ogłoszenia ta e aryczne, bi anse 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zl 

o 100 proc 
wpierw . . . . · 1 ci . . pierc; po wy!razan1u sie odoow1ednim1 roze]. . . . . 
zdolnościami drzwi d.o m~zy~i i śpiew.u .o~łoszenia w numerach medz1elnych l świątecznych o 50 proc-
stoia otworem. Bowiem 1 s01ewu moz· dr-0zeJ. 

ju występ, czy ich kilka. Pieniądze zaś 
i tych występów moż,na orzecież prze­
znaczyć na zakup Instrumentów. Przy 
tym instrumenty te mogą być nawet 
własnością świe tlicy z tym, że zostaną 
na okres n~uki wypożyczone uczniom. 

B. 

O przebieg akcji siewnej jesteś 
my więr spokojni tym b'lra • .,, ·ej, że 
z olbrzymią pomocą przychodzi tu 
chłopu mało i średniorolnemu 
Państwo Ludowe. 

'W akcji tej przoduje Za,rząd 
Powiatowy ZMP w Wieluniu, któ 
ry zorganizował 9 czynnych kur­
sów nauki czytania i pisal}ia dla 
analfabetów. 

I 

I robotnicy Lasów Państwowych • 

mają swych przodowników pracy 
Za.miast 55 - 80 proc. drzewa użytkowego uzyskują 

pracownicv Nadleśnictwa w Leszczach 
Pr7.ysłowie mówi, że gdy nie przy WY,1·ębie lasu uzyskuje się I zawcd.nictwo zespołowe i indywi­

by!o nas był las. Podobnie iak i drzewa użytkowe~o do 80-ciu pro dualne. 
d:; iś tak i dawniej ludzie las eks- cent, a nawet i więcej. Prace prowadzone są bardz(• 
pl o a tow a li - wycinając drzewa W znacznym sto pniu przy czy- precyzyjnie. PQ wyznaczeniu 
pot rzebne im jako budulec i op <: !. nia s ; ę do tego_ prowadwne prz '=z nrzez k ierownictwo la.su drzew 
Na tu r aln e . że dawniejsze metody Tfadl~śn ctwo w Leszc7::i ::+1 ~ zl~o- k tóre mają być wyci ęte . ustal .>, 
eks ploatacji poważnie różniły si ę lenie pracow1l'k6w sezcnmvych. s i ę z r cbotnikami kierunek ich o­
od obecnych . Ulegają one stałej Szkolenie p rowadzone jest zr spo- bal e:'.! a. Nas t~pnie następuje ścin 
modyfik~cji i ulepszeniom. Na wet łowo i ma na celu zn~trn j omit•n i e ka dnewa op'1.!owego oraz sorto­
w stonm'- u do okresu przedwojen robotników l<>śnych, .iak należy wan :e dr zewa użytkowego według 
nego metody te ule~ły znacznej pracować, ażt> h:v przy wyrąbie :isort .\·:ncntu. 
zrn ian :e. drzew ł <"śn ych nil' nis1czyć cl!nne- Dohrymi wynikami pracy wśród 

Na przy1d ad w roku 1939 w po- go surowca. Szl-:o1en ie to jak wska innych pracowników w nadleśnic 
w;ecie nas7-ym pr zy wyrębie drze zuje uzyskany procent drzewa u- twie Lt>szcze poszczycić się może 
wa leśnego uzyskiwano zaledwie żytkowe>go , da.ie pożądane rezul- robotnik leśny Marian Caliński, 
55 procent drzewa zda tnego do taty. Wsród prac...,wni\r · „_ -a trud który uzyskał 110 proc<?:it normy, 
prod11kcii.. tzw. drze;va. użvtkowe I nionych ~rzy wyt ąb ! ~ i. :n "l.yc}l oraz Zy~munt Sląuk. który Sy'Ste­
go. Obecnie w powiecie naszym pracach lesnych, r ozw1Ja stę wspoł matyc.z.nie u.iyakuje 105 procent 
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- . przy pracy Łódź pod znakiem kola . Wyścig dookoła Łodzi · M 1 · · 1 p I k' B· k. I poprzedzi wyścig 
~~ . ~ · C& . i • . 1~tt~ow1 <? s . 1 e · owi K~ł:~i~~:::!~~d~:? 

(J_ .~ Y ·~ ~- ~ ń\f;I!!;; sniq Się po nocach„. hula1nogl I trzykołowe bicykle stanąt o godz. 9 rano na 
~ ~{~) \l\{jl' W S ł d • ł , • starcie przed gmachem 

/ c: . - .. ·1. 1JM0 - . zczecinie o zianinowi nie sprzyja o szczęsc1e .. . Zarządu Miejskiego 
(i \~ J1 !( =- )f,Jl " Q/ W NIEDZIEL~ odbył lllę w lbmeoln1. wJl\Olg ~ na l'iO km - Jak ?JWYJ.cle prześladowłd mnie 

· ~ D.~ /_J 0 ~ Polski. Wyścig-., jadl juj waąeiklm wdadomo, sa pech - m.óWI!. fita.rając S:ę !Pokryć 
"' "' ~ k-ończył się sukcesem kolana łódzkiego - Ga.brycha, który do Łodd swój smutek zrwyO_{łym uśrnieohean. 

--?. • ""' · prrzywdlnł mistrzowską kG6ZUlkę s b ia.lym Ol'łem. Zwycięsłlwo Ga.bTha., - W czasie wyśclg'u miałem dwie 

~
„ :'i kola.na niewątpliwie 'W!l.eloe urr.dolnlonego, ale 11'8(lrf,ej seosowca nu to- gumy na 40 i 100 okrą~ilu. Wyściif, 

,...- • p~ #)~ rowca za.skOC7iYłO oałlł Polskę, a przede ~ Łódł., kitóra w więk- ukończyłem tylko d'1atego, aby po-

t ~r _ ---.., _J n na torze. Co Siłę sila.J.o Jenyk.owl? P yłe.nłe to mdaijemy właśnie mlstiv.o- -.•"- „..,., .._.~.., 

J 71 
·,1j- ł:., śt~~ noścl stawiała na swego ulubieńca Beka, dotychczas nłe;pokon.a.nego magaćPoczG~~1:0chw. 0owiGanbar~~1szosa~:: .... 

I ~I Il (,' . 'd}.:I J wt Polski zaraz po prr:zy,Jeźdzle do Łodzi. dzał s~ę. ale gd~ udało mu. s!ę roo-

\ 
~- f - I~ być wraz z Naip1erałą okrązenie, je-

\ ~ \„.::/-') ~ W) Ostotn;e meldunki ohał już 111a zwycięstwo. Nie szarpał 
~ (, ~ ("" (\ I/I@·" się, jechał .spokojnie, a na finiszach 

·*.) ·[( l - ~~~ ,;, ~ e Ie t starałem się go wycią~ć przed Na 
.J~ ~, ... .;.' ) \!{//( ..,..\),.~ z wy~c1go' „AT IS! ono.:!zy pierałę. 
rr!(·"'-c\ "111.!'.T $J ~ Y1' ~ .:V - Żeby n& tak ktoś pomógł, mo-

h • d , • że ukończytbym wyścig na lepszym B ardzo częsio słyszy się narzeka-
s zy k :u J· ą· C'7C się o wysc1gu • miejscu, a.le„. nia wśród miłośn!ków ~rtu 

J p I k wyczynowego o zastrasza.jącym bra . : dookoła o s I Co owijać w bawełnę. Be<k ma ku narybku w różnych dySCYlPlinach 
żal do swych kolegów klubowyoh. Stportu. w podobnej niewesołe.i sy-

Po ost.a.tn.ich wyśc~.ga;eh elimina.cyj nyell Jie~zów w ObwoOO.Ch, ja.kie. 
O'dbyły się w dnd.u 7 &i&TfRnf.a. 49 r. - do Wyścigu Głó~ego Dookoła. Polski 
zakwalifikowUy lrię drnżyn·y w nutf poją.cym aklM.'zi•: 

.,.- Pirzed wyścigiem - mówi - tuaoji znajd.uje się nasze kolarstwo 
umówiliśmy się, że my, łodzianie bę zaró-wno torowe, jak i szosowe. &tad" 
dzii.eany sobie wzajemnie pomagać, a sza generacja, która. trzeba przy­
t:Ymczasem sta~o się inaczej. Re.ruł- znać, nasz sport kolarski godnie re­
tat wreszcie byt tak!!, że Marehwiń- prezentowała, zaczyna z każ.dym ro­
ski „zarżną! się" włMnym tempem kiem słabnąć i wkrótce możemy 
1 wycofał się. Forysińsk:egu Kap~ak znaleźć s:ę w takiej sytuacji, że nie 
zepchnął ina trawę. Ot, po prostu będziemy miel: wartościowych za­
złapał go za lkosZiUikę i za.„ burtę. wodn'.ików, toteż za wszelką cenę 
To samo zresztą próbował z.robić musimy temu jakoś zaradzić. Jedy-
1 ze mną, tylko 111a szczęście zdąży- nym wyjściem z tej niepoko·jącej sy 
łem go się przytrzymać i tylko dzlę tuacji jest jak najczęstsze organizo­
k! temu pozostałem 111a torze. Część wanie imprez propagandowych do­
prasy zarzuca mi przez to nieczystą stępnych dJa wszystkich posiadaczy 
jazdę, co jest nie zgo<lne z prawdą. rowerów l,. to na różnycll dystan­
Nieczysto jecllałii tylko pupile tej„. sach. Im Wltększa będzie ilość star­
prasy. tujących w tych wyścigach, tym 

Obwód W.ielim 
Madej& EOwa.rd 
Dą.bik Mari.am 
Wą.troba. Broni~w 
Pręgowsk!l FrruiHlli&zek ' 

(Wieluń) 
( Cza.st;a,r-y) 
(Srykolniki 
(Lututów 

-32,M 
- 33 

84,315 
M„45 

Obw6(: :.?io~·ków Trybunalski 

Kulbat lla.ri:an (Piohlów) 
(Su<!hciee) 
(Piotrków) 
(Przygł&w) 

- 30.32 
30.52 

-111;01 

• 

~~l~1 · 
· V.i:' .t:RA SLĄSKA 12.04 Wiadomości południowe oraz 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE przegląd prasy stol:. 12.20 Muzyka z 
WOJSKA. POLSKIEGO płyt. 12.25 (ii'..) Audycja Zw. Sa.mopo. 

(Ja.racza 27) mocy Chłops~ej, ~2.35 (L) ~uzyka dla 
:L dn' 9 . . 1949 sh1chaczy wsi. l~.50 Melodie ludowe. 

dz'?~"'• 19 us.. tnerplllll& „, 1~0 ~ 13.30 Koncert z Kat-Owie. Tra.fillmieja 

V md1? w·eJ A .... ~rat .... ~go . o~·A . do Londvnu. 14.15 Muzyka. ka.meralna.. 
er i. p........... J ·~<>we3 -w 1'35 B '11 d 14 "'O (") K 'k t K k N 1:6.lii St k ka, Ma.- ,.. a a. y. ·" .... omum a y. 

. ozaK CY?ińazk a 01~ ~-~wa.eb ..........i.„ 14.55 (L) Skrzynka. Łódzkiej Rodzińy 
r1a un s a., "15- ..,_m o.v "---.., R d' j l" OO (") M k pły T t' M ]ci · Zbdpiew a. iowe . "· .... uzy a z t. 
Pta~t~nto<n.i. ~j~~ l.uikMlk, 15.15 (L) Aktua.lnoś~i łóru:kie: 15.25 
Stefan Dobiez, Piotr Wołoszyiia. · Progra.m .dnia. 15},0 „Dz1ewię6 ~a.-

Jutro, dni.a. 10 si&rpni& 1949 •· • IO e~ek - mebor~~zek . 15,50 „Szwa.Je&· 
~zinie 19·e · Ce.rmen" Bizet. ria Połczyńska . 16.00 Muzyka ludo. 

J " wa. 16.20 (L) Muzyka rozrywkowa. 
TEATR. K.A.MERALN.T 16140 (L) Rozmowa z re*. Marię. Ka. 

DOMU' llOŁNIEBZA niewskt o Dubingu. 16.Są (Ł) _,,z dzie-
Ł6dź, uL ~o M dziny radiot&<1hniki" '· 17.00 I dzi~nik 

Od poniedzialkw., 'dnia 1 de koioa popoh.dniowy. 17.15 Muzyka operetko. 
lierpnia eod:ZienDi• o iotk. lł,H w wa. 18.00 „Głos mlijł kobiety' 1• 18.15 
'.,I'eatrze Ka.meralnym komeclia 8laMra "Gawędy leke.rskie''. 18.25 Muzyka ka 
~Szczygli Za.ułek". ·, 1 _, meralna. 18.~6 Wiersze E. Zega.dłowi-

'l'EAT:R LE'l"HI O&A• cza, 19.00 II dziennik popołudniowy. 
ut • .P').otrko~ N 19.l!J „Szpilki'' - ~udycja l!łl.tyryezna. 

Dzi§, 0 godz ,19,BO ,..radala. W4owa" 19.30 ~udyoja Ohop1now:ska. 20.0~ (~) 
()·t~ t 0 ie dni I · „Puszkin - twMca reahzm11 rosyJ&kie. 

go''. 20.20 Koncert rozrywkowy -
transmisja.. do Pta.gi. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 „Daleko od Moskwy'' 
22.00 Ulubione melodie. 22.45 (Ł) 

Wiadomości sportowe. 22.50 (l..) Muzy. 
ka. 22.58 {Ł) Omówienie programu lo. 
kalru.go na jnłro 23.00 Ostatnie wia.­

1110·11~­&ibll\\.D . 
1141• 

od ,dom<>dei 28.iO Muzyka poważna. 28.50 

AUłtlA - „M.ęż.czy:i:nl :w JeJ zycj,u•• 
godz. 16, 18, 20 
film dOZtTI>l~ dla Jlłło Wa:lrJ, 
lat 16 
BAŁTYK - „Nj!a '.~ 
godz. 17, 19, n 
dozwolony dla m.ł~ 

BAJKA - ,,DZll."1 • jacłDefo ""' 
wórka" 
godz. 18, OO \ 
dozwolony dl& UiM l :aiłoW6łf. 

GDYNIA - ,,.hoFa.m ~" 
:tir 34 

Program na jutN>. 24.00 Za.k<>~~zenie 

•lłdyB~ i Hymn. 
WŁóKNIAiiz - „ wieś n.a pog=czu" 

godz. 17, 19, !1 
d-0zwolony dla m.łodzieły 

WOLNOść - „Tr6jlai. TNY.t:!" 
gok 16, 18, 20 
film oo~il.~ dna mlod;ziai;y 

ZACHJi!T.A. _... ,,Na.rzec.zon& a hrk.. 
mań.ii" 
go&. 16, 18, !O 

Majewski ' ttiudsłia.w 
W olskli f'tan~s~aw 
BtJ.uer .- jz;eif 

Obwód Siera~b 
Grz::vnka Hewrylk 
Matusiak Józef 

. Smn.i.eki Feliks 
.T achO'W; ez J 6z.ef 

(Ka.ri;.znd.ce) 
(Zduńsoka W.) 

(Sieradz) 
(8ieT'adz)1 

• 
- 31,25 

- 26,2l5 
- 26.33 
- 26,50 
- 27,30 

Obwód Ł~zyca. na tra5ie 17 km. 

Firaro. Stani!tlaw 
Nowaik J.an 
Kav·miercZiak Jau 

Królas.ik Wła,dyslaw 

Obw6c1 Łcw~cz 

Grzesiń~ki Edward 
Sucz>eJ>B.nik Tad-eusz· 
Kret Stanńsław 
Kubiek Sifl.nisław 

(Ma;,ew) - 43 
(Wartrkowice) - 44,20 
(Góra św: :hl.alg.) - 45 
(:Marew) - 46 

(l-O>bo<t'a) 
(Be<lruir-y) 
(ZdU'ny) 
(Bi.e-Lawy) 

- 2f'.17 
- '.':1 .18 
- 31.38 

- 31,45 

Obw6d Opo<:zno na. trasie 19 km 

Stempn'.iew!>ki Stefam 
Malilnowsk.i Sta.uisliaw 
&I'tyzel Tadeun 
Glli'ftJa. Ja.n 

Obw6d Rawa Mal»Wiecka 
Zdl?li.eazyMki. ~w 

Sia.rnik Ja;n . 
Kopka TMlean 
Zdulśki 'Ełtefa.i ·' ,q.~ 

Obwód Xtpno 
Zdmooh St.6.<ni11~a.w 
Z!i.mny w&1eri11J1 
Kubiak " 02'0sław 
Raijskli. SW.nisła.w 

Obw6d Ko!5.skie 
KO'Wll.le~ki Stan~e:w 
Masł<l'W'!>ki H~yk 
Ko~mólski Mieceysła.w 
Olszewski MłLl'Cłin 

Obwód TOJna6Zów Mazowiecki 
Ga.r~ki Ju 
Siuda Sta.n!&Miw 
Dróż Ta.deusz 
Musiał Miiehal 

Obw6d Xutno 

UTb3.:6.!ki Anoton! 
Taiti&r-0wioz Tad.'61Ulll 

Now<>wieje>lci MM!iMl 
Jem.;iJc&ci . Wleidysła;w 

(:sn-ni~) 
( Sf.ruw<n.o) 
(Sławno) 
(0poe21llo) 

'(Cielę.dz) 

89 
- 39,im 
- 4'0,Ui 
- il,35 

- 8<l 
-. (.Blli4. Rew~k&) 

(Oielędt:) 
- 8.0,04 
- 30,0IS 

-

(Bi&łt. Ba"tl'81m.) - Bl 

(Xępn-e) 
(Mroezeli) 
(Kępno) 
( O!ftrzesrow) 

(:Rad O!r1lyoet) 
(Końi.k<i&) 
(Koń!lkie) 
{Cfowarców) 

(~e.sz6w) 
(RokiciilJllY) 
(Toonaszów) 
(B>iałobrrieg) 

- !S,l!O 
- Sl 

- 30,10 
- 30,18_ 

-... SO 
- 30,05 
- 30,15 
- 30,20 

- 31,0S . 
- - Sl,40 

- 82,31 
I - 32,31 

(:łychlm) - U,1! 
_... (Wy8'0ka Wlelka) 85,18 

(Plecikll Dą.hr~) 86 
- (tyehlin) - 86,02 

W nadchodzą.cą nledrnl.elę na torze rzecz zrozumiała, większ4 będziemy 
he·łenowskil.m r<mpoozną się, jak jut mieli mo:ilność wyłowienia utalento 
podawaJ:iśmy, dwudniowe zawody tio wanego narY'bku i uzupełnienia luk, 
rowe o puchar PZKol., który dwu- jakie powstają i powstawać będ"\ 
krotnie ju.i mobyli kolarze łódu...cy. z roku na rok w naszej drużyn.'.e 
Zawody zadecydują o tym, ezy pu- narr-odO'wed. ' 
cha.r porwstainie na sta.łe w Łodzi, Z tych właśnie względów z rado. 
czy te!i powędruje gdmie ki.rudej, to- ścią przyjmujemy zapowiedź wyścl­
te2 pyta.my misltza Polski, eo o tym gu turystów dookoła Łodzi, który 
sądzi? or.ganizuje ŁOZłC:ol., 111ajaktyW!lliej­

szy chyba ze wszystkich naszych 
- Puchar musi pozos.tać w Łodzi Związków Okręgowyoh, w niedzielę 

- twierdzi kategorycz.n:e .nasz roz- dnia 14 bm. 
mówca. Nie ma mowy, abyśmy m:e • start teg.o niezmiernie intere-sują­
li go oddać komuś dnneanu. cego wyścigu nie tylko dla za,inte­

Ale nie zatwOdy o puchar P7JKol. resowanych, a.le ł dla szerokich mas 
w teJ chwili naJbarrdmiej ent~- publiC?J11ości odbędzie się o godzinie 
zmuJą nasaego rO'mlóweę. Całe m- 9-ej rano sprzed gmachu Zarzą.du 
interesowanie jego Jest lll\Vl'óoone Miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
obeende na lmlą tmp;rezę, na hulaJ- 104. Trasa tego „tooru", lk1ząca ~ 
nog@Wy i trzykołowy wyścig na- lo 25 km biec będzie pmez Plac Wol 
szych ,,milus:lńskiich", który ma od· ności (kola.rre go okrążą) Piotirkow­
być się w poniledrLłaJek na ul. Ko- ską, dalej przez Rudę Pa·hfalllicką, 
śeiuszld. Rzgów, Chojny, Rzgowską ł wresz­

cie PlotrkGwską d{I mety, ~óra ma.J 
- Jeetem pewny - mówi p. Je- dować się będ?Jie przed gmachem Za 

rzy - te w ten sposób nie jeden rządu Mł~kJlego. 
z tych srnyk6w zapali s.ię do kolar- Zwycięzców czeka, jak się dowla­
stwa i za kilka lat zamieni trzyko- du.jemy, wiele pięknycil nagród, to 
łowy rowerek na wyścigowi' mąs-zy- j.ednak :n:e pow'..nno być fi;arlnym 
nę. magnesem dla startujących, gdyż 

WIĘKSZE WYGRAllE 

?-gi 

56 LO-,. ERll 
dzień ciągnienia Ił-el klasv 

Wygrane po 500.000 zł padły na: 
Nr Nr: 36969 81004. 

Wygrane po 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 2701 5421 43946 521190 65034 
65063 92902. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 3039 4168 7063 15812 22027 30033 
3'()>513 38912 39880 41271 43703 47012 
47107 4:8706 49058 62569 64734 67319 
68536 6877'1 72127 78550 83781 85217 
85536 85595 8'1023 8939~ 89815 89937. 

Wygra.ne po 441.0oo d padły na Nr 
Nr 3913 10743 13941 22~7 2"'741 
74G78 82600 83-021. 

prawdziwy sportowiec startuje nie 
dla. nagród, a dla własnej przyjem­
ności i satysfakcji, jaką daje szla­
chetne współzawodnictwo sportowe. 

GŁOS 
organ t,(1<17l<l~go Komitetu 
I W0Jewi•C:z l<1ego Komlletu 
Pol•kleJ Zjodnoc2oneJ P'lrLI 

RohotntrzeJ 
RPdagu)e: 

Kole ghu» Re<2akcyJne. 
Wyd.,wca: RSW „Prasa". 

Ąctrts Redakc ji : t.ćdź., Piotr­
kowska 88, Ul p, 
Druk.: . 
Zakłady GraflC'zDe ft. S. W 
,,Prase" Uxlt, ul Zwirk1 11 

' tel. 209·f2. 
Teleton;ir: 

216-1' 
2111-0 
216·2~ 
223-2> 

· ' <1aktor ns~elny: 
7.astępca re<2. oal'Z. 
>ekretan: odpowiedz 
Sekretariat 0~ńlny: 
>zlał partyjny ~, , • 254·2f 

wewn 10 
Ozl.!lł korespon<2enrow 
robotnlc:r.ycb 1 chłop. 
•klcb oraz redaktorów 
gazet łmennych: 219·~ gOOZ. 1~ lł, ~ 11, lf, li, „ •, 

21. 
EEL (dla młoh.)~ ii1ii1 „..,.._ ir..o 

da." 

łilm d~lony dla ~ od 
Ja4 14' 

Obw6d 08tr6w WielkOp<>leld - na 1j":ule 18,15 km Wnrame po 16.000 d padły na Nr 
Nr :me 5637 6014 8761 9761 11658 
123>ł.l. 13115 l-ł068 14124 14005 15228 
l're85 20291 2513{) 26954 .27154 29006 
33423 34650 35922 36788 4t>l66 41252 
52274 55117 50033 68709 64700 64004 
' -50 66194 67200 67714 68152 76100 
76836 80536 8i029 875-04 800818. 

Dział mutacji: 218· l l 
Dz.lal mle'sk; I sport.: 254·21 

wewn. 8 l U 

,,MŁODA GW.AltDIA" 
WeJ.c.Ws: JclilUllll (Ose1mw61r) - 88,Hl,15 

godz. l!J.30, li, I0.80 
MUZA-„~y~• 

god.z. 18, 20 

Tym wezyetk:im., którzy :nie mieH 
motliwoAei obe;trzenia. Lm.ej ...H fil 
mu „Mlad& Gwe.r<lia", ~tlanego 

eł na ekran.a.eh kin ł6dzkfoh przypomina 

Dnd:1Jimiki E~. (Ostrórw) - 88,38,8 
Tooiu Sta:niil!ław (Oatrow) - 89,l!J,ł 
Wa:wnyn.iłl.k Leoa - (~) - 4'0,14,5 

:film dozwolon1 dl& ~ 
.... lat 18 . 
POLONIA - ,;unea (ku!-- ' 

godz. 15.30, 18, 20.30 

my, ie film ten wyświetlany jest na 
ekran.ie kina „Robotnik". 

D~ r6żnie9 ~ między nil.ekt6 rymi Obwodoe.mi n.elierfy t.łu.mą:e~ nó'e­
~dmoa.kowymi -we.runkami, je.k ll>p. zł& dTog&. 22 saerpndg będlzi.emy mogli 
#twi&rdzti~; który ~ei;p6ł je!Jt najlerpszy. 

ti1m dozwolony. dl& młodmlellir ea . W. Az· al·ew 
' od lat 12 
~RZEDWIOSNIE - ,,'lf& łlr9fh i\lbzo· 

dn.i" 

224 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolQGl.y dla. ało&łefl1 oa 
od lat 16 

ltOBOTNIK - 11Mlod& Gw&r&• 
seria ~ 
godz. 15.30, li!, 20.SO 
dozwolony dla młodziety 

:ROMA - „Złoty Kluezyk" 
god.z.- 18, 20 
film dozwolon.y dla. mlocWi.eźt 

REKORD - „B-0118.ter.owie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 

' „Antoni i AntO'niua" 
godz 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

STYLOWY - „Czwarty Perysk>0:P" 
godz. 18, 20 
dozwolony . dla. mlodzieżr 

śWIT - „Skarb" 
godz. 18, ao 
dozwolony dla m}odz;ieły 

TATRY - „Cygańska M.iłoś~" 
go0dz, 16, 18, 20.30 
film 00;..wolony dl& młodlziety od 
!>cl lat 16 

'l'ĘCZA - „Tragiemy poki:g" 
-;odz. 17, 19, 21 

o·aleko od Moskwy 
- Mofoa oczyw'iiście na wszelki wypadek zabezpie­

czyć się. Ludzi i auta pos~ara~y się .z lodu usun.ąć. Wa- , 
szej brygadzie krzywda się me ~tru.ne, na wyspie, gdyi 
zaprowiantowałem ~eh na ~ały m~;es1ąc. _Drzewa .zaś 5J?0:" 
wrotem dźwigać nie będziemy. Ludzie są m1 dr0ZS1. 
Chodźmy odpoczywać stary rybaku. Jutro będziemy 
mieli poważn1.ejsze sprawy!... 
Było już późno, kiedy ~a~manow, Rogow! Aleksy, 

Liberman i Karpow rpowrócih na punkt. Ognie latarni . 
tonęły w mroku. Obok domu, gdzie da:vniej miesz~ał 
Merzlakow przy nikłym blfl <\ku . ipadaJącym z okien . 
Batmanow 

1

spostrzegł Tanię Wasylczenko i jej pomoc-
nika Smirnowa. 

- Patrzcie! - obejrzał się na towarzyszy, - Nan 
Czerwony Kapturek jest jurż tutaj! 

- TowarzysZ'll naczelniku budowy! - rozległ się głos 
dziewczyny, która go dostrzegła. - Raportuje naczelnik 
kolumny łączności Wasylczenko. Zadanie.~asze - p:ze­
prowadzić tymczasowe przewody z N owinska. do D~g: 
dvńskiej cieśniny - wykonano. Wszyscy powietzem. mi 
lttdzie są zdrowi, przybyli tu i w tej chwili . odp&czy-
wają. • f:!Jl'l (: ,;zwolony dla młod.ziezy od 

tat 18 - Ot zuchy! To dopiero prezent! - ucieszył si ę Bat­
manow, przyciągnął do sie.bie Tanię i ucało'?'~ł ją w 

od oba policzki. -::- Rogow, Libermanl PrzygotUJCle kola­
---~gj_ę dla teletechn:'ików! Wieczór nasz musi się odbyć!-

WISr,A - ,.Wielki Pr.zelom" 
godz. 16, 18.30, 21 , I 
fi ln1 rnwolony dla młodzieży 
h t H 

Należy ró'wnież z·aprosić szoferów i tych co budowali 
drogę. Do pracy! - , 

„ - Odwrócił się do Tani. - ChY'ba jeszcze nie zdąży- . 
-liści€ ustawić aparatu?. 

- Aparat już włączony! Przewody pracują! - odpo-
wl.edziała Tania z naciskiem. Była podobna do struny, 
ledwie jej dotkniesz - a już dźwięczy. 

- Cudownie! - zawołał Batmanow. 
wbiegł do mieszkania ·i zrzucając po drodze koruch 

1 czapkę, skoczył do aparatu obok · którego siedział Be­
r'illfze, rozmawiając z Zal1kindem. ' 

- Nagadałeś się. pozwól i drugiemu pomówić -
.& udanym gniewem rzekł Batman-0w odsuwając głów­
nego inżyniera. 

Usiadł wygodnie na taburecie, założył słuchawki 
i z uśmiechem szczęścia na twarzy ,przyciągnął do sie­
bie mikrofon. 

- N a linii - proszę nmie słuchać !- zawołał ochry­
płym głosem, szelmowsko mrużąc oko do Aleksego. -

. Ja - Batmanow, znajduje się na cieśninie. Wszyscy 
n'aczelnicy i organizatorzy partyjni - niechaj słuchają 
mojej rozmowy z .tow~rzyszem Załkindem! - Chwy­
cił oddech! - Michale Borisowiczu, witajt Pragnę zdać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia, pochwal1Lć się pierw-

-szymi małymi sukcesami!... · 
· - Doskonale! - odezwał si~ Załkind. - Tu na linilii 
właśnie słuchają Temkin, Menikow i Chłynow. Słucha­
my, Wasyli Maksymowiczu. 

• • • 
W ciągu dn~a wszyscy ogromnie się zmęczyli -

i teletechnicy, i -szoferzy i budowniczy drogi. Ale trzy­
mał jego ogromny ze.pal, tak że nikt nie myślał o odpo­
czynku, każ~y pragnął uczestniczyć w zebraniu. · 

Omal •·~..,nomtC'zny: 223-211 
Dział rolny: wewn. I - 254-Zl 
Redakcja nocna: 1?2-31; 155·81 
r<olportat: 
~ódt, Plotrll:owsn 'IO, tel. in-n 
Admlnlgtracja: lfO-~ 

[)7!al o~łos?eń: Ul-'lłl 
f,ódt_ Piotrkowska 1111. tel. 111-sc 

Kolację podawano w dwóch barakach. WszY-stko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze swo­
ją zakąską i czarką wina - rozlokowali się, jak się 
udało i nie narzekali. Jedynie zebrani w drugim bara­
ku byli niezadowo·leni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier­
wszym, gdzie zebrały się najwążni ejsze osobistości, te­
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam nacZ€lnik budo­
wy. 

Barak był wypełniony ludźmi. Batmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blaszany kubek i oglądał opa­
lone mrozem, zwrócone ku niemu twarze. 

- Długo n'i.e będziemy tu szaleć, - odezwał się. -
Już o świcie czeka nas ciężka praca. Nie trzeba wygła­
szać długich przemówień, będę sam również mówił .bar­
dzo krótko. - Podniósł twarz do światła. - ·Na czym 
polega nasze dzis·iejsze osiągnięcie Nie w tym, · że zro­
biliśmy drogę do wyspy w ciągu dnia, że doprowad'.łi­
l'śmy do porządku auta, że przeciągnęliśmy przewody 
aż do cieśniny. Najważn'iejsze , że przekonaliśmy się d°'li­
siaj co do jędnego , że kiedy się ma przed sobą wy1;aźnie 
wytknięty cel, jeśli jesteśmy zorganizowani i jedno­
myślni - nie istnieją dla nas rzeczy niewykonalne. Nie 
napróżno powiedziano: „Niema granic ludzkiej siły, je­
ś1i siłą tą jest kolektyw". Otóż wypijmy za nasz dobry, 
silny kolektyw! ' 
Podnósł kubek i wszyscy WY'Pili. Potem Topolow od­

czytał rozkaz naczelnika budowy o premiow aniu praco­
wników łączności. Stary denerwował si ę. Za nim ·wy­
stąpiła Tania Wasylczenko. Zdążyła ubrać się w nowy 
c'. ~no-błękitny sweterek i wyglądała bardzo ładnie. 
Aleksy patrząc na nią, żałował , że Berid ze , który prze­
wodniczył w druaim baraku nie może jej zobaczyć. 
D_0448" _( c. d. n.). 


